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Zaogniona sytuacja w Pabjani 


$irejlcujący usumięci z terenu fabryki Krusche i Ender 


Atak robotników na policjantów. -- Kwas solny i hydranty. -- Ostateczne 
opanowanie sytuacji. -- Dyrekcja zamknela fabrykę na czas nieograniczony 


Za arzenia, 
negdajszej nocy miejsce na te- 
renach zakładów  przemysło- 
wych Krusche i Endera w Pa- 
bjanicach, wywołały w carem 
mieście wielkie wrażenie. Jak 
już pisaliśmy, demonstracje i 
ekscesy rozpoczęły się przed 
wieczorem i trwały do późnej 
nocy. Obecnie, jak się dowiądu 
jemy, sytuacja strejkowa u 
Krusche i Endera uległa grun- 
townej zmianie i ekscesy strej- 
kujących robotników, podbu- 
rzanych przez elementy komu- 
nistyczne, zostały zupełnie stlu 
mione przez policję. 

W ciągu wczorajszej mocy 
władze bezpieczeństwa zarzą- 
dziły 
usunięcie okupujących fabryki 
rohctników z obrębu zakłą- 

dów. 

Jak wiadomo, około 800 ro- 
botników od przeszło dwuch dni 
i mocy przebywa w salach fa- 
brycznych, nie opuszczając bu 


dynków. Strejkujący oświad: 
czyli, że tak długo nie opuszczą 
murów fabrycznych, dopóki 


dyrekcja firmy nie zagwarantu 
Je im, iż po wyczerpaniu wszy- 
stkich zasiłków z funduszu bez 
robocia, przyjmie ich z powro- 
tem do pracy na dawnych wa- 
runkach. 

Usunięcie robotników fa~ 
bryki Krusche i Endera za- 
rządzone zostało przez wzgląd 
na formę i rozmiary, jakie po- 
częły przyb erać demonstracje 
uliczne reszty robotników i tłu- 
mu przed zakładami przemysło 
wymi, który 
za wszelką cenę usiłował wtar- 
gnąć na dziedziniec fabryczny, 
by połączyć się ze srelkujący- 
mi, 

Praca nąd rozpraszaniem tłu 
mu trwała do późnej nocy. Po- 
licja rozpędzała demonstran- 
tów za pomocą pałek gumo- 
wych i gazów łzawiących. Ak» 
cją policji kit rował komendant 
rezerwy pieszej w Łodzi pod- 
komisarz Lipski. 

O północy, gdy rozpra :zono 
Już demonsiruntów, aresztując 
wielu z nich. zdawało się, że 
spokój został ostatecznie przy- 
Wwrócony. 

„Tymczasem 


z 


jakie miały o-|2,30 w nocy strejkujący, 


znaj- 


dujący się w obrębie zakia- 
dów, 
przypuścili atak do bram 
fabryki, 


usiłując je wyważyć od we- 
wnątrz. Sytuacja stawała się z 
minuty na minuię poważniej- 
szą, gdyż strejkujący poczęli 
wznosić okrzyki 
wać przed bramą fabryki, wy- 
wołując zbiegowisko na ulicy. 
Celem opanowania sytuacji, 
komendant Lipski wydał roz- 
kaz, 
aby policja wkroczyła na 
dziedziniec 
i usunęła demonstrantów. Ro" 
botnicy poczęli stawiać opór 
funkcjonarjuszom policji. Do- 
szło wskutek tego 
do poważnych zajść, 
w czasie których 
robotnicy uzbrojeni w kamie- 
nie, kije i łomy atakowali 
policję. 
Policjanci operowali 
łzawiącym i pałkami, 
W czasie regularnej 


gazem 


MEDJOLAN, 16 VII. (Telegr. 
wł. „Głosu Porannego). 

W dniu dzisiejszym ©dbyło 
się spotkanie podwójne w wal- 
ce o puhar Davisa, które za- 
kończyło się zupelnem zwycię 


ı demonstro- | 


jaka wywiązała się między stro 

nami, 

robotniey sprowadzili z far- 

biarni kwas solny, którym ob- 
lewali policjantów. 


Jednocześnie prawie grupa 


strejkujących puściła na poli- 
cjantów 
strumienie z kydrantów fa- 


hrycznych. 

W międzyczasie komendant 
Lipski zawezwał z Łodzi wię- 
kszy oddział policji, gdyż 
kilku policjantów i on sam z0- 

stali obkani z okien fabryki 

kwasem solnym 
i trzeba było szybko i radykal- 
nie obezwładnić atakujących 
robotników. Gdy przybyły po- 
siłki, była już godzina pół do 
czwartej nad ranem. Usunięcie 
strejkujących z obrębu fabryki 
szło już raźniej, tak, że 
około godziny 5-ej rano fabry- 

ka opustoszała. 
Dziedziniec fabryczny i niektó- 
re sale zostały w czasie walki 
poważnie zdewastowane. Ro- 
botnicy bowiem 


walki, |zniszczyłi wiele urządzeń, prze 


stwem niemców. Para Prenn— 
Cramm pobiła parę włoską de 
Stefani — del Bono 6:3, 6:3, 
6:2, Rozgoryczona publiczność 
wygwizdała swoich własnych 
tennisistów. 


cięli druty telefoniczne i f. p. 

Wypędzono ich przy pomocy 
gazów łzawiących. 

Kilkunastu rohotników zostało 
w czasie wałki pokaleczonych. 
Policja po usunięciu wszyst- 
kich robotników z okupowa- 
nej fabryki, poleciła zamknąć 
bramy, : następnie 
zaaresztowała 50 robofników 

za stawianie oporu policji. 

Aresztowanych przesłuchano 
jeszcze nad ranem w Pabjani- 
cach, poczem zostali karetkami 
samochodowemi pod silną e- 
skorfą  przesłani do Łodzi, 
gdzie rozpoczęto dałsze śledz- 
two. 

Przed zamkniętą fabryką 
Krusche i Endera, która była 
widownią tak burzliwych zajść, 
ustawiono specjalne posterunki 
policyjne, celem przeciwdziała 
nia ewentualnym próbom dal- 
szych manifestacji. 

W ciągu dnia wczorajszego 
nastąpiło zupełne uspokojenie 
nastrojów, Spokój nie zostsł 
nigdzie zakłócony. 

Dyrekcja firmy oświadezyła, 


Niemcypobili wiochów 


w puharze Davisa prowadzą 3:0 


W ten sposób Niemcy pro- 
wadzą już 3:0izdobyły w ten 
sposób mistrzostwo Europy; 
kwalifikując się do rozgrywek 
mistrzów międzystrefowych ze 
Stanami Zjednoczonemi. 


Jędrzejowska i Tłoczyński 


zmisirzami iemnisowymi Walji 


LONDYN, 16 VII. 
wł. „Głosu Porannego“). 


Nasi czołowi tennisiści, któ- 
rzy brali wdział w turnieju ten- 
nisowym o mistrzostwo Walii 
odnieśli znowu wspaniałe suk- 
eesy. Mistrzostwo panów zdo- 
był Tłoczyński, bijąc w finale 
Powella 6:8, 7:7, 7:5. 


Zaszezytny tytuł mistrzyni 
zdobyła również Jędrzejowska, 
biiąc w finale  niemkę Horn 


jowskiej jest 
że Horn wygrała przed kilku 


(Telegr.|New Port. Zwycięstwo Jędrze- |dniami mistrzostwo środkowej 
tem cenniejsze, | Anglii. 


kapilam 


Kurieśio 


zatrzymany wskutek fałszywego donosu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ (S) telefonuje: 

Znany sportowiec polski kap. 
Kurletto, który wraz z Żoną udał 
się na olimpładę do Los Angeles, 
został w Nowym Jorku zatrzyma» 
ny przez policję. Wyjaśniło się, że 


około godziny |8:6 6:2. Turniej rozgrywano w /' zatrzymanie nastąpiło wskutek taj 


nego doniesienia o rzekomej agi- 
tacji bolszewickiej kapitana, Na- 
skutek interwencji konsulatu ge- 
neralnego w Nowym Jorku, kapt- 
tan Kurłetto wraz z małżonką zo- 
stali zwolnieni i przyłączyli się 
do ekipy polskiej, która wyjechała 
do Chicago. 


iż fabrykę zamyka. 
W godzinach poobiednich wy: 
wieszony na murach fabryki 
żastępujący komuaikat dyrek 
cii: 

„Wobec samorzutnego porzu 
cenia pracy przez robotników 
naszych fabryk i stosowanego 
przez nich teroru, zarząd firmy 
zamyka z dniem dzisiejszym fa 
bryki na czas nieograniczony I 
umowę swoją z robotnikami na 
zasadzie odnośnega rozporzą- 
dzenia prezydenta uważa za 
rozwiązaną”, 

Komunikat ten wywań wiel- 
kie wrażenie w zwiazkach za- 
wodowych. W ciągu dnia udby 
ły one narady, celem zajęcia sta 
nowiska wohec zamknięcia za: 
kładów Krusche i Endera. Unig 
ruchomienie fabryk 
zostawia bowiem na bruku oko 

ło 3.500 włókniarzy. 

W czasie narad mówcy wy: 
powiadali się kategorycznie 

za zaostrzeniem strefku. 
Kierownicy związków dążą je» 
dnakże za wszelką cenę do 
przywrócenia spokoju i I kwi: 
dacji osfainich xajść. Firma 
jednakże wobec dużych sirat 


poniesionych podczas zabu: 
rzeń, nie zamierza odwołać 
swaj decyzji. 


W dniu wezorajszym wyje: 
chali do Pabjanie zastępca dis 
rosty powiatu łaskiego p. Łazar 
ski i gkręgowy Inspektor pra- 
cy Wojtkiewicz. Przedsławi» 
ciele władz _administracyj 
nych zbadali na miejscu sylwa- 
cję. Żadna interwencji u y- 
rekcji fabryki nie jest przewi 
dziana. Również, jak nas infor 
muje insp. Wojtkiewioz, nie 
zwoła on narazie wspólnej kon 
ferencfi stron. 

W chwili obecnej choć spo- 
kój został całkowicie przywró- 
cony, 
sytuację strejkową uważać na- 

leży za bardzo zaognioną, 
Jedynym czynnikiem, któryby 
mógł wpłynąć na strejkujących 
dobrowolnie i przymusowo fo- 
botników, są związki zawodo- 
we, które powinny dążyć do u- 
spokojenia nastrojów 1 zakoń: 
czenia  strejku, względnie po- 
nownego uruchomienia zakła- 
dów Krusche i Endera, (el) 


E Urlop towarzyszy Sławka.- 
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Praca Witosa 


Urlop polityczny w Polsce zo 
stał już ogłoszony  urzędoww. 
Rząd przeczekał Lozannę, zło- 
żono memorandum o sytuacji 
gospodarczej w Polsce, i praca 
polityczna rozpocznie się dopie- 
ro za miesiąc. Zacznie się przy 
gotowywanie do nowego budże 
tu za rok 1933-34, nastąpi nowa 
seria prae, celem przedłożenia 
projektu ustaw do sesji budże- 
towej sejmu. Sejm radzić będzie 
w elagu kilku miesięcy nad bu- 
dżctem, przygotowanym przez 
rząd, senat potwierdzi uchwałę 
sejmu, życie przekreśli przedło 
żenie rządowe, uchwałę sejmu i 
decyzję senatu. Posłowie odbie- 
rać będą co miesiąc pensje za 
prace na marne, i życie parla- 
mentarne rozwijać się będzie 
podług ustalonych od pięciu lat 
zasad krśju. 

Nikt zresztą w tej chwili nie 
wyobraża sobie innego biegu 
wypadków, Wszystkie źródła 
dochodowe zostały już wyzy- 
skane. Już są opłaty od Żaró- 
wek elektrycznyeh, od gazu, 
dojdzie jeszcze prawdopodob- 
nie dopłata na rzecz państwa 
za wodę, za powietrze, za prawo 
korzystania z przywilejów kon- 
stytucji. Zresztą liczba dobro- 
dziejstw, z których korzysta o” 
bywatel w Polsce jest mieogra- 
niczona, i przy pewnej pomy- 
słowości wieeministra skarbu 
Skarżyńskiego, przy współdzia- 
łanju wieepremjera Zawadzkie- 
go może się okazać, że obywa- 
tel w Połsce znajduje się w sie- 
ci podatkowej, z której wydo- 
stac się nie może. 

Tymczasem jednak panuje 
kanikuła polityczne, były prem- 
jer, prezes klubu B. B., pan 
Sławek, sam widocznie zrzekł 
sie na okres letni „pracy w tere- 
nic“, popularyzacji nowej kon- 
stytucji, skoro wyjeżdża „Poh:- 
nią* na fjordy, w towarzystwie 
więeministra skarbu, Jastrzęb- 
skiego, ministra poczt i telegra 
fów Boernera. W ten sposób mi 
nistrowie i mężowie stanu dają 
przykład, nie biorąc paszportów 
zagranicznych, gdyż jak wiado- 
mo, na statkach polskich w wy- 
cicezkach zamorskich nie obo- 
wiązuje paszport zagraniczny. 

Pam minister skarbu, Jan 
Pilsudski, wyjechał do Szczaw- 
nicy. Zastępuje go wiceminister 
skarbu, dawniej minister re- 
form rolnych, Kozłowski. Wy- 
jechał na krótki urlop do stron 
ojczystych pan premier Pry- 
stor, a co najważniejsze bawl 
na urlopie, pan minister spraw 
wojskowych marszałek Piłsud- 
ski. — 

Wprawdzie urzędowy komu- 
nikat obwieścił, że pan marsza- 
łek wyjechał wprost do Pikili- 
szek. Pisma jednak miejscowe 
na kresach wschodnich nzupeł- 
niły komunikat urzędowy, poda 
jac wiadomości o pobycie pana 
marszałka w Grodnie i okoli- 
cach. Pódróże slużpowe i pry- 
watne pana marszałka Piłsud- 
skiego nie ciągle zresztą odpo- 
wiadają komunikatom urzędo- 
wym, szczególnie w ostatnich 
czasach. Czynnik decydujący w 
Polsce ujawnił w ciągu miesię- 
cy poprzednich dziwną ruchli- 
wość, zwiedzając poszczególne 
miasta na kresach, spacerując 
późno w nocy z podwładnymi 
w Przemyślu... 

Urlop objął również i niektó- 
rych wyższych urzędników. Od- 
szedł pan wiceminister przemy- 
słu I handlu, Kożuchowski, je- 
den z filarów „Drogi“, dawniej 
jeden z czynnych członków mło 


opuścił stanowisko swoje wice- 
minister pracy i opieki społecz- 
nej, Szubartowicz, poszedł rów- 
nież dyrektor departamentu w 
ministerstwie pracy, pan Dree- 
ki, Ludzie ei należeli dawniej 
do jednej koterji politycznej, re 
prezentowali pewne nastroje 
młodzieży narodowej, o ile wy- 
rażny kierunek i określone na- 
stroje poza opatentowanym kie 
runkiem pułkowników z B. B. 
obowiązują. Mówią przeto o ich 
odejściu z racji „lewego odchy- 
lenia“ (lewyj ukłon). Kto bo- 
wiem radykalizuje, ma wpraw- 
dzie dostęp do czynników rzą- 
dowych, jak naprzykład pan 
Meraczewski, nie powinien jed- 
nak figurować na naczelnych 
stanowiskach i płoszyć Radzi- 
wiłła. 

Nastąpił szereg zmian rów- 
nież na stanowiskach półurzę- 
dowych, społecznych. Nagle i 
niespodzianie odszedł prezes 
Strzelca, wiceprezes Banku 
Gospodarstwa Krajowego, pan 
Antoni Anusz, nagle i niespo- 
dzianie został powołany na je- 
go słanowisko, pan Wojciech 
Stpiczyński, w ten sam sposób 


„Europa kręci sznur..." 


Stałym przedmiotem zaintere 
sowania prawie całego świata 
są stosunki w Rosji sowieckiej. 
Odnosi się to dzisiaj już w 
mniejszym stopniu do odbywa- 
jącego się tam procesu politycz 
nego, niź do sytuacji ekonomiez 
nej. Zainteresowanie to pobu- 
dzone jest w pierwszym rzędzie 
faktem, że tak olbrzymi orga- 
nizm państwowy nie bierze czyn 
nego udziału w wielkim prze- 
wrocie gospodarczym, pod któ- 
rym cierpi reszta kulturalnego 
świata. Ponadto, biorące pod u- 
wagę dążenia wewnętrzno - po- 
lityczne Rosji sowieckiej, nasu- 
wa się pytanie, skąd państwo to 
czerpie potrzebne na urzeczy- 
wisłnienia swych celów środki 
miaterjalne, 


Bardzo zajmującym i instruk 
tywnym przyczynkiem do ba- 
dań nad powyższą kwestją jest 
wydana obeenie nakładem To- 
warzystwa Ekonomicznego w 
Krakowie broszura Maksymilja 
na Józefa Ziomka p. t. „Czem 
grozi Europie handel zagranicz- 
ny Z. S. S. R.?* Jest te odbitka 
artykułu „Europa kręci sznur..* 
tegoż autora z „Przeglądu Po- 
wszechnego* (Nr. 583 lipiec 
1932 r.) 

Autor wychodzi z założenia, 
że partja komunistyczna Z. S. 
S. R., chcąc osiągnąć swoje ce- 
le, t. j. włączyć w obręb swoje- 
go związku cały świat, musi 
czekać i aby czekać musi mieć 
siły, naturalnie finansowe, na 
przetrwanie i utrzymanie się. 
Konsekwencja tego jest koniecz 
ność uniezależnienia się od re- 
szty świata. Obawiając się bez- 
ustannie wojny lub bojkotu 
i błokady, Z. S. S. R. przyspie- 
sza proces dogonienia historji 
gospodarczej innych państw 
przez wykonanie planu gospo- 
darczego, opracowanego na pięć 
lat. Ponadto trzeba proletarjato 
wi reszty świata zademonstro- 
wać ad oculos obraz pierwszego 
państwa komunistycznego 
względnie dostatku, w którym 
żyła jego robotnicy i chłopi. 

Trudność przeprowadzenia 


dzieży narodowej „Zarzewia*, |tego planu, wymagającego ol- 


bez bliszych objaśnień nomino- 
wano przez wybranie nowego 
prezesa, posła Franciszka Pas- 
chałskiego. Te urłopy politycz- 
ne'mężów stanu w Strzelcu, ta 
nieustanna wędrówka preze- 
sów, komendantów i osőb na 
naczelnych stanowiskach, wy- 
magałaby może większej uwagi. 
Jednakże walne zebranie 
Strzelca nie odsłoniło zakuliso- 
wych tarć tej organizacji. Sło- 
wo „Obywatelu“ i inne terminy, 
nabyte na początku powstania 
tej organizacji, a związane z ży- 
ciem społecznem, brzmią już 
tam jak dziwoląg. Na zjeździe 
panowała karność i bezapela- 
cyjne posłuszeństwo.  „Jaczej- 
ka“ przedłożyła kandydatury, i 
walny zjazd przyjął wszystko 
przez aklamację. 


Dr. med. 


ARTUR KOKNEL 


choroby kobiece i akuszerja 


powrócił 
Radwańska 25, tel. 178-02, od 5—7. 


Ar. 148 


Serja urlopów w Polsee jest 
przeto w tej chwili duża. Wy- 
jeżdżają mężowie stanu na wy- 
wczasy, by przybyć na dzień 14 
sierpnia do Gdyni, na zjazd 
legionistów, choć oczywiście do 
dnia dzisiejszego, a pewnie jesz 
cze tydzień przed zjazdem, po- 
zostanie tajemnicą, czy przyhę- 
dzie czynnik decydujący, czy 
zjawi się pan marszałek Piłsud- 
ski, który do dnia dzisiejszego 
nie brał nigdy ezynnego udziału 
w jakimkolwiek akcie, mają- 
cym posmak demonstracji anty 
niemieckiej. Jego przybycie by- 
łoby wobec tego wypadkiem do 
niosłym | świadczyłoby na se- 
rjo © jakimś zwrocie w polity- 
ce zagranicznej. 

_ Tymczasem jednak w akresie 
kanikuły politycznej nikt na- 
wet z najbliższych nie mógiby 
przepowiedzieć, o zamiarach 
marszałka Piłsudskiego, o pla- 
nach, które snuje w Pikilisz- 
kach, o nowem pociągnięciu, o 
jakimś nowym wywiadzie, g no 
wej broszurze, o nowym ataku. 
Właściwie z tym atakiem bylo- 
by gorzej, na froncie w Polsce 
jest bowiem jeden wróg niebez- 


brzymiego nakładu pieniężnego |w jednej ręce kierownictwa po- 


wynika z braku kapitałów wła- 
snych i braku kredytów. Na zdo 
bycie więc środków dla opłace- 
nia maszyn, suroweów i pracy 
specjalistów nastawiony jest 
cały wysiłek rządu sowieckiego. 
Zdecydowano się tedy najpierw 
do wysprzedaży urządzenia we- 
wnętrznego, jak mebli, kiejno- 
tów, dzieł sztuki itd. A kiedy to 
Źródło się wyczerpało, sięgnięto 
kosztem własnych obywateli do 
zapasów ich utrzymania. Po- 
ezęto rzucać na rynki zagranicz 
ne naftę, pszenicę i drzewo. 
Ponieważ celem handlu za- 
graniem Z. S. S, R. nie jest, 
iak w ustrviu kapitalistycznym 
zysk, tylko poprostu zebranie 
środków finansowych, jako bro 
ni w walce o postulaty komuni- 
styczne w stosunku do innych 
państw, organizacja i warunki 
tego handlu są zupełnie gd- 
mienne od powszechnej normy 
gospodarczej. Główną cechą jest 
wielka gibkość, która sprawia, 
że handel Z. S. S, R. przerzuca 
się szybko z jednych krajów de 
drugich i to zarówno przy zby” 
cie, jak i przy nabyciu towa- 
rów, stosownie do tego, czy 
nawiązanie bliższych  stosun= 
ków z łem czy innem państwem 
idzie w danej chwili po linji po- 
lityki sowietów. Ta gibkość jest 
tylko możliwą przez ustanowie- 
nie państwowego monopolu han 
dlu zagranicznego, To skupienie 


lityki i gospodarstwa ułatwia 
tę elastyczność handlu i umożli 
wia Z. S. S. R. sprzedawać je- 
den artykuł ze stratą, by sobie 
ja powetować korzystniejsza 
sprzedażą innego artykułu, ©0- 
raz decydować, jakie ilości to- 
warów mają być przeniesione 
z rynku wewnętrznego na za- 
graniezny i naodwrót. 

Z. S. S. R. sprzedaje za go- 
tówkę a kupuje na długotermi- 
nowy kredyt. Konsekweneją te- 
go jest, że finansowo silne pań- 
stwa mogą takim warunkom 
sprostać. Dlatego też import ro- 
syjski pochodzi w 50 procentach 
z Niemiec i Stanów Zjednoczo- 
nych, których rządy gwarantu- 
ja w 60 — 75 proc. wypłacal- 
ność Sowietów. Rok po wpro- 
waądzeniu planu pięcioletniego 
t. jw 1929 roku bilans czynny 
handlowy Z. S. S. R. wynosił rze 
komo 190 miljenów złotych, a w 
1930 r. tylko 100 milionów zło- 
tych, natomiast w 1931 roku 
deficyt bilansu handlawego wy- 
nosił 1,3 miljarda złotych. 

Według szacunkowego gesta- 
wienia handlu zagranicznego 
Sowietów z lat 1930-31 na 
pierwszem miejscu wśród kra- 
iów, importujących z Rosji, stoi 
Anglia z przywozem wartości 
1,3 mijardów złotych, podczas 
gdy jako eksporter da Z. S. S. 
R. zajmuje trzecie miejsce z 
kwotą 200 milionów złotych. — 


Ludzie na posterunku 


Jak to miło jest, po całodziennej pracy, ułożyć się spokoj- 
nie do snu i mieć tę pewność, że żadna sprawa nie zmąci i nie 
przerwie słodkiego odpoczynku, którym rozkoszuje się człowiek 
zmęczony. Nie każdemu jednak losy dały zakosztować tych da- 
rów. Są ludzie, których życie jest stałym chaosem. gonitwą, nie- 


przerwanym cyklem wypadków, 


na które powinni ciągle być 


przygotowani. Ludzie ci muszą stale narażać swe życie dla bli- 
źnich i często giną na posterunku. 

Do tych w pierwszym rzędzie, możemy zaliczyć straż przy- 
brzeżną, która gotowa jest zawsze do niesienia pomocy, często 


nie zna dnia ni godziny swego życia. 


Taki wstrząsający dramat 


strażników morza, ludzi bez jutra, ujrzymy w filmie 
Ludzie na posterunku 


wkrótce „G&rand-Kino“, 


zzz 


się 


pieczny, mało obawiający 
natarcia — kryzys gospodarczy. 


W tym okresie urlopów nie 
odpoczywa jednak jeden. Prze- 
biega wsie gd Pomorza aż do 
Małopolski Zachodniej, organi- 
zuje pochody w byłej Kongre- 
sówce, Ściąga tysiące chłopów 
na zebrania i zapowiada groź- 
nie, że dzień jego tryumfu zbli 
ża się. 

Jeździ w towarzystwie po- 
słów zjednoczonego _stronnice- 
twa ludowego wódz Wineenty 
Witos i dyskontuje na tle nędzy 
wsi szereg błędów przedstawi- 
cieli regimu obecnego. 

Co niedziela zapowiadają 
chłopskie pisma wiece z udzia- 
łem Wincentego Witosa. Siew, 
żniwa, praca w polu, nią go nie 
wstrzymuje od roboty politycz- 
nej. Nie zna urlopów, teraz jest 
czas najwłaściwszy dla - niego 
i obwieszcza wszem i każdemu 
z osobna, że praca jego w --*ere- 
nie“ cieszy się takiem ps..{udze 
niem, iż niezadługo wszyscy mi 
nistrowie obecnego regimnu ko- 
rzystać będą z dłuższego urlo 
pu. — 


4 
j 
4 


Regnis. 


Na drugiem miejscu zarówno 
co do przywozu, jak Í wywozu, 
wysuwają się Niemcy (980, 
względnie 950 miljonów ułot.), 
podczas gdy Stany Zjednoczone 
zajmują pierwsze miejsce wśród 
eksporterów, a czwarte (na rów 
ni z Francja) wśród importerów 
(1.25 miljarda  wzgbędnie 210 
miljonów złotych). Wywóz Fran 
cji wynosi tylko 35 miljonów 
złotych. 


Polska, według wspomniane- 
go zestawienia, sprowadziła z 
Z. S. S. R. towarów za 45 mil- 
jenów a wywiozła tam za 130 
milionów złotych. Udział jej w 
ogólnym handlu zagranicznym 
Rosji wynosił w imporcie 1 pr. 
w eksporcie 2,9 proc. Temsa- 
mem jej bilans handlowy w 
stosunku do Rosji jest no Sta- 
nach Zjednoczonych naikorzyst 
niejszy. O ile chodzi o udział 
Rosji w naszym handlu zagra- 
nicznym w 1931 roku, import 
nasz wynosił 2,4 proe. ogólne- 
go przywozu, a eksport 6,7 pro- 
eent ogólnego wywozu. Przed- 
miotem wywGzu naszego są 
głównie tkaniny bawełniane 1 
welniane, cukier, parafina, 
eynk, żelazo, stal, blacha, I ma- 
wozy sztuczne. 

Tak przedstawia, się w włleț- 
kich zarysach handel zagrantcz 
ny Z. S. S. R. W miarę zaspo- 
kojenia głodu maszyn i surow- 
ców, wywóz warłościoówo się 
zmniejszy, ilościowo raczej się 
podniesie ze względu na ogólny 
spadek cen. 

Autor przewiduje. że no tym 
okresie nastąpi drugi plan, ma- 
jący na celu uruchomienie prze 
mysłu spożywczego, a wkońcu 
frzeci plan dla stworzenia sieci 
elektrycznej, kolejowej i dro- 
gowej, 


Na zakończenie artykulu cy- 
tewaną jest opinja O. Urbana, 
który twierdzi, że „państwa 
Europy“ dostarczając Z. S. S. 
R. środków predukcji celem u- 
samedzielnienia się „same kre- 
cą Sznur, na którym prędzej 
czy później zawisną*. 

Dr. S. 
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Modlitwa o konopne siryczki 


Rozzuchwaleni hitlerowcy grożą samosądem i terroryzują rząd 


LIPSK, 168 431. (PAT; Zna- 
ny przywódca narodowo - 50- 
cjalistyczny, Gottfried Feder, 


przemawiając na jednem 2 ze 
brań przedwyborczych  hitle» 
rewców oświadczył m. in. „Mo 
że tym razem nie dojdzie na: 
wet do wyborów w Reichstagu. 
Brakuje tylko jednej kropli, a 
cierpliwość nasza się skończy. 
W ciągu 14 dni potrafimy za- 
łatwić się odpowiednio z czer- 
woną bestją. Jeśli teror nie u- 
stanie, głowy przywódców lewi 
cy potokiem toczyć się będą po 
ulicach miast i wsi, 

Prawie jednocześnie na fa- 
mach jednej z saskich gazet na 
rodowo ~- socjalistycznych ukg- 
zał się znamienny artykuł pa- 
stora Mutzschmana, w którym 
osławiony z prowokacyjnych 
wystapień kapelan hitlerow- 
skich bojówek szturmowych, 
całkiem wyraźnie nawołuje do 
zamachu stanu i mordów poli- 
tycznych. Pisze on m. in. „Bo- 
że, cfiaruje nam w 1932 reku 
dostateczną ilość konwupianych 
stryczków, przy pomocy któ- 
rych spe'nimy samosąd nad 
wszystkimi marksistami. Bliski 
jest już dzień narodowego so- 
cializmu, w którym doraźne są 
dy państwowe 


ści wobec własnego społeczeń- 
stwa“. 


Afak na rząd 


BERLIN, 16 VII. (PAT). 
W odpowiedzi na protest wej- 
marskich  partji koalicyjnych, 
złożony bezpośrednio na ręce 
prezydenta Rzeszy, przeciw mie 
praktykowanym metodom 
walk politycznych, uprawia- 
nym przez hitlerowców, naro- 
dowi socjaliści rozpoczęli gwał 
towną kampanię nietylko prze 
riw republikanom, leez rów- 
nież przeciw rządowi, ataku- 
jac w pierwszym rzędzie mini- 
stra spraw wewnętrznych, von 
Gayla. 

Prasa demokratyczna podaje 
cały szereg gróźb, jakie wygła- 
szają narodowi socjaliści pod 
adresem rządu. 

Goering, Goebbels, Strasser. 
Frank i inni przywódcy narodo 
wo - socjalistyczni zgodnie za- 
rzucają Gaylowi, iż jest zbyt po 
błażliwy dla lewicy i radyka- 
łów, grożąc, że jeśli minister 
nie ukróci dzialania tych par- 
tji — narodowi socjaliści „„sa- 
mi zrobią porządek". 

Narodowi socjaliści zdradzili 
sie przytem, iż tylko do gen. 
Schleichera mają pełne zaufa- 
nie. l 

„Jest to jedyny członek obec 
nego gabinetu, jak wywiódł po 
MTT I CZWZSEECZYZE POWER OWE CZA 


Katastrofa okręfowa 


Parowiec grecki zatonął 


WIEDEŃ, 16 VII. (PAT), 
„Neue Freie Presse“ donosi z 
Zadaru, że w pobliżu wyspy 
Lissa grecki parowiec „Michał 
Maris“, który wiózł ładunek 
węgla z Gdańska do Tryestu, 2 
powodu silnej mgły natknął 
się na skały i w niedługim cza 
się zatonął. Załogę zdołano 
uratować. 


będa twardą il 
. 4 
nieubłaganą ręką sprawiedliwo 


seł 
Kube, 
niu, wygłoszonem w Królewen, 
którego narodawi socjaliści u- 
znają bez zastrzeżeń”. 


Prasa demokratyczna 


w swojem  przemówie- | £ 


narodowo - socialistyczny, | botnych z policją ta ostatnia na 


rad kamieni lodpowiedziaf: sal- 
wą. Dwie kobiety zostały zabite. 
Kilkanaście osób odniosło rany. 


Do krwawego starcia doszło na 
granicy niemiecko - holenderskiej, 


widzi |w miejscowości Emden. Komuniści 


w zachowaniu się narodowych | ustawili barykady, z poza których 


socjalistów zapowiedzi nowych 


ostrzeliwali pochód narodowych 
socjalistów. Policja interwenjowa: 


prowokacji i uważa, że sytua- ła przy użyciu broni palnej. 


cja w pełni dojrzała do bezpo- 


W miejscowości Wismar doszło 


średniej interwencji prezyden: | również do wymiany strzałów. Kil 


ta Rzeszy. 


Dalsze zaburzenia 


ku hitlerowców i komunistów od- 
niosło rany. 

W czasie zaburzeń w  Zgorzeli- 
cach kilku policjantów zostało cięż 


BERLIN, 16.7. (PAT) Z Frank-|ko rannych. Policja przeprowadzi- 
furtu nad Menem donoszą o nowel |ła szereg rewizji, dokonując kon- 


fali zaburzeń. 


fiskaty broni. Wiele osób areszto- 
e 


W Hanau podczas starcia bezro- | wana. 


Dnia 16-go lipca z. b. po długich I ciężkicn cierpieniach 
zmarła nasza najukochańsza 


z HIRSZONÓW 


Róża Kartuzowa 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędsie sią dziś 
o 3-ej po pol z domu przedpogrzebowego, o czem zawiada- 


miają pozostali w żalu 


De Valera nieustepliwy 


Mąż I Rodzina. 


Daremne próby porozumienia Anglji z Irlandją 


LONDYN, 16.7. (PAT) — Roko- 
wania Mac Donalda z de Valerą 
rozbiły się po trzygodzianych bez- 
owocnych rozmowach, De Valera 
żądał zawieszenia wprowadzenia 
w życie brytyjskich ceł bojowych 
z chwiłą ustanowienia komisji, któ 
ra ma rozpatrzeć sprawę długów 
Intandji wobec skarbu brytyjski* 
go, Mac Donald zaś stawiał 5/2 


Austria sprzedała suwerenność 


Zarzuty reakcji wobec pożyczki lozańskiej 


WIEDEŃ, 16.7. (PAT) — So- 
cjal - demokraci, narodowi socjali- 
ści i wszechniemcy wszczęli gwał- 
towną kampanię przeciw  Kancle- 
rzowi Dolfusowi, twierdząc, iż 
warunki uzyskania otrzymanej w 
Lozannie pożyczki zamieniają At- 
stie w kolonje francuską. 

W atakach tych stronnietw kła- 
dzie się szczególny nacisk na to, 


Umowa 


iż przedłużenie protokułu genew- 
skiego do r. 1952 jest naruszeniem 
suwerennści Austrji, nie będzie 
ona bowiem mogła ani zawrzeć 
unji celnej z Niemcami, ani też 
dokonać „Anschlussu”. 

Atakuje się także delegację nie 
miecką, która wprawdzie protoku- 
łu nie podpisała, uchyliła się jed- 
nak od rozmów w tej sprawie, 


lozańska 


ZO 
| j WK 


w karykaturze niemieckiej. 


SZYBKO i 


Fale magnetyczne 


spowodowały katastrofę 


MOSKWA, 16.7. (Tei, własny 
„Głosu Porannego”), —  Przepro- 
wadzone śledztwo w sprawie Ka- 
tastrofy lotników amerykańskich 
którzy, jak wiadomo, spadli pod 
Mińskiem Litewskim, z którego ©- 


kazało się, że katastrofa została 


W DOWOŁNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 228-38 


? 


TANIO 


lotników amerykańskich 


spowodowana przez to, że lotnicy 
amerykańscy  zabłądzili do pasa, 
strzeżonego specjalnie przed wszel 
kiemi  przelotami. Pas ten zna 
duje się w obrębie działania spe- 
cjzłnej baterji magnetycznej i to 
właśnie wywołało katastrofę. 


aby przyśpieszyć zakończenie na- 
rad. 

Prasa wieczorowa dzisiejsza obli 
cza, że w radzie narodowej 
chrześcijańsko - społeczni i partja 
chłopska mają 83 mandaty, gdy 
socjal - demokraci i wszechniemcy 
— B2 mandaty. 

Kanclerz zabiega obecnie o po 
zyskanie głosów klubu „/Fieim- 
wehry”. 

Z wielkiem naprężeniem oczeku 
je się narodowego  zgromatłaenia 
rady narodowej, na które% odbę- 
dzie się dyskusja w sprawie wa- 
runków uzyskania pożyczki ligi 
narodów. 


Belka na drodze 


spowodowała śmierć 
motocyklisty 


BRZEŚĆ, 16.7. (PAT). — Na szo 
sie Pražana — Kobry na 13 klm. 
od Prużan rzy moście wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, miano- 
wicie wywrócił się motocykl, któ- 
rym jechał mieszkaniec Brześcia 
28-letni Zieliński, technik meljota- 
cyjny okręgowego urzędu meljora- 
cyjnego. Doznał on poważnych o 
brażeń. W stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala, gdzie 
zmarł, 

Jak ustalono, przyczyną wypad- 
ku była belka, położona w po- 
przek mostu. 


Pożar autobusów 


w Lublinie 


LUBLIN, 16.7. (PAT) — Około 
godziny 2i-ej wybuchł w Lublinie 
przy ul. Szewskiej wielki pożar w 
garażu, mieszczącym autobusy 
miejskie, 

"Kilka autobusów spłonęło. Po- 
zostałe, silnie uszkodzone przez 
pożar, zdołano z największym wy- 


|siłkiem usunąć z płonącego garażu. 


Ogień, miotany wichrem, prze- 
rzucił sie na sąsiednią, trzypiętro- 
wą kamienicę, która również czę- 
ściawo spłonęła. 

Straty jeszcze nie ustalone. 


malowniczymi 
misstami, 


————— 


Informujciea stę o podróżach do Francji w biurach podróży w Polo 
lub w Bureau des Chemins de Fer Francals, Malson de France, 101, 
Avenue des Champs-Elysées, w Paryżu. 


Lwiedzajcie piękna, słoneczną Francję, 


która Was woła swoją historją i swemi pamiątkami, Ona 
Was zatrzyma swoim czarem, łagodnością klimafu, swoimi 
krajobrazami, 


warunek zawieszenia ceł wpłace* 
nie przez Irlandję 1 i pół miljona 
funtów do skarbu brytyjskiego, 
która to suma miałaby leżeć w 
skarbie brytyjskim jako zabezpie- 
czenie. Zgody nie osiągnięto. Da 
Valera odjechał dziś rano do Dubli 
na, a Mac Donald odleciał samo* 
lotem do Lossiemouth. W. toku dy 
skusji de Valera grozić miał, że w 
razie zastosowania przez W. Bryta« 
nję ceł, Irlandja sprowadzać bę- 
dzie węgiel z innych krajów, Irlan- 
dja sprowadzała 3 i pół miljona 
tonn węgla brytyjskiego rocznie. 


Sierpniowa pensja 
wypłacona będzie 
punktualnie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: \ 

Urzędowo z prezydjum rady 
ministrów wyjaśniają, że wszeł 
kie pogłoski, jakoby pensje u- 
rzędnicze miały być płacone u 
dołu, są nieprawdziwe. Urzęda- 
wo stwierdzają, że nensła sierp 
niowa bedzie wypłacona 1-g0 
sierpnia w pełnej sumie. 


Groźny pożar 
„w stolicy 


Warsz. koresp, „Głosu Porańne: 
go” (S) telefonuje: prk 


W dniu wczorajszym w Warsza 
wie wybuchł groźny pożar w fe» 
bryce gilz Płuciennika przy ul. Zło 
tej 72. Cała fabryka spłonęła, a 
ogień częściowo przeniósł =się "na 
miieszczącą się o piętro wyżej 
szwalnię związku pracy obywatel- 
skiej kobiet. W czasie gaszenia po 
żaru uległo poparzeniu dwuch sira- 
żaków- 


Zgon 
marszałka Plumera 


LONDYN, 16.7. (PAT) Dziś rano 
zmarł w Londynie marsz. Plumer, 
który w czasie wielkiej woły 
był dowódcą armji we Francji I 
we Włoszech, a następnie w oku- 
powanej Nadrenjł. 


straszna enidemja 
wśród dzieci Hamburga 


BERLIN, 16.7. (PAT) — Epide- 
mja paraliżu mlecza pacierzowego 
u dzieci szerzy się w Hamburgu z 
niesłabnącą siłą. 


Wczoraj przywieziono znowu do 
szpitala dwoje dzieci, porażowych 
paraliżem. 


Jak dotąd zgłoszono  dwadzieś: 
cia cztery wypadki zachorowań na 
paraliż mlecza pacierzowego, z tej 
liczby w trzech wypadkach nastą- 
pił zgon. 


oraz swemi artystycznemi 
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atom liże | Wykluczenie p. Wielińskiego z magistratu 


zostało ostatecznie przypieczetowane 


Osobiste 


Dyrektor łódzkiej rady miłej- 
skiej p. Paweł Rundo z dniem dzł 
siejszym rozpoczął doroczny urlop 

owy. 


z nielegalnego uboju 


W miesiącu czerwcu r. b. orga- 
na volicji państwowej oraz kontro- 
lerzy rzeźni pmblicznych zajęli na 
terenie m. Łodzi mięsa, pochodzą” 
cego z potajemnego uboju lub nie- 
właściwie oznakowanego — 1.648 
klg. z tej ilości zniszczono, po 
zbadaniu w rzeźniach, 406,5 kle., 
jako niezdatnego do spożycia, co 
stanowi 24,6 proc. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Sukc. M, Kacperkie. 
wicza (Zgierska 54); Sukc. J. Sit- 
kiewicza (Kopernika 26): J. Zun- 
delewicza (Piotrkowska 25); W. 
Bokolewicza i W. Szata (Przejazd 
19); M. Lipca (Piotrkowska 193); 
A. Rychtera i B. Łobody (11 Li- 
stopada 86). 


Z harcerstwa 


Zarząd koła przyjaciół harcer- 
stwa przy hufcach łódzkich skła- 
da tą drogą najserdocznicjsze wg- 
dziękowanie wszystkim otiarsdazy 
com za ofiarowane cenno fanty na 
loterję, z której dochól przeznaczo 
ny został na obozy dla harcerzy, 

W szczególności zaś dziękujemy 
P. T. Elektrowni łódzkiej, sp, akc., 
księgarni Ludwik Fiszer, sklep 
kolonialny Bracia Ignatowicz, 
skład appieru A. J, Ostrowski, 
„Chabeso” — fabryka wód gazo- 
wych, firmie Modler į Godlewski, 
dvrekcjom kin łódzkich. , 


Krakowskie Towarzy” 
stwo Ubezpieczeń 
„Florianka” Sp. ARGC. 


Od dnia 1 czerwca r. b. na te- 
trenie naszego miasta przy ul. Piotr 
kowskiej nr, 99 (I piętro front) 
rozpoczął swoją działalność od- 
dział krakowskiego t-wa ubezp. 
„Plorjanka” sp, akc. Oddział ten, 
jako jeneralna reprezentacja kra- 
kowskiej centrali, rozwija się w 
nader szybkiem tempie, mając 
wśród klijentów : najpoważniejsze 
firmy łódzkie, oraz miast woje- 
wództwa łódzkiego. 

Oddział przyjmuje zgłoszenia u- 
bezpieczeń w rozmaitych działach, 
a mianowicie: od ognia, od pioru- 
na i eksplozji, od gradobicia, od 
kradzieży » włamaniem i rabun- 
ku, od następstw wypadków, od 
odpowiedziałności cywilnej i sa- 
mochodów od szkód. 

Oddziałowi łódzkimu, najstarszej 
placówki ubezpieczeniowej w Pol- 
sce Życzymy jaknajpomyślniejsze- 
go rozwoju. 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robołnym 


urand-Kino 


Dziś i dni nastepnych! 


„PALACE | 


Dźwiękowy 


alvali 


Rekurs 


Urząd wojewódzki 
zwrócił się do magistratu łódz- 
kiego z prośbą o udzielenie mu 
dodatkowych wyjaśnień, doty- 
czących sprawy wykluczenia b. 
wiceprezydenta Łodzi, dr. Ed- 
munda Wielińskiego z grona 
członków rady miejskiej, 

Zapytanie to województwo 
skierowało do władz miejskich 
w związku z rekursem, jaki dr. 
Wieliński złożył na uchwałę ra 
dy miejskiej, pozbawiającą go 
godności radnego i wiceprezy- 
denta miasta. 

Choć magistrat przeszedł nad 
całą tą sprawą do porządku 
dziennego, zmuszony był udzie 
lié władzy nadzorczej żąda- 
nych wyjaśnień, by: wreszcie 
wykluczenie p. Wielińskiego z 
samorządu przypieczętować. 

Wystosowano więc do urzę: 
du wojewdzókiego obszerne pi- 
smo, w którem jeszcze raz 
przedstawiono pogląd gminy 
miejskiej na sprawę. Najcie- 
kawszem w tem wszystkiem 
jest to, iż magistrat stwierdził, 
że 
dr. Wieliński wniósł sprzeciw 
przeciwko nieuchwalonemu 
wnioskowi frakcji socjalistycz- 
nej, podczas, gły wydalony zo- 
siał z rady miejskiej na podsta 
wie wniosku komisji reguła- 

minowo - prawneś. 

Wytworzyła się więc taka sy 
tuacja, że 
uchwała ostateczna 
moc prawną, albowiem co do 


do władzy nadzorczej 


w Łodzijniej rekursu p. Wieliński 


nie 
złożył. 


Aby zrozumieć na czem pole 
gało nieporozumienie, które 
było gwoździem do trumny dr. 
Wielińskiego na gruncie łódz- 
kiego samorządu, należy przy- 
pomnieć pokrótce przebieg 
sprawy od momentu wystąpie- 
nia frakcji socjalistycznych o 
wydalenie p. Wielińskiego z 
grona radnych. 


Specjalne posiedzenie parla- 
mentu miejskiego, poświęcone 
tej sprawie, odbyło się na po~ 
czątku czerwca r. b. Socjaliścł 
wystąpili wówczas ze znanym 
wnioskiem, domaga rym się 
usunięcia p, Wielińskiego z ra- 
dy za popełnienie czynu hań- 
biącego w zrozumieniu odnoś- 
nego paragrafu dekrefu o sa- 
morządzie. Przewodniczący 
wspomnianego posiedzenia ple 
num, mec. Kempner, zapropo- 


złożony 


został na nieistniejący wniosek 


nował wówczas odroczenie gło: |w której to depeszy mówił o 


sowania nad wnioskiem i ode- 
słania go do komisji, a to ce- 
lem umożliwienia dr. Wieliń- 
skiemu zajęcia stanowiska w 
iego prywatnej sprawie, a 
przedewszystkiem dla umożli- 
wienia mu obrony. 

Istotnie sprawa przekazana 
została komisji regulaminowo- 
prawnej, a prezes rady p. An~ 
drzejak przesłał dr. Wielińskie 
mu odpis wniosku socjali- 
stycznego, donosząc mu jedno- 
cześnie, iż p. Wielińskiemu 
przysługuje prawo  bronienia 
się na komisji. 

W odpowiedzi na to dr. Wie 
liński wystosował do komisji 
prawnej obszerne pismo, w któ 
rem w obełżywy sposób wyra- 
ził się o ławniku Kuku i całym 
magistracie. i E 

W kilka dni połem dr. Wie- 
liński wystosował telegram do 
jednego z pism krakowskich, 


Tajemnicze zwłoki 


wyłowione w stawie na Polesiu 


W dniu wczorajszym robotni 
cy, pracujący na Polesiu Kon- 
stantynowskiem, zauważyli pły 
wające na powierzchni stawu 
znajdującego się w lasku tuż 
przy pomniku poległych bojo- 


uzyskała | wników zwłoki jakiejś kobiety. 


Niezwłocznie przystąpiono 


Uroczysty przebieg świeta 


'31 pułku Strzelców Kaniowskich 


Jak donosiliśmy, przed paru dnia 
mi 31 pułk Strzelców Kaniowskich, 
stacjonowany w naszem mieście, 
obchodził swa doroczne święto. 

Uroczystość, ze względu na oko- 
liczności, jakie się złożyły, obcho 
dzona była skromnie, ściśle w ra 
mach samego pułku, mimo to była 
pod każdym względem  imponu- 
jaca. 

Odbyła się ona równocześnie i 
w Łodzi i w Baryczu, gdzie prze» 
bymają 2 baony pou dowództwem 
zastępcy dowódcy pułku ppłk. Łn 
kowskiego. W Łodzi przebiegiem 
całej uroczystości kierował popu- 
larny oficer bojowy mjr. Smajek. 

Oficjalna uroczystość święta 
miłkowego była poprzedzona na- 
bożeństwem za duszę żołnierzy, po 
ległych w składzie 31 p. S. K. w 
obronie ojczyzny. 

Wieczorem odbył się uroczysty 
apel całego pułkn tak w Baryczu, 
jak i w Łodzi. Przy ogólnym uro- 
czystym nastroju, wśród ogni pło- 
nących pochodni, zostały odczyta- 
ne nazwiska poległych bohaterów, 
przyczem mjr. Smajek w krótkich 
żołnierskich słowach, w podnio 
stym nastroju podniósł zasługi 
tych, którzy dla potęgi naszej oj- 
czyzny, krew przelali, czcząc ich 
pamięć jednominutowem  milcze- 
niem. 


wym w. obozie odbyła się uroczy 
sta msza polowa, a w Łodzi nabo- 
żeństwo w kościele garnizonowym, 
poczem został odczytany rozkaz 
dowódcy 31 pułku S. K. nadano 
szeregowym awanse, sznury strze. 
leckie, odznaki pamiątkowe pułku, 
wyróżniono poszczególnych strzel- 
ców za wzorowe sprawowanie w 
pułku. 

Następnie odbyły się def) ada 
pułku, która wykazała nadzwyczaj 
ną tężyznę naszych oddziałów. 
O godz. 12-ej odbył się wspólny 
obiad żołnierski przy udziale osób 
cywilnych i przedstawicieli władz 
wojskowych. Podczas obiadu pa 
nował bardzo serdeczny, ożywiony 
i wesoły nastrój. Odczytano życze- 
nia nadesłane od wyższych osobi- 
stości i od b. żołnierzy 81 p. S. R. 
Podczas obiadu w Baryczu przy- 
grywała orkiestra pułkowa, w Ùo- 
dzi natomiast rozweselały żołnie- 
rzy płyty, nadawane przez radjo- 
stację pułku. 

W godzinach popołudniowych 
odbyły się zawody sportowe i za- 
bawy żołnierskie, połączone z rox- 
daniem nagród, które w miłym i 
koleżeńskim nastroju przeciągnęły 
się do późnego wieczora. Ponadto 
szeregowi, przebywający w Łodzi, 
dzięki uprzejmości zrzeszenia ki- 
noteatrów świetlnych, korzystali 
bezpłatnie z miejscowych kin. 


do wyłowienia zwłok, w przy- 
puszczeniu, iż zachodzi tu nie- 
szczęśliwy wypadek w czasie 
kanielil. 

Teza ta okazała się niepraw 
dziwą, albowiem denatka mia- 
ła nogi związane sznurem, «co 
wskazywało, że popełniła samo 
bójstwo. 


Ze względu na brak jakich- 
kolwiek dokumentów przy 
zmarłej, nazwiska jej, ani też 
adresu narazie nie ustalono. Sa 
niobójczyni liczy około 30 lat, o 
dziana jest w skromne szafy, 
wskazujące na pochodzenie de 
natki z klasy robotniczej. 

Zwłoki przewieziono do pro- 
sektorjum. 


magistracie, jako o „ludziach 
o brudnych rękach“. 

Te dwa fakty skłoniły radę 
miejską do zrewidowania swe- 
go stanowiska w stosunku do 
całej sprawy i 

przeredagowania wniosku o 
wykluczenie z rady p. Wielit- 
skiego. 

Na jednem z posiedzeń komi 
sji mec. Hartman, jako prze- 
wodniczący, przedstawił nowo 
sformułowany wniosek jnż nie 
frakcji socjalistycznych, gle ko 
misji, w którym m, in. powoła- 
no się na wspomniane wyżej 
dwie nowe okoliczności spra- 
wy, obciążające jeszcze bar: 
dziej p. Wielińskiego. Tak 
zmodyfikowany wniosek komi 
sji został później uchwalony 
przez radę miejską 56 głosami 
radnych, przeciwko 6. 

Nazajutrz, t: j. dn. 17 czerw« 
ca dr. Wieliński złożył rekurs 
do województwa, ale 

załączył do niego pierwotny 

wniosek socjalistów, 
który, jak wiadomo, przyjety 
nie został, W rekursie polemi- 
zuje z argumentami tego wnio- 
sku, usiłując dowieść, że rada 
miejska nie była powołana do 
pozbawienia go mandatu rad- 
nego miasta. W wyjaśnieniach, 
udzielonych, przez magistrat u- 
rzędowi wojewódzkiemu, pod- 
kreślono przedewszystkiem ta, 
iż rekurs dotyczy wniosku de 
facto nieistniejącego, a poza- 
tem zwrócono uwagę na to, iż 
wśród 56 radnych, którzy od» 
dali głosy za wnioskiem, było 
dużo głosów niesocjalistycz- 
nych, a nawet głosy NPR,, któ- 
ry jawnie wypowiedział się za 
wykńłuczeniem p. Wielińskiego. 

W konkluzji magistrat 
stwierdza, iż urząd wojewódz- 
ki powinien właściwie uważać, 
Że p. Wieliński rekursu nie 
złożył, tak, że niema poprostu 
podstawy do nadania sprawie 
toku instancyjnego. (g) 


przeciwko likwidacji 


łódzkiego kuratorjum 


szkcinego 


W dniu wczorajszym odbyło 
się nadzwyczajne zebranie e- 
gzekutywy zarządu okręgowe- 
go związku nauczycielstwa 
polskiego w Łodzi, na którem 
omawiano sprawę likwidacji 
kuratorjum łódzkiego okręgu 
szkolnego. Fakt ten uznano za 
krzywdzący dla szkolnictwa 
łódzkiego i życia kulturalnego 
naszego miasta. 


Celem zajęcia stanowiska w 
sprawie likwidacji kuratorjum 
i ewentualnego rozpoczęcia ak- 
cji interwencyjnej w minister- 
stwie oświaty, postanowiono 
zwołać na nadchodzący wtorek, 
dnia 19 b. m, o godz. 5 popoł. 
wielka konferencję przedstawi- 
cieli wszystkich związków nau- 
czycielskich na terenie Łodzi. 


Potężny 

ie! Za rzechy brala W rolach 
cz głównych 

i stupro- bohaterski tenor, który olśnie- X Pocz o 12,30, do 3-ej 

centowy Harold Muray wa swofm potężnym głosem. 


Wstrząsający romans, 
nagrodzone bohaterstwo, podstępna zdrada 


Na konferencji tej  zosłaną 
szczegółowo omówione zmiany, 
jakie zajdą w związku z likwi 
dacją kuratorjum w przyszłym 
roku szkolnym, oraz szkody, 
jakie stąd powstaną dla szkół, 
nauczycieli i t. p. Wreszcie, 
gdy stanowisko organizacji na- 
uczycielskich zostanie uzgodnio 
ne, debatowana będzie sprawa 
wystosowania memorjału, lub 
wysłania delegacji do minister 
stwa. 


Wtorkowa konferencja wy» 
wołała w sferach nanuczyciel- 
skich olbrzymie zainteresowa- 
nie, o czem Świadczy fakt, że 
wielu członków organizacji 
nauczycielskich, bawiących na 
urlopie, zapowiedziało swój 
przyjazd na obrady. 


Próba stałości uczuć 


najsłodsza 


Lois Moram s aktorek 


ceny miejac od 50 gr. do 1 zł. 


Sala mechanieznie wentylowana i chłodzona. 


NAD PROGRAM tygodnik Fox'a, taniec z mieczami, sport pływacki, mecz footbalowy it. p. 


Wielki 


osnuty ua tle 


film 100-proc. 
stosunków, 


Dnia 14 b. m. na placu alarmo- 


dźwiękowy, 


cysh w przedwojennej Rosji p. tyt: 
W roli tyt. najpiękniejsza gwiazda rosyjska 


TANIA FEDOR 


panują- 


ewolucjomisika 


Nadprogram: Aktualności dźwiękowe Foxa. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 i 75 gr. 
ceny zniżone! — Widownia mechanicznie chłodzona i wentylowana 


Dziś początek o g. 12-ej. 
Na okres letn. 


Nr, 196 


skąpane malowniczo w promieniach życiodaj- 
nego słońca 


Dubrownik, w lipcu. 


Przyjeżdżamy do Suszaku 
późnym wieczorem. Do odejścia 
statku pozostało zaledwie 10 
minut, Trzeba się spieszyć. „No 
sicz”, wrzuca nasze walizy do 
przedpotopowej dryfidy, doroż- 
kamz podcina chuderlawą szka- 
pe i „pędzimy* truchtem da 
przystani. Z daleka już widać 
białe kontury „Zagrzebią*, od- 
cinające się od czarnej toni. 
Zdążyliśmy jeszcze szczęśliwie 
przed ostatnim gwizdem syre- 
ny i za chwilę znajdujemy się 
w obszernej, czystej kajucie. 


Kto wcześnie wstaje, temu 
Pan Bóg daje — mówi przysło- 
wie. Mówi słusznie, gdyż wstaw 
szy wcześnie ujrzeliśmy przy 
blaskach wschodzącego słońca 
przepiękny widok zatoki ro- 
mantycznego Sibenika, Coraz 
częściej wymijamy teraz malow 
nicze barki włoskie z charakte- 
rystycznym żółto - czerwonym 
żaglem. Dążą one do Splitu, 
güzie wymieniają produkty Ha- 
lji — pomarańcze, cytryny, 
brzoskwinie, arbuzy — na drze 
wo. Im bliżej portu, tem wiek- 
szy ruch i wkrótce morze usią- 
ne jest łódkami, żaglowcami, 
statkami spacerowemi, motorów 
kami. 


Split. Największe i najbogat- 
sze miasto Dalmacji. Na obszer- 
nem molo rozlega się nieharmo 
nijna, ostra symfonja zgiełku 


portu handlowego, turkot wo- 
nawoływania 
robotników, wrzaski przekup- 
niów. Po szerokich bultwarach 
nadmorskich, wysadzanych roz 
łożystemi palmami, przechadza 
ja się czarnookie dalmatynki i 


zów, ryk syren, 


mniej lub więcej powabne etran 
żerki w powiewnych, barw- 
nych żorżetach, Kawiarnie prze 
pełnione, Upał. 


Czarni jak smoła robotnicy 
kończą ładowanie węgla. Długi 
przeciągły sygnał i „Zagrzeb“ 
opuszcza przystań. W tej chwi- 
li kilku osmolonych zuchów 
zrzuca nader nieskomplikowa- 
ną garderobę i skacze do brud- 
nej wody portowej, by zażyć 
niewybrednej kąpieli. 


Płyniemy na południe. Smu- 
kły „Zagrzeb“ pruje lazurową 
toń Adrjatyku, gładką jak ta- 
fla jeziora. Niespodziewanie 
pogoda się zmienia. Ciężkie o- 
łowiane chmury przesłaniają 
błękit nieba i przewalają się 
groźnie nad naszemi głowami, 
nisko — coraz niżej.. Powłe- 
trzem, zastygłem w złowróżb- 
nej ciszy, targnął nagle pierw- 
szy gwałtowny podmuch þu- 
rzy. Spokojna przed chwilą ta- 
fla wody załamuje się, kłębi, za 
mienia w nieokiełznany, groźny 
żywioł. Olbrzymie bałwany biją 
o burty. Z morza podnoszą się 
gęste opary, uniemożliwiając 
orjentację. Rozpoczyna się ka- 
nonada niebieska — prawdzi- 
wy ogień huraganowy  pioru: 
nów, a po chwili spada gwałtow 
ny deszcz. „Zagrzeb“ wspina 
się po grzbietach fal, zalewaja- 
cych pokład, wpada w otchłań 
wodna, by za chwilę wyniesio- 
ny na pienistym grzebieniu wy- 
nurzyć się z powrotem. 


Jacyś turyści niemcy pytają 
z niepokojem kapitana, czy o- 
kret wytrzyma. Stary wilk mor 
ski niejedną już przeszedł bu- 
rze, uśmiecha się więc tylko i 


Dźwiękowy Kino-Teair 


„LAPITOL” 


Dziś i dni nastepnych ! 


iłomaczy, że okręt zaopatrzony, 
jest w trzy piorunochrony, że, 


ma doskonałego sternika, że w. f 


zimie fale rzucają „Zagrzebem' | 
często jak łupiną, a mimo to nie 
było jeszcze żadnego wypadku. 
Niemcy, nie wysłuchawszy wy- 
jaśnień do końca, oddalają się 
szybko i jadą... nad Bałtyk, za 
ich przykładem idą inni pasaże 
rowie. W sali restauracyjnej tro 
chę pasażerów, niektórzy raczą 
się rakją (wódka z winogron) 
zagryzając uczeiwą porcją sala 
mi. Podobno skuteczny to śro- 
dek przeciw morskiej chorobie. 
Przy stolikach przeważnie cźe- 
si, austrjacy, jest też kilku an- 
glików i polaków. Niektórzy wy 
glądają „interesująco“ po nie- 
dawno przeżytych wrażeniach. 


Zapada zmrok, Tarcza słone- 
czna zanurza się w morzu. Czer 
wome i liljowe obłoczki ukazują 
się na niebie. Z daleka widać 
zarysy murów starej twierdzy, 
smukłe wieżyce kościołów, barw 
ne dachy domów. Wjeżdźżamy 


do Orużu, portu Dubrownika. | 


A. Wi. 


Poczta polska posiada dwa 
oblicza: jedno państwowo-spo- 
łeczne, drugie — handlowe. 

W trosce zatem o interesy 
gospodarcze kraju i o własne 
dochody, poczta nasza rozpo: 
częła wielką akcję, z którą wezo 
raj p. minister Boerner zazna- 
jomił przedstawicieli prasy na 
konferencji prasowej. 

Akeja rozpocznie się 1 sierp- 
nia r. b. Polega — krótko mó- 
wiąc — na wzmożeniu poczto- 
wych przesyłek żywnościowych 
Ten cel ma się osiągnąć przez: 

1) niezwykłe obniżenie tary- 
fyi 

2) uproszczenie manipulacji, 
które dziś niejednokrotnie od- 
straszają obywateli gd korzy- 
stania z usług poczty. 

Koncepcja społeczno - gospo- 
darcza nowej akcji pocztowej 
polega na umożliwieniu obrotu 
handlowego (w dziedzinie pro- 
duktów żywnościowych) bezpo- 
średnio między producentem i 
konsumentem. 

R zasadnicze rysy tej ak- 
cji: 


Dferfy telegraficzne 


Mówmy obrazowo, a nie języ 
kiem usław i przepisów. 

A więc, drobne gospodarstwo 
przemysłowe na Wołyniu, zby- 
wające jaja miejscowym ekspor 
lerom po 2 grosze, dzięki no- 
wej akcji pocztowej, wiedząc. 
że jaja w Helu, w Jastarni i t. 
d. są po 15 groszy, może wysłać 
do wszystkich urzędów poczto- 
wych na terenie naszego po- 
brzeża morskiego telegraficzną 


ofertę z wymienioną ceną, np. 
10 gr. za jajo. 
Ta oferta telegraficzna bę- 


dzie natychmiast we wszyst- 
kich urzędach pocztowych wy- 


wieszona da wiądomości pu- 
blicznej. 
Naturalnie spożywcy, miesz- 


Wzruszający dramat pełen senty- 
mentn wielkiej miłości i poświęcenia 


czasu na jedzenie, 
wypij filiżanke 


Ovomaltyna=najpożywniejsza zo wszystkich odżywek, przytem lekkostrawna | pobue 
dzejąca trawienie Innych pokarmów. — 

Wsypaó Ovomaltynę do cłepłago mleka, dodać w dowolnej Ilości cukru, wymieszać 
| napój gotowy. — Kto nle ma dość czasu na spożycie rannago posiłku, zdobędzie 
przez wypicle filiżanki Ovomaltyny szybko I łatwo konieczną do pracy tężyznę, — 
Ovomsltyna zawiera skoncentrowane substancje odżywcze słodu, mleka, jej | kskag 
w lekkiej | całkowicie strawne] formie w takim stosunku, lak! organizmowi najbardziej 


odpowiada. — 
Gdy się spieszysz pij} Ovomaltynę I 


Fabryka Chemiczno - Farmaceulyczna 
Dr. A. WANDER, Sp. Akc., KRAKÓW. 


Do nabycia we wszystkich aptekach I drogerjach. — Ceny: puszka 125 gram. zł. 2,60, 
250 gram. zł. 4.30, 500 gram, zł. 7.80. — 


Próby | broszury wysyłe się bezpłatnie, = 


Doniosła 


kający w Helu, Jastarni i t. d., 
żywo zareagują na tak korzyst» 
ną ofertę. 


Powstanie jedynie w ich umy 
słach pytanie, czy koszt prze- 
sylki jaj z Wołynia nad morze 
wytrzyma rachumek? 


Tanie paczki 


Obecnie koszt przesłania 10- 
kilogramowej paczki ze Stani- 
sławowa na Hel wynosi zł. 6 
gr. 10. Po wprowadzeniu nowej 
taryfy (od 1 sierpnia) wyniesie 
zaledwie 2 złote. 


Wyobraźmy więc sobie, jak 
minimalne obciążenie stanowić 
będzie porto pocztowe dła  za- 
wartości paczki — i ile (wobec 
tego) produktów opłaci się w 
ilościach _ dziesięciokilogramno- 
wych przesylać. Np. na jedno 
jajo w takim transporcie wy: 
padnie około 2 groszy, co jest 
„niczem' wobec nieprawdopo- 


Ostatni wysiłek mięśni 
i.. szczyt zdokyty 
Jeszcze jedno mocne podcią- 

gnięcie się na linaeh.. Jeszcze 

parę stopni wyrytych w twardej 
skale kilofem... i szczyt zdobyty. 

Zwycięstwo jest wspaniałe i 
upa jające, 

Zwycięstwo warte jest walki 
nerwów i mięśni z tym niepo- 
konanym prawie olbrzymem — 
górą. Organizm turysty pokrze- 
piony orzeźwiającemi cukierka- 
mi Amol lub kąpielą z rozpusz- 
czonym w niej w kilku kroplach 
Amolem zwycięży każdą prze- 
szkodę. 


Łodzianin p. Samuel Hajda 
ukończył wydział prawno-eko- 
nomiczny Uniwersytetu Paznań- 
skiego z tytułem magistra praw. 


pod tyt. 


CH; 
A 
M 
w „Aj 


Tanie pośrednictwo miedzy producentem a konsumentem 


dobnych różnie cen tego pro- 
duktu w różnych stronach Pol- 
ski. 

Również ogromna jest rozpię 
tość cen mąki (67 w Warsza- 
wie—48 w Bygoszczy), masła 
(590 w Łodzi — 4,25 w Dubli- 
nie) i t. d. 


„Bez szykan” 


Wiemy wszyscy, jaki wpływ 
wywierają na tego rodzaju 
drobne tranzakcje względy dru 
gorzędne (poza ceną), jak: szyb 
kość obslugi, mała taryfa przy 
wysyłce, usunięcie formalności 
it. p. 

I poczta (pod wpływem kry- 
zysu) zrozumiała tę psycholo- 
gje publiczności, wskutek eze- 
go: 

1) paczki żywnościowej nie 
potrzebuje już nikt  lakować, 
pieczętować — wystarczy zwy- 
czajne opakowanie, takie, aby 
się przesyłka nie rozleciała w 
drodze; 

2) paczkę można oddać w u- 
rzędzie o każdej porze dnia i 
nocy (tam oczywiście, gdzie 
są godziny nocne, np. przyjmo 
wanie listów poleconych); 


3) paczkę żywnościową przyj 
mmją ambulansy pocztowe! A 
więc, gdy producent wiejski ma 
10 klim. do miasteczka z urzę 
dem pocztowym, 2 kłm. zaś do 
przystanku kolejowego, to mo- 
że wysyłać swoje produkty 
wprost do pociągu! 


Odbierać paczki można rów- 
nież wprost z ambulansu, co jest 
niesłychanie ważne dla towa- 
rów szybko psujących się. 


Koszty minimalne 


Na każdym kroku coś w tej 
akcji pocztowej zachęca. Np. 
ceny wymienionych wyżej ofert 
telegraficznych. Wyraz kosztu- 
je 2 gr. Jest to tanio w porów- 
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| Uroczysta akademia 


15-lecia armii polskiej 
we Francji 


Staraniem oddziału łódzkiego sto 
wąrzyszenia byłych uczestników 
byłej armji polskiej we Francji w 
niedzielę, dnia 17 b. m. cdbędzia 
się w sali rady miejskiej przy ul. 
Pomorskiej 16 w Łodzi o godzinie 
13 uroczysta akademja z okazji 15- 
lecia istnienia armji polskiej we 
Francji. 

Akademję zaszczyci swą obec: 
nościa znany pisarz Wacław Gąsio 
rowski, pierwszy Żołnierz armji 
polskiej we Francji i jej twórca. 
P. Gąsiorowski wygłosi odczyt © 
powstaniu polskiej siły zbrojnej 
we Francji i roli jaką odegrała w 
wałce o niepodległość Polski. 


Bezrobotni podofi- 
cerowie, 


zgłaszać się do związku 


Zarząd ogólnego związku pod- 
oficerów rezerwy Rzplitej Polskiej 
koła w Łodzi prosi wszystkich 
swych członków pozostających 
hez pracy o niezwłoczne  zgłosae* 
nie się do lokalu związku w Ło: 
dzi, Karola 8, celem wypełnienia 
odpowiedniego zgłoszenia o pracę. 
Sekretarjat związku czynny we 
wtorki, środy, piątki i soboty 


naniu ze zwyklym telegramem, 
a jest „darmo“, jeżeli się zwa 
ży, że taki telegram ofertowy 
idzie „za 2 grosze słowo* do 25 
urzędów telegraficznych i wszę 
dzie tam będzie wywieszony da 
wiadomości publicznej. 


Tanio więc oferta kosztuje 
producenta — wogóle stronę 
sprzedającą (który niekoniecz- 
nie musi być producentem, ale 
np. kupcem). 


Tanio też kosztuje zamówie- 
nie towaru: za 5 groszy kupuje 
się na poczcie specjalny dru- 
czek, na którym wypisuje się 
zapotrzebowanie do firm oferu- 
lacych. Jeżeli się zamawia tele- 
graficznie, to wówezas po cenie 
2 gr. za wyraz i 50 gr. za adres. 


Wiele ciekawych szczegółów 
zawiera plan tej akcji gospo» 
darczej poczty polskiej. Istnie- 
ją tam pewne ograniczenia 
przy nadawaniu ofert — ogra- 
niczenia, dyktowane troską © 
dobro konsumenta. Mianowicie 
urząd ma prawo nie przyjąć o- 
ferty, jeżeli nie ma zaufania do 
solidności firmy oferującej. 

Niewątpliwie ta procedura, 
dziś jeszcze oparta na przesłan- 


kach teoretycznych — z bie- 
giem czasu ulegnie niejednej 
modyfikacji. Wsząkże pomysł 


jest zupełnie nowy, brak mu 
jakichkolwiek wzorów z zagra: 
nicy. Ale tembardziej powinien 
on nas interesować i tem goręt 
sze powinien wywołać przyję- 
cie, a życzliwe ustosunkowanie 
się opinji polskiej, 

Bądź co bądź jest on próbą 
wkroczenia państwa w dziedzi- 
ny gospodarcze nie drogą siły, 
przymusu, monopolu — Jeez 
drogą polepszenia, usprawnie- 
nia, uprzystępnienia usług łn- 
stytucji państwowej — mprzysto- 
sowania jej do palących i nie- 
wątpliwych potrzeb społeczeń: 
stwa. 


Małosiici śpiewaczki 


W gł. rol. Primadonna Nowojors. Opery Grace Moore oraz świetny aktor charakterystyczny Andre Luguet. 
Nadpr.: aktualności z kraju. 


Bilety ulgowe ważne bez 


ograniczeń! 


Początek w dni powsz. o 6, w sob. i niedz. o 2.30 


Sala mechanicznie wentylowana I chłodz Sna 
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DZIEN 


W 


SAMOLOT, W KTORYM 


ZGINĄŁ BATA 


Na ilustracji widzimy rozbite szczątki samolotu, w którym 


zginął czeski król obuwia Bata. 


NIEMCY W OGNIU WALKI WYBORCZEJ 
Efektowny plakat centrowców niemieckich, agitujący za 


Briiningiem. 


WIELKIE ZAWODY SZYBOWCÓW. 


które odbędą się od 17 do 


31 b. m. w Niemczech, zgro” 


madziły na starcie 95 lotnikó w. 


Krwawy kochanek 


zamordował matkę i dwuletniego synka 


LUBLIN, 16.7. (PAT) — Z Wło- 
dawy donoszą: W, lesie pod wsią 
Lubień gm. Wyryki znaleziono 
pod kupą gałęzi trupa kobiety w 
stanie zupełnego rozkładu, Obok 
kobiety leżało również dziecko œ 
koło dwuch lat liczące. Na zwło- 
kach kobiety znaleziono ślady po- 
derżnięcia gardła. 

Jak ustaliło dochodzenie zabitą 
kobietą jest Anna  Jameljanczuk, 
ze wsi Dubienka, gmina łącka, po- 
wiatu _ nieświeskiego, a dziecko 
— jej syn dwuletni Antoni, Nie- 


szczęśliwa kobieta zamordowana 
została przez swego kochanka Bu- 
kackiego vel Sidoruka Szymona z 
Lubienia, gmina Wyryki, powiat 
włodawski, Aresztowany zbrod|- 
niarz przyznał się do zamordowa- 
nia kochanki i dziecka, przyczem 
zeznał, że morderstwa dokonał w 
lutym na terenie powiatu  lubel- 
skiego, a następnie oba trupy prze 
wiózł do lasu koło Lubienia, gdzie 
ukrył je pod gałęziami, Mordercę 
osadzono w więzieniu. 


PANI VON IHNE 

która cały majątek poświęci- 
ła dla żołnierzy, ociemniałych 
na wojnie, popadła w trudno- 
ści finansowe, tak, że miano 
zlicytować jej dom. Jednakże 
przy licytacji jej pupiłe wszczę 
li takie awantury, iż musiano 
ja przerwać. r 


Polska ekspedycja 


na Wyspy Niedźwiedzie 

GDYNIA, 1647. (PAT) Dzisiaj 
na statku „Polonja”, udała się na 
Wyspy Niedźwiedzie polska eks. 
pedycja polarna, w związku z Of- 
ganizowanym w r. b. międzynar» 
dowym rokiem polarnym, 

Ureczyste pożegnanie odjeżdża- 
jących na daleką północ uczonych 
ddbyło się w gmachu obserwato- 
rjam morskiego.  Dłrższą mowę 
wygłosił przewodniczący wyprawy 
polskiej, naczelny dyrektor polskie 
go instytutu meteorologicznego, p. 
Lugeon. 

Po przybyciu do Trómse ekspe- 
dycja uda się statkiem węgłowym 
» Szpicbergu. 


|Wylosowane książeczki 


WARSZAWA, 16 VII. (PAT). 


Dnia 15 lipca 1932 roku odby- | 


ło się w Pocztowej Kasie 0- 


|szczędności XXV z rzędu loso- 


wanie książeczek prenijowa» 
nych serji I. 


Premje w kwocie zł. 1000 pa 
dły na następujące n-ry: 

3366 8203 9252 10610 10974 
11485 12921 14377 15994 18994 
20426 20580 20651 21156 23335 
23649 24431 26198 32189 33837 
34305 35043 35780 36807 38703 
40131 40313 41289 42647 44519 
44977 45048 46441 47289. 


Wacker— Cracovia 3:1 


KRAKÓW, 16.7. (PAT) — Na 
boisku Cracovii rozegrane zostały 
dziś zawody międzynarodowe wie- 
deńskiego klubu Wacker z Craco- 
vią. Zawody zakończyły się wyni- 
kiem 3:1 (2:1) na korzyść wiedeń- 
czyków. Cracovia grała bez Cl- 
szewskiego, Mysiaka i Szperlinga. 
Wykazała się grą nieszczególną. 


Samohójstwo gruźlika 


Onegdajszego wieczoru loka- 
torzy domu przy ul. Brajera 6 
znaleźli w klatce schodowej tru 
pa wisielca. Okazał się nim Ja- 
niak Teodor, mieszkaniec wspo 
mnianego domu. Powodem sa- 
mobóstwa była  aieuleczalna 
choroba płuc i brak środków 
nietylko do leczenia się, lecz i 
do podtrzymania egzystencji. 


ILUSTRACJI 


LA NOWY JORK W OGNIU 

Jak donosiliśmy wczoraj dzielnica rozrywkowa N 
Jorku, Coney Island padła pastwą płomieni. Jedynie dzięki 
hKrzymim wysiłkom "konsygno wanej całej straży now ojorskiej 
udało się opanować szalejący żywioł. Straty obliczane są na) 
40 miljonów złotych. d 


KONFERENCJA WSZECHBRYTYJSKA 
ma się odbyć 21 lipca w stolicy Kanady Ottawie. Na konferene 
cję tę udają się z Londynu: stoją od lewej: Sir Philipp Cum: 
Uffe - Lister, lord Hailsham, minister handlu Sir Walter Rums 
ciman i Sir John Gilmour. Siedzą J. H. Thomas, Stanley Bald< 
win i minister finansów Neville Chamberlain 


KARABINY MASZYNOWE NA GÓRNIKÓW 
Na ilustracji widzimy, jakie środki stosowała policja bel 
giiska wobec strejkujących górników węglowych. Wszelkie pró 
by gromądzenia się były udarermniane w najostrzejszy sposób. 


Strejk w Belegji 


częściowo zakończony 


BRUKSELA, 16 VII. (PAT).| Mimo to w Limburgji wys 
Strejk generalny w  zagłębiach | buchł nowy sirejk. Pracę porzu 
Charleroi i Berinage został za- |ciło 10.000 górników, w te; licz 
kończomy. W poniedziałek pra | bie wielu polaków. 
ca będzie normalnie podjęfa. I 


$kładaj odzież i bielizne 
dla bezrobotnych 


v 
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Koniec strejku 


włódzkiejfabryce pluszu 


Długotrwały zatarg między admi 
nistracją i robotnikami firmy AP A 
Finster” (Juljusza 17) został wre- 
szcie zlikwidowany, 


Na odbytej onegdajszego popo- 
łudnia w okręgowym ispektoracie 
pracy konferencji doszło do poro- 
zumienia z robotnikami. 


Firma ustaliła pewną stałą ta- 
ryfę zarobkową, od ustalonego mi 
rimum pracy. Gdyby oddany do 
przerobienia materjał był tego ro- 
dzaju, że osiągnięcie tego / mdni- 
mum byłoby niemożliwe, wówczas 
firma płaci robotnikom o dwa pro- 
cent więcej ponad ustaloną. normę. 


W związku z osiągniętem poro- 
zumieniem już w dniu jutrzejszym 
warsztaty firmy „T. Finster” będą 
uruchomione. (a) 


Sfrejk demonstra- 
cyjny 
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Wyrafinowany oszust i złodziej 


zosiał skazany na 2 i pół roku więzienia 


Rajmund Zakrzycki, zamie- 
szkały przy ulicy Grzybowej 
14 poszukiwał od roku pracy 
bezskutecznie. 

Zrozpaczony postanowił jesz 
cze jeden jedyny ostatni raz 
spróbować szczęścia i dał ggło- 
szenie, że ,,500 zł. za wynalezie 
nie pracy ofiaruje i t. d.“ 

Zakrzycki 


zdecydowany byłydzeniami 


podpili sobie nieźle i ucałowali 
na pożegnanie. 

Minął jednak dzień, tydzień, 
a nawet miesiąc, a „Muszyń- 
skiego“ nie było widać. Za- 
krzycki udał się do policji, je- 
dnakże nie zdołano oszusta zna 
leźć. 

Zrozpaczony 
Zakrzycki 


temi niepowo- 
popełnił 


po tem ostatniem niepowodze- | zamach samobójczy. Znalezio- 


niu pozbawić się życia. 


Ogłoszenie poskutkowało, al` 
bowiem od łej pory Zakrzyck:: 


otrzymywał częste wizyty róż: 
nych osób, chętnych nietyle 
zaofiarowania posady, ile zaro 
bienia 500 złotych. 

Między innymi w dniu 12 
stycznia r. b. zjawił się u Za- 
krzyckiego jakiś elegancki osob 
nik z teczką. Przybyły przed- 


stawił się za Edwarda Muszyń-; 


no go w stanie nieprzytomnym 
z powodu zatrucia i przewiezio 
no do szpitala, gdzie po dłuż- 
szej kuracji wyleczonego zwol- 
niono ze szpitala w kwietniu 
r. b. 

Zakrzycki, powracając do do 
mu nagle spostrzegł dawno po- 
szukiwanego Muszyńskiego, 
który w towarzystwie jakiejś 
damy wkraczał do restauracji. 


Rzucił się na oszusta i za- 


pchnął nożem Zakrzyckiego w 
bok, poczem zamierzał się u- 
lotnić, a w ślad za nim poszła 
jego towarzyszka, którą, jak się 
to później okazalo była jego ko 
chanka, 22-etnia Anielą Zaks 
vel Laks. 

Szczęście jednakże nie dopi- 
sało im, albowiem policja w 
czasie pościgu ujęła oboje. 

Rzekomym Muszyńskim 0- 
kazał się 28-letni Teodorczyk 
Zygmunt, indywiduum z nader 
bogatą przeszłością kryminal- 
ną, wielokrotnie karamy za 
kradzieże, oszustwa, przy- 
właszczenia i £. d. 

Oboje aresztowano i osadzo- 
no w więzieniu, albowiem 
stwierdzomo, że działali w po- 
porozumieniu. 

W dniu wczorajszym para 
oszustów stanęła przed sądem 


grodzkim w Łodzi. 
Sąd po rozpoznaniu Sprawy 


skiego oświadczył, że ma Sze-|mierzał go zatrzymać. Tem jed- 
rokie stosunki w świecie prze-|nak, przygotowany najwidocz- 


w zakładach R. Kindler 


Na znak solidaraości ze strejku- 
jącymi robotnikami firmy „Kru 
sche i Ender” przerwali pracę na 
przeciąg dwuch godzin robotnicy 
Pafbjanickich zakładów włókienni- 
czych (dawniej „R. Kindler”), nie 
odchodząc jednak od warsztatów. 


Dekoracja framwa- 
jarzy 


odznakami strze- 
leckiemi 


W dniu wczorajszym na terenie 
[T remizy tramwajowej w Łodzi 
odbyła się dekoracja rezerwistów 
tramwajarzy odznakami strzelec: 
siemi. Dekoracji dokonał d-ca 28 
W, Strzelców Kaniowskich płk. 
dypl. Umiastowski. Władze pań- 
stwowe reprezentował p. staro- 
sta grodzki Podobiński w towarzy 
stwie radcy p. Denysa i insp. p. p- 
D. Niedzielskiego, Dyrekcję K. E. 
Ł. reprezentował inż. Wróblew- 
ski. Po zdaniu raportu przez ko- 
mendanta Grala, zebranych przy- 
witał płk. Umiastowski,  poczem 
dokonał dekoracji odznakami, roz 
poczynając od inż. Wróblewskiego. 


mysłowym, szczególnie zaś w 
dwu największych zakładach 
Scheiblera i Grohmana oraz I. 
K. Poznańskiego. 

Rzekomy Muszyński obiecał 
wyrobić stałą i nawet dobrze 
płatną posadę Zakrzyckiemu, 
w dalszej jednak rozmowie ©- 
świadczył, że stosunki są tego 
rodzaju, że nawet on, Muszyń- 
ski, przy swych olbrzymich i 
rozległych stosunkach musi tu 
i owdzie „smarować“, gdyż ina 
czej posady nie będzie. 

Muszyński zdołał pozyskać 
zaufanie Zakrzyckiego do tego 
stopnia, że po kilku wizytach 
w dniu 10 lutego r. b. doszło 
między nimi do zawarcia tran 
zakceji. 

Posada była tak, jakby już 
zrobiona. Muszyński pobrał na 
poczet 250 złotych, drugą poło 
wę 250 zł. miał otrzymać dnia 
następnego, w którym to dniu 
miał przynieść gotowe pismo o 
zaangażowaniu.  Zakrzyckiego 
na posadę, 

Zakrzycki, zadowolony z ła- 
kiego załatwienia sprawy, urzą 
dził na dodatek libację, obaj 


Znaczne ulgi na tramwajach 


Taryfa poranna na 2 przejazdy w ciągu dnia. — 
Bezimienne bilety miesięczne. — Ulgi dla urzęd- 
ników, nauczycieli i pracowników instytucji spo- 
łecznych —Obniżenie ceny biletów kwartalnych. 


Donosiliśmy już, iż od jutra, 
tj. dn. 18 bm. zostaje znie- 
siona taryfa nocnana tram- 
wajach łódzkich. Stanowi to 
olbrzymią ulgę dla ludności, 
zmuszonej po godz. ll wiecz. 
korzystać z komunikacji tram- 
wajowej przy powrocie do do- 
mu z kin, teatrów względnie 
przy przejazdaeh na dworce. 


Dowiadujemy się obecnie, ża 
zarząd K. E. Ł. wprowadza z 
dniem 1 sierpnia dalsze, 
bardzo poważne zmiany 
udogodnienia dla swych pa” 
sażerów. I tak: 


Po pierwsze taryfa poranna, 
która, jak wiadomo, wynosi 15 
groszy aa,przejazd, obowiązywać 
będzie nie, jak dotychczas, do 
godz. B-ej, lecz do 8 min. 45. 
przyczem stosowana będzie tyl- 
ko do posiadaczy tak zwanych 
abonamentów — trzybileto- 
wych, a to z tego względu, że 
ulga ta dotyczyć powinna sta- 
łych mieszkańców naszego 
miasta, nie zaś przyjezdnych, 
którzy o tej godzinie korzystali 
z taryfy ulgowej. 

Pozatem abonament będzie 
upowaźniał do powrotnej jaz- 
dy tego samego dnia po- 
dług taryfy ulgowej. Wynika 
więc z tego, że posiadacz 
trzydniowego abonamentu 


cy i wrócić w godzinach 
wieczornych czy południo- 
wych do domu za opłatą 30 
groszy w obie strony. Oczy- 
wiście jazda powrotna odbyć się 
musi tego samego dnia. 


Po drugie: Zarząd K. E. È, 
wprowadza z dniem 1 sierpnia 
bilety miasięczne bezimien- 
ne w cenie zł. 50. Stanowi 
to również ogromne udogodnie- 
nie, ponieważ bilet ten może 
być w ciągu dnia wielokrotnie 
odstąpiony, a tem samem liczne 
biura zaoszczędzą sobie i swo- 
ira pracownikom poważną su- 
mę, wydawaną na rozmaite roz’ 
jazdy poszczególnych urzędni- 
ków i gońców, gdyż każdy z 
nich będzie mógł korzystać 
z tego samego biletu. 


Po trzecie: dla urzędników 
państwowych i komunalnych, 
dla pracowników instytucji spo- 
łecznych oraz nauczycieli szkół 
średnich i powszeehnych ustą- 
lono biletv miesięczne w cenie 
zł. 20. Pozatem obniżono cenę 
biletów kwartatnych, imiennych, 
do 85 zł., a na okaziciela (bez- 
imiennych) do zł. 140. , 


Wszystkie te zmiany wchodzą 
w życie z dn. 1 sierpnia i przy* 
znać należy, stanowią ze wszech 
miar słuszną i celową inowację, 
która przyniesie znaczne korzy- 


będzie mógł jechać do pra.ści szerokim masom ludności 


niej na podobny wypadek, 
POTEA TEZY ASOT DERTEN ARCI 

Przy stabem trawieniu, małe 
krwistości, wychudnięciu, blednicy, 
chorobach gruczołów, wysypkach akór- 
nych i czyrakach reguluje naturalna 
woda gorzka „Franciszka-Józefa” 
tak ważną obecnie dniałalność kissek, 


wydał wyrok skazujący 28-let- 
niego Zygmunta Teodorczyka, 
vel Mieczysława Stachurę, vel 
Edwarda Muszyńskiego, na 2 la 
ta i 6 miesięcy więzienia, i 

Aniela Laks vel Aniela Zaks 
skazana została ma 4 miesiące 


a | Wiezienia. 
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Zniwa się 


Charakterystyezny widok 


rozpoczęły 


wiejski połowy Hpca. 


Obywatelski czyn 


41 robotników kanalizacyjnych 


Na wniosek wydziału kanali 
zacji i wodociągów wiceprezy- 
dent m. Łodzi Rapalski posta- 
nowił odznaczyć  kilkudziesię- 
ciu robotników  kanalizacyj- 
nych za pełne poświęcenia wy 
siłki, które przyczyniły się do 
zażegnania wielkich strat dla 
miastą podczas ostatniej burzy. 

W dniu 8 lipca r. b. szalała 
nad Łodzią straszną burza, 
przynosząc ze sobą wiele szko- 
dy w całem mieście.  Gwałto- 
wna ulewa trwała kilka godzin, 
w czasie których wiele ulic zo 
stało zalanych wodą, Ulewny 
deszcz groził m. in. katastrofą 
prowadzonym przez miasto ro- 
botom kanalizacyjnym na Ii 
II odcinku przy ul. Kilińskie- 
go. 

Mimo niewygód i ulewy 41 
robotników z własnej iniejaty- 


$amosąd w domu modlitwy, 


wy zgłosili się do pracy i z po- 
święceniem i ofiarnością prze- 


prowadzili szereg doraźnych 
prac, zabezpieczając otwar:e 
kanały i urządzenia kanaliza- 


cyjne od nieuniknionej kata- 
strofy. W pierwszym rzędzie 
zabezpieczyli oni prowizarycz- 
nie boczne ściany w wyko- 
pach kanałowych, dzięki czemu 
woda nie zalała kanałów, co 
oznaczałoby zmarnowanie wie- 
lotygodniowej pracy kilkuset 
robotników kanalizacyjnych. 

W uznaniu tych zasług wice- 
prezydent Rapalski polecił wy- 
asygnować wspomnianym 41 
robotnikom dwudniowy zaro~ 
bek., który będzie im wypłaco 
ny, jako premja. 

Gzyn wspomnianych robotni 
ków, zasługuję istotnie ra 
szczere słowa użnania. 


Złodziej ujęty na gorącym uczynku 


Rodzimym naszym „dolinia- 
rzom* przyszedł z pomocą Izra 
el Majer Rabinowicz, pochodzą 
cy z Radomia. 

Rabinowicz, któremu grunt 
w Radomiu palił się pod noga- 
mi, przeniósł się do Łodzi i na 
pierwszy występ udał się do 
domu modlitwy przy ulicy Pół- 
nocnej 6, gdzie modlącemu się 
Judzie Baumowi, zamieszkałe- 
mu przy ulicy Kilińskiego 8, 


wyciągnął portfel, zawierający 
60 zł. oraz dokumenty. Okra- 
dziony jednak spostrzegł ma- 
newr złodzieja i wszczął alarm. 
Inni obecni w domu modlitwy 
wyznawcy, oburzeni postęp: 
kiem złodzieja, usiłowali doko- 
nać samosądu i poturbowali 
pechowego złodzieja. 

Zajście zlikwidowała policja, 
która Rabinowicza osadziła w 
areszcie do dyspozycji sądu. 


Zwyrodniały starzec 


dokonywał ezynów 
lubieżnych na 5-letniem 
dziecku 


Przy ul. Wołborskiej 21 za- 
mieszkuje Srul Szewce, drobny 
handlarz, od lat paru owdo- 
wiały. 

Szewc, liczący obecnie ponad 


|60 lat życia, nie miał służącej: 


Z tego względu niejednokrot- 
nie wysyłał do sklepu dzieci są 
siadów:. ! 

Od pewnego czasu Szewe po 
sługiwał się niemal wyłącznie 
5.letnią córeczką sąsiada, Ra- 
ahelą Handelsman. 

Ostatnio rodzice małej zau- 
ważyli dziwne zachowanie sią 
dziecka. Po zbadaniu małej o< 
kazało się, według jej zeznań, 
iż stary Srul dokonuje na dziec 
ku czynów lubieżnych. 

Ojciec poszkodowanej Rache 
li, Nuchem Handelsman, złożył 


bezzwłocznie zameldowanie w 
komisarjacie. 
Po przeprowadzeniu  wstęż 


nych dochodzeń, zwyrodniałe* 
go starca aresztowano. (p) 


Teafr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Sztuka „Onkel Mozes Szalom* 
Asza z Zygmuntem Turkowem w 
roli tytułowej pozostaje na afiszu 
tylko jeszcze kilka dni. 


TEATR W PARKU STASZICA, 

Sensacja 1 humor, wybuchy 
śmiechu i nieustanna wesołość -= 
oto zasadnicze cechy dzisiejszego 
wieczoru. A więc wszyscy łodziaw 
nie spotkają się na farsie „Awan= 
tura w raju”, w której główną ro- 
lę kreuje ulubieniec Łodzi, Michał 
Zmicz. Początek o godz. 9-ej w. 


„RAKIETA”. 

W centrum Łodzi przy uł. Sien- 
kiewiczą powstała urocza oaza 
śród zieleni starannie utrzymane 
go ogrodu, poświęcona X-ej muzie. 

Jest to „Rakieta”, która od kil- 
ku tygodni otworzyła podwoje w 
lekkim, utrzymanym w nowoczeB- 
nym stylu, budynku teatralnym. 

Boki są, otwierane, co daje da- 
stęp powietrza, zaś w razie desz- 
czu specjalnie skonstruowana za- 
słomy zapewniają ochronę przed 
wilgocią i chłodem, 

Widownia obszerna mieści około 
700 wygodnych foteli — aparatu- 
ra dźwiękowa  pierwszorzędna — 
dobór filmów doskonały, zaś w 
przerwach przechadzka po miłym 
obszermym, zadrzewionym ogro- 
dzie, są to wszystko atuty, które 
sprawiają, że w porze skwarów 
letnich „Kakieta” jest poza konku- 
reneją i stanowi obecnie najwięk- 
szą atrakcję wieczoru dla spragnio 
nych powietrza i rozrywki ło 
dzian. 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE il 12-333 


17. VII — .GŁOS PORANNY* — 1932 


Atrakcie radjowe 


ODCZYTY 

Dnia 17. VII o godz. 12.55 p. 
Władysław Landan wygłosi poga- 
danke z cvklu „Świat pracy”. Zna- 
komity znawca przedmiotu omów! 
w pogadance, zatytułowanej „Sa- 
morząd świata pracy” ważny odci 
nek opieki spolecznej a mianowi- 
cie Izby Pracy, ich organizację i 
działanie. 

Tegoż dnią o godz. 14.00 Lwów 
transmitować będzie na wszystkie 
rozgłośnie polskie pogawędkę red. 
Nikodema Kopilewicza o Ignacym 
Łukasiewiczu, wynaiazzy lampy 
naftowej. 

O godz. 14.30 w dziale pogawę- 
dek dla rolników prof. Lucjan Do 
brzański mówić bedzie o poradach 
weterynaryjnych, poruszając typo- 
we wypadki chorób inwentarza i 
udzielając skutecznych rad dla ich 
leczenia. 

O godz. 15.05 dyr. Szezepan 
Mędrzecki w zwykłej swej poga- 
wedce zatytułowanej „Co słychać, 
o czem wiedzieć trzeba” poruszy 
aktualne zagadnienia rolnicze. 

Dria 17,00 VII o godz. 18,00 zna 
komity krytyk i powieściopisarz 
p. Cezary Jellenta w pogawędce 
pt. „Żona i nie żona Goethego” po 
da tłumnie zebranemu przy głośni 
kach i słuchawkach audytorjum 
ciekawe wyniki swych  stndjów 
nad wielkim pisarzem niemieckim. 

O godz. 19.85 otwarta będzie 
popularna w szerokich kołach słu- 
chaczów skrzynka techniczna. 

Dnia 18. VII o godz. 16.00 p. 
Henryk Eile znany  radjosłucha» 
ezom z interesujących odczytów o 
powstaniu |stopadowem wygłosi 
pogawędkę p. t, „Naiwna wojna”, 
w której opowie o najrozmaitszych 
fortelach jakiemi od czasów staro- 
żytnych do dzisiejszych  osiągano 
zwycięstwa w walce, oszczędzając 
życie żołnierzy. 

KWADRANSE LITERACKIE 

Dnia 17. VII o godz. 20.50 od- 
czytane zostanie opowiadanie spor 
towe Jerzego Mieczysława Rytar- 
da p. t. „35 stopni w cieniu”, cha- 
rakteryzujące zarówno  żywością 
jak i odrębnym stylem osobę inte 
resującego autora, 

FELJETON 

Dnia 18. VII o gadz. 20.00 nie- 
zmiernie popularna aprelegentk p. 
Wanda Woytowicz - Grabińska w 
teljetonie p. t. ..Potęga zamków na 
lodzie” poruszy niezmiernie ważną 
kwestję śladów jakie w duszach 
ludzkich pozostawiają dziecięce 
marzenia 1 zamiary, 

DZIECIOM I MŁODZIEŻY 

Dnia 17, VII o godz. 15,40 usły 
£zą młodzi radjosłuchacze tygod- 
nik dla młodzieży pt. „Co się dzie 
je na świecie” w znakomitem opra 
cowaniu Jana  Milewskiego, pò- 
czem dr. Feliks Burdecki, znako 
mity popularyzator wiedzy opowie 
starszym dzieciom „Jak pan Ros 
odkryl biegun magnetyczny”. 


KONCERTY 
Dnia 17. VIL o godz. 17,00 w 
koncercie popołudniowym  arkie- 


stra polskiego radja pod hatuta 
Kazimierza Wiłkomirskiego wyko 
na uwerturę do opery „Marta” Fr. 
Flotowa, w której kompozytor nie 
miecki uchwycił doskonale styl o- 
pery komicznej francuskiej. Następ 
nie wykonane zostaną sceny bale- 
towe z opery „Kassya” Delibes'a, 
w którvch aulor opery „Lacme” 
zainteresował się polskim stylem 
muzycznym (Kassya jest właściwie 
Kasia z Podkarpacia). Przyjemnem 
urozmaiceniem koncertu będzie kil- 
ka arji operowych w wykonanin 
barytona opery warszawskiej p. 
Junelli-Trembiekiego. 

t y «m 


_ Dnia 17, VII o godz. 20.00 w 
(koncercie popularnym orkiestra fil 
„bąpmonji warszawskiej wykona 


ma dziś i juíro 


między innemi uwerturę Z. No- 
skowskiego „Szkice węglem” oraz 
antrakt z opery „Livja Quintilla” 
tegoż autora. W programie koncer 
tu znajdują się również tańce cy- 
gańskie z opery „Manru” Paderew 
skiego pozostające świetnym przy 
kładem rodzajowej ludowości, jaką 
nacechowana jest jedyna opera 
mistrza. Solista koncertu tenor o- 
perowv p. Franciszek Bedlewicz 
adśpiewa popularną dumkę z ope- 
ry „Janek” Żeleńskiego oraz mało 
znaną arje z „„Mszepy”  Miinchei- 
mera. Pozatem wykonane zostaną 
pieśni polskie i obce, Orkiestrę pro 
wadzić będzie p. Kazimierz Wiłko 


mirski. 
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Dnia 18. VII. o godz, 17,00 w 
koncercie solistów wystąpi pami 
Grażyna Bacewiczówna (skrzypce) 
laureatka  Konserwatorjaum War- 
szawskiego, która wykona sonatę 


skich Joachima Nin'a w przeróbce 
Pawła Kochańskiego oraz drobne |! 
utwory wirtuozowskie. Drugą 56- 
listką koncertu będzie ». Janina 
Hupertowa (mezzosopran), jedna 2 
laureatek niedawno odbyteso kon- 
kursu młodego Śpiewaka, Która 
wykona pięśnie polskie i arje ope 
rowe, Mistrzowskim akompanjato- 
rem będzie prof. Ludwik Urstein. 


MUZYKA ŻYDOWSKA 


Dnia 18. VIT. o godz. 20.00 chór 
wielkiej synagogi _ warszawskiej 
pod dyr. Dawida Eisenstadta wy- 
kona żydowskie śpiewy religijne. 
Solistą koncertu będzie nadkantor 
synagogi p. Mojżesz Kusewicki, 0- 
raz wiolonczelista p. Bolesław Ginz 
burg. Żarliwy liaryzm muzyki ży- 
dowskiej nadaje jej piętno tak 
przejmujące. że jest ona nacecho- 
wana szczególną odrebnością wska 
zującą na elementy prastarej tra- 


Tartiniego suite tańców  hiszpań: | dycji religijnej. 


Naiszybciei i Naiwygodniei 


Telef. 134-42. 


można sporządzić 


każdą 
potrawę na niezawodnych 


płuyśńłsach 
elelciryczmych 


Minimalny Koszt zażycia pradu, 
Sprzedaż wszelkich aparatów grzejnych | radjowych zelektryfikowanych ma rafy | za gotówkę 
w Sklepie Elektrowni, ul. Piotrkowska hr, 115 


EEE Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 
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SZA 


Ar 1% 


Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 
Przewóz chor >ch. 
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Pod redakafą Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego 
W riedawno rozegranym między |, T. Dalsze miejsca zajęli: Bogo- 


narodowym turnieju szachowym 


ljubow + 6 i pół, Pokorny + BI 


w Sliac (Czechosłowacja) pierwszą | pół, Opocenski i Walter po 5; > 


i drugą nagrodę podzielili prot. 
Milan Vidmar i S. Flohr -+ 9 i pół 
II — otrzymał Pire + 8 i pół; IV 
V i VI podzielili Canal, Maroczy i 
Spielmann + 8; VII dr. Trejbal 


Partja 


Dr, Trejbal Prof. Vidmar 
(Białe) (Czarne) 
2. Sgl—3 SbE—by, 
3. Gfl—b5 a7—a8 
4. Gb5—a4 Sg8—16 
5.0 — 0 G18—e7 
6. Hdi—g2 b7—b5 
T. Ga4—b3 d7—d6 
8. cz—c3 Se6—a5 
9. Gb3—c2 c7—w5 
10. d2—44 Hd8—c7 
11. d42e5? d6:05 
12. Gcl—g5 Gc8—e6 
18. Sbl—d2 0—0 
14, Wfi—dl W18—48 
15, b2—b3 1) Sa5—c6 


Tomaszów 


ZA KAUCJĄ NA WOLNOŚCI. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią 
zostało w dniu wczorajszym zakoń 
czone Śledztwo w sprawie zatrucia 
trychiną 41 osób. W dochodzeniu 
ustalono, iż zakażone trychiną wę- 
dliny pochodziły ze składów ma- 
sarskich Goździka Antoniego (PL 
Kościuszki), Fryderyka  Dykoffa 
(Pl. Kościuszki) i Anatoljusza Ry- 
chlińskiego (ul. Karpaty). 


Wszyscy wyżej wymienieni zo- 
stali w dniu wczorajszym zaaresz- 
towami i akta dochodzenia przeka- 
zane sadowi grodzkiemu. Po bliž- 
szem zapoznaniu się z aktami śledz 
twa, sąd grodzki polecił zaaresz- 
towanych zatrzymać aż do czas 
złożenia przez nich kaucji. I tak: 
Od Goździka — 5000 zł. lub porę- 
czenia na 10,00 zi,  Dykoffa i 
Rychlińskiego po 1000 zł, względ 
nie poręczenia na sumę 3000 zł. 

W godzinach popołudniowych na 
skutek złożenia odnośnych kaucji, 
bądź poręczeń wszyscy wypuszcze- 
ni zostali na wolność. 


ZNÓW BURZA NAD TOMA- 
SZOWEM. 

Wczoraj o godz. 2 po południu 
znów mad Tomaszowem przeszła 
gwałtowna burza, połączona z gra- 
dobiciem,  wichurą i piorunami. 
Zwłaszcza wicher wyrządził dość 
poważne szkody. Uszkodzonych ze 
stalo szereg dachów, a na skwerze 
przy zbiegu ulic Wojciechowskie- 
go i Tekli połamanych jest kilka 
drzew. 


P. PREZYDENT NA ŚWIĘCIE 
SPORTOWEM. 

W czwartek ubiegły ma stadjo- 
uie sportowym w Spale odbylo sie 
święto sportowe, obchodzone przez 
oficerów zw. strzeleckiego, stacjo- 
nowanych w obozie w Borkach, 
Oprócz tego udział w święcie wzie- 


Rudy Skierniewickiej, oraz kom- 
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li: hufiec szkolny p. w. i w. f. z 


panje strzeleckie i rezerwy. Na 
święto to, które zaszcz. swą Obec- 
nością p. prezydent Mościcki, do 
wódca O. K. IV gen, Małachowski, 
dow. 26 dyw. gen. Mackiewicz i in- 
ni wyżsi oficerowie, złożyły Się: 
defilada, pokazy gimnastyczne, za 
wody lekkoatletyczne i gry spor: 
towe. 


POTAJEMNY WYSZYNK WÓDKI 


W dniu 18 marca r. b. do piwiae 
ni Marjana Chojnackiego przy PL 
Kościuszki, na skutek podejrzeń o 
potajemny wyszynk alkoholu przy 
byli celem przeprowaklzenia rewi- 
zji komisarz ekcyzy i rewident. 
Chojnacki przeszkadzał im w wy- 
konywaniu czynności służbowych, 
wobec czego sporzadzono mu pre 


tokuł. Na mocy wyroku sądu grodz, 


kiego skazany został na 2 miegią- 
ce więzienia. Od wyroku tego 
Chojnacki zapowiedział apelację. 


OGRÓDKI DZIAŁKOWE. 
się zebranie 
ezłonków towarzystwa ogródków 
dziaakowych w Tomaszowie, na 
którem z ramienia magistratu wy» 
delegowany był p. Gąsiorkiewicz. 
Odczytano statut towarzystwa i 
wygłoszouo referat, Składkę mie- 
sięczną dla członków ustalono w 
wysokości 50 gr. 


Onegdaj odbyło 


ZAWODY SPORTOWE. 


W dniu dzisiejszym na boisku 
miejskiem o godz. 5 po poł. odbę- 
dą się zawody piłkarskie o mi- 
strzostwo kl. B. pom.  Orlęciem 
(Tomaszów) — Concordia (Piotr- 
ków). Jako przedmecz odbędą się 
zawody o mistrzostwo © klasy 
Orłę I — Hapoel (Opoczno). 


hacek + 4, Maj -+ 3 i pół; 
+8. Poniższa partja ieai 


nym przykładem pięknej gry zw} 
cięzcy turnieju. 


16. h2—h8 HoTl—a5 
Mh. Gg5:16 Ge7:f6 
18, He2—e8 Wa8—c8! 
19. a2—a4 g’ Bc6—d4! 
20. Sf3—e1 8) Ha$5:c8! 
21. Kgi—fi 4) EHc8:e$ 
22. f2:e8 Sd4:c2 
23. Sel:c2 bdS:a4! 
24. b3:ą4 c5—d 
25. $d2—f3 Wd8:d1-- 
26. Wad:d1 cd=08 
27. Wd1—bi h7—h8 
28. Wbi—b6 Gi6—48 
29. Wb6—b7 Geg—c4 
30. Kf1—f2 Gc4—4d3 
81, Sf3—e1 Gd3:e4 
82. Wb7—b4 m—15 


Białe poddały się. 

Uwagi: 1) Białe już mają pewne 
trudności; chcąc uniknąć osłabienia 
na a2 osłabiają c3. 


2) Pionka c5 oczywiście nie wol 
no było bić. Posunięcie a2—a4 cho 
ciaż zdaje się być niezłem, daje 
jednak Vidmanowi możność piękne 
go i decydującego  wtargnięcia 
skoczkiem na d4. 

8) Jeśli 20. a4:b5, to H:al! 21. 
T:al, Siec i czarne wygrywają. Na 
tomiast nieco lepiej byłoby 20. 
©8:d4, e5:d4, 21, Hfd, dB, 22. e5 
d3:c2 23. Wdi—ci, GR 24. Wed: 
c2; ale i w tym wypadku czarne, 
grając Wd3, mają zdecydowaną 
przewagę pozycyjną. 

4) W razie 21. H:c8 następuje 
naturalnie Se2-|-, č 


KOŃCÓWKA Nr, 35 H. Wiekowtak 


Białe — Kd6; Wg8; Ggi; plon- 
ki: bó, e2, h3 (6). 


Czarne — Kf4; Hb7; Gc38: pion- 
ki d5 (4). 


Białe zaczynają i wygrywają. 
ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr. z9 


1. We4—h4 Kce6:c5 | 
2. Wgi—g4 i 3, Wgd—c4—- 
i mat. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


10.00 Transmisja nabożeństwa 
ze Lwowa, 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
hejnał z wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 

12,05 Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 

12.10 Komunikat meteorologicz- 
ny, 


12.15 Poranek 
przerwie koncertu o godz. 12.55 
do 13.10 odczyt pt. „Samorząd 
świata pracy” (Izby Pracy) wygł. 
p. Wł Landau. 


15.25 Koneert solistów, 

15.40 Radjotygodnik dla mło 
dzieży pt. „Co się dzieje na Śwłe 
cie” w opracowaniu J. Milewskie- 
pa. 


muzyczny. W 


15.25 Pogawedka dla dzieci star 
szych: 


„Jak pail Ros odkryt bie - 


Calemu społeczeństwu  łódzkie- 


Obóz Polskiej Y. M. G A. 


esista miejscowość, piaszczygte 


mu znany jest dobrze obóz polskiej | tereny, rzeka, stay — oto zalety 


YMCA nad rzeką Lindg ze swych 
igealnych warunków, w jakich 
przebywa młodzież. Sama natury 
stworzyła tutaj wymarzone miej. 
sce dlą młodzieży męskiej, Sucha, 


obozu polskiej YMCA nad Lindą. 
W roku bieżącym przyjmowani 
będą chlopcy tylko na sierpień, 


gun magnetyczny” — d-ra Feliksa 
Burdeckiego. 

16,05 Płyty gramofonowe. 

16.45 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”. 

17,00 Koncert. 


18.00 Odczyt red. Oezarego Jel- 
lenty pt. „Żona i nie żona Goethe- 
go”, 

18.20 Muzyka lekka i taneczna, 

19.15 Rozmaitości, 


19.35 Skrzynka pocztowa tecn- 
niczna —  korospondencję bieżąca 
omówi i porad udzieli p. Wacław 
Frenkiel. 

19.55 Odezytanie 
dzień następny. 

20,00 Koncert popularny, Wyks 
nawcy: Orkiestra filharmonjij war- 
szawskiej pod dyr. K. Wiłkomir- 
skiego, Franciszek  Bedlewiez (te- 
nor) i L. Urstein (akomp.) W przer 
wie koncertu kwadrans literacki 
Jerzy Mieczysław Rytard — opo- 


pogramu na 


wiadanie sportowć pt. „85 stopni 
w cieniu”. 
21.50 Wiadomości sportowe » 


prowincji. 
z Myzyka taneczna. 


22.45 Wiadomości sportowe » 


gdyż w lipcu wszystkie miejsca są Warszawy. 


już za jęte. 


22.50 Muzyka tancczna, 


GŁOS SPORTOWY 
Wyścigi w Rudzie Pabjanickiej 


Wyniki wczorajszych biegów. — Program na dzień dzisiejszy 
GONITWA IV 


Nagroda 1,500 zł. Dystans około 
900 mtr. 


Barbarenland kl. gn. Grona ofi- 
cerów Korpusu Ochr, Pogranicza, 

Dola III kl. kaszt. st. „Barto- 
szówka”. 

Bernina kl. gm. K. i 8. Enderów 


Farsan og. gn. I. hr. Mielżyń- 
skiego. 


Rezultaty wczorajszych wyści- |każa się spodziewać, że na torze 
gów konnych były następujące: |w Rudzie Pabjaniekiej będzie wy- 
W gonitwie pierwszej z przeszko | jątkowo rojno. Zapisy poniżej, 
dami zwycięstwo odniosła Con 
more pod j. Cherubinem. Tot. zw. GONITWA I. 

27 zł. Nagroda 1.000 zł. 

W gonitwie drugiej pierwsza mi |płotami. Dystans około 
nęła celownik Szarża przed Stern-| Balsamina kl. gn. J. 
blume. Tot. zw. 14 zł., tr. 18, 21 zł, | skiego. 

W gonitwie trzeciej finiszem po|  Tenek og. kaszt. Wł. 
biła Dżonka, dosiadana przez chł. | skiego. 


Gonitwa z 
2400 mtr. 
Rościszew- 


hr. Piniń- 


Balcera IM, Czaplę. Tot. zw. 38 zł.| Gazimur og. sk. gn, D, Czchei- Frajda kl. sk. gn. H. Laskow- 

fr. 18, 17 zł, dze. skiego. WL TRAĆ. 
Gonitwę czwartą dla debjutują+ | Laturka kl. kaszt. E, Grzybow | Bantam og. c. gn. Wł. hr. 

cych dwulatek wygrała Apatin | skiego. skiego. 


Ebony kl. gn. H. Harlanda. 
Japonja II kl. sk. gn. L. Dydyń- 
skiego. 25 


pod żok. Jagodzińskim Druga | Ghicka kl. sk. gn. E. Kownac- 

Etincelle, Tot. zw. 40 zł, fr. 15, |kiego i W. Ujejskiego. 

15 zł. Rebus og kaszt. L. Schweizera. 
W gonitwie piątej łatwe zwycię- 

3 =. GONITWA Hi. 

stwo odniósł ogólny faworyt Ferry r. 

dor pod żok. Pasternakiem. Drugi |, Nagroda 1.300 zł. Dystans około 


. Tot. zw, 15, fr. 14. 22 zł, Wy | 1600 mtr 
ae KALI i KAM Z Gereza kl. gn. E, Rachwalskiego 


W gonitwie szóstej zwyciężyła erasia og. kaszt. A. Mieczkow 
Brytanja pod żok. Góreckim. Dru- | S51e50. 
gi As Coeur, trzecia Idaho. Tot. OCR og kaszt. A. Krzyła- 
zw. 28 zł, fr. 18, 12, 18 zł. Wyco- | T0WSKIESO. > 
fane Ispahan, Pamdar, Indra i Cu-| Jataka kl. gn. A. Tuńskiego 
dem Cudów. Indja kl. c. gn. C. Bronikow- 
Gonitwę siódmą wygrała Dar- |Skiego. i 
ling II pod jeżdźe. Olejnikiem od| Roxane kl. gn. J. Stokowskiego. 
Colombiny. Tot. zw. 31 zł. fr. 13, Caroline kl. kaszt, A. Mieczkow 


12 zł, Wycofane Aida IM, Burłaj, | 5kiego. 
Sylvia, Dygnitarz, Turand II i „ Szarża kl. gn. 
Atylla. pietów ". 
Gonitwę ostatnią niespodziewa- | , Wisienka kl. gn. I. hr. 
nie wygrał o łeb Lu Friborn pod skiego. 
jeżdże, Klamarem od ogóln. fawo- GONITWA III. 
ryta Amnuleta. Tot. zw. 47 zł. Wy-| Nagroda 1,500 zł. Dystans około 
cofane Rewja, Łańcut,  Iperyt, | 1600 mtr, 
Chevrefenille. Persona Grata kl. sk. gn. C. No- 
wackiego. 
Indra kl. kaszt. Z. Studzińskiego 
Ispahan og. ©. gn. C. Bronikow- 
skiego. 
Arbeit kl. e. gn. hr. 
skiego. | 
Bibiella kl. e. gn. E> Rachwal- 
skiego. 
Bacarat og. kaszt. Z.  Cierpłc- 
Haszysz og. gn. 16 pułku Ułanów 
Agryppa og. kaszt. A. Mieczkow 


CENTRALNA ŁADOWNIA 


` GONITWA V. 


Nagroda 5000 zł. Dystans około 
2100 mtr. 


Karambol og. gn. B. Hessena. 

Bohun II og. sk. gn. J. Bareja. 

Eclair og. kaszt. K. hr. Zamoy- 
skiego. 

Roi Soleil og. gn. gen. K. Pli- 
sowskiego reas 

Valibal og. e. gn. L. Dydyń- 
skiego. 


GONITWA VI. 

Nagroda 15.000 zł. Wielki łódz. 
ki Steeple - Chase im. Fryderyka 
Jurjewicza. Dystans około 5200 m. 

Coquette kl. gn. L. i F. Wójci- 
ków 


st. „Ktery - Sze- 


Mielżyń- 


rów 2-go D. A. K. 
Vendetta (kl. (gn. Grona ofice- 
rów 18-go D. A. K. 
Bakarat og. Kkaszt. Z. Oilerpic- 
kiego. | 
Frasquita kl. gn. A. Tuńskiego 
Jemioła II kl. gn. Grona ofice- 
rów l-go pułku Ułanów Krecno- 
wieckich. 


ZAPISY DO DZISIEJSZYCH WYŚ 
CIGÓW. 

Liczne pola we wszystkich bie- 
gach, a między innemi _ gonitwa 
płaska o nagrodę 5000 zł. na dy- 
stansie 2100 mtr, w której biorą 
udział kandydaci na zwycięzców 
w nagrodzie wielkiej łódzkiej: Ka 
rambol i Eclair, oraz wielki łódz- 
ki steeple chase o nagr. 15.000 zł. 


Mielżyń:. 


m, 


GONITWA VII 
Nagroda 1,800 zł. Dystans około 
1600 mtr. 


Chevrefeuille og. gn. Bt. 
chów”. 


nlo- 


skiego. 


AKUMULATORÓW Raduna kl. gn. I. hr. Mielżyń- 
skiego. 
LÓDZ | a 


PI RKOWSKA 167 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŹYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


EL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-214 [IL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


wieckich. 


kiego i W. Ujejskiego. 
ipida kl. gn. I. hr, Mielżyń- 
skiego. 2 
Figiel og. gn. C. Bronikowskiego 
Regen og. kaszt. Grona ofice- 
rów Korpusu Pogranicza, 
Minerwa H kl. gn. E. Grzybow- 


Frenz i Janecke 


GONITWA VIII. 


1600 mtr. 


Bebeń og. gn. st. „Łochów” 

Soravia kl. gn. R. Rogowskiego 

Lorenzo Lotto og. gn. A. Miecz: 
kowskiego. 


i W. Strzeleckiego. 


Ułanów. 


gn. st „„Ktery = 


Mora kl. kaszt. E. Grzybowskiego 
El Greco og. gn. K. Stasjewicza. 


NASI FAWORYCI 


1) Balsamina, Rebus. 
, 2) Wisienka, Roxane, 


5) Karambol, Eclair. 

6) Iwan II, Fraaquita. 

7) Minerwa II, Raduna, Regen. 
8) El Greco, Behen, Mora, 


fennisiści niem., którzy pojechali jako rezerwa dla Prenna 
i Cramma na finałową walkę o puhar Davisa przeciwko Wło- 
<hom. 


Nagroda 1500 zł. Dystans około | wiedeńskiego Wackeru. 


Wnai 


Łodź, dnia 17 lipca 1932r. 


Drużyna włoska do puharu Davisa 


Od lewej: Sertorio, Palmieri, de Martino i de Stefani 


Odbyły się wreszcie wyścigi... 


Niezwykle ciekawy przebieg blegów 
motocyklowych 


Że Union nie ma szczęścia 
do pogody — jest wszystkim 
wiadome, Sportowcy ułożyli so 
bie nawet coś w rodzaju przy- 
słowia „gdy Union urządza wy 
ścigi — deszcz pada". 


Niestety, niema w tem naj- 
mniejszej przesady.  Trzykrot 
nie odwoływane wyścigi moto 
rzystów doszły wreszcie do 
skutku w ub. piątek, lecz nie 
wywołały większego zaintereso 
wania ani wśród jeźdźźców ani 
publiczności. A szkodą. Ci, któ 


Iwan II og. kaszt. Grona ofice- |"ych groźne pomruki burzy od 


straszyły od przybycia do He- 
elnowa, stracili wiele, bowiem 
wyścigi motocyklowe, mimo 
niewielkiej ilości maszyn, wy- 
padły nadzwyczaj interesująco. 
Zwłaszcza przedbieg Patzera z 
Parkowskim i wyścig finałowy 
obfitowały w wiele ciekawych i 
emoc jonujących momentów, 
które zawdzięczamy wielkiej 
nerwawości jeźdźców, 


Program rozpoczęto Kolar- 
skim wyścigiem długodystanso 


Koncert og. c. gn. A. Mieczkow | wym na 25 okrążeń toru. Wy- 


ural bieg Wegner w czasie 16 
m. 12 s. z 9 punktami, przed 


gn. Grona ofice- | RAabem — 7 pkt, Zimmerma- 
rów 1-go pułku Ułanów  Krecho- |nem 5 pkt. Paul, który zdobył 


aż 18 pkf. nie był klasyfikowa- 


Grażyna kl. gn. W. Jaśkiewicza | ny z powodu utraty dwu okrą- 
Epikur og. kary E. Kownac-|;„ę toru. 


Pierwszy przedbieg mofocy- 
klistów na torze bużlowym wy 
grał Taliński (6 okrążeń) w 
czasie 3 m. 58 s., przed Neszpe' 
rem i Beckerem, drugi przed- 
bieg przyniósł sensacyjne vwy 
cięstwo Pafzera mad Perkow- 
skim. Czas 3 m. 3 s. W między- 
biegu Perkowski wygrał do 
Neszpera w czasie 3 m. 9 sek. 
kwalifikując się do finału. 

W finale najbardziej regula 

W finale -najbardziej regular 
ną jazdę wykazał Taliński, pię 
knie panując nad maszyną na 
wirażach, to też zwyciężył w 
najlepszym ozasie dnia 2 m. 54 
sek. Drugim był Perkowski, a 
Patzer z powodu defektu ma- 
szyny biegu nie ukończył. 

Drugi bieg długodystansowy 
dla kolarzy -na 25 okrążeń z 
pięcioma  finiszami wygrał 
Klatt z 17 punktami w czasie 
15 m. 39 s., drugi Raab, któ. 
ry miał tę samą ilość punktów, 
lecz raz na finiszu był trzeci, 
Zimmerman 11 pkt. i Kapłan 2 
pkt. 

Na zakończenie odbył się wy 
ścig motocyklistów na torze be 
tonowym na 10 okrążeń. Zwy- 
ciężył Patzer w czasie 3 m. 35 
s. o frzy długości maszyny Per 
kowskiego, Neszper pozostał: w 
tyle o 250 mtr. 


Wacker zawita do Łodzi 


Doskonali 


wledeńczycy grają z teamem: 


Turyści—Ł.T.S.G. 


Obecnie bawi na tournee w Pol- 
sce doskonała drużyna piłkarska 
Jak się 
dowiadujemy wiedeńczycy również 
zawitają t do Łodzi. 

Wacker zakontraktowali wspól- 
nemi siłami Turyści i ŁTSGi 


Adam og. kaszt. L. Dydyńskiego wspólnie też wystąpią przeciwko 


nim. Mecz odbędzie się we wtorek 


Gargaron og. gn. 16-go pułku |na boisku WKS o godz. 18. Ustale 


nie teamu nastąpi w dniu  dzisiej- 
szym na podstawie wczorajszych 


zawodów o mistrzostwo rozegra. 
nych pomiędzy leaderem i wicelea- 
derem tabeli. 

Przyjazd Wackeru wywołał 
zrozumiałe zainteresowanie, bo- 
wiem zespoły wiedeńskie cieszą 
się u nas doskonałą marką. Pięk- 
no gry, której zawsze oczekujemy 
od drużyn zagranicznych, dają 
nam zawsze piłkarze _wiedeńscy. 
doskonali technicy, taktycy i bo: 
dajże najlepiej zgrani zespołowo. 


Żydowskie igrzyska 


zimowe w 


W tych dniach obradowała w 
Wiedniu radą naczelna wszechświa 


3) Bibiella, Persona Grata, Indra |towego związku „Makabi”. W obra 
4) Bernina, Barbarenland, Bantan |dach wzięli udział przedstawiciele: 


Austrji, Ameryki, Anglji, Czecho- 
słowacji, Polski, Palestyny, Jugo- 
sławji, Niemiec, Bułgarji i Rumu 


ni. 


Zakopanem 


W konferencji tej nowzięto sze- 
reg uchwał, między innemi posta- 
nowiono urządzić w dniach od 8 
do 8 lutego 1933 r, żydowskie 
igrzyska zimowe w Zakopanem. 
W igrzyskach tych weźmie prawo 
podobnie udział około 1500 osób z 
całego świata, 


Łódź, 17 lipca 1932 r. 


Uchwały specjalnej komisji 
idą ku likwidacji tego zjawiska 


Ostatnie przedwakacyjne po- 
siedzenie komisji dla opracowa 
nia programu pomocy doraźnej 
dla kupiectwa przy min. Za- 
rzyckim poświęcone było pra- 
wie całkowicie zagadnieniom 
handlu anonimowego oraz pry- 
mitywnych form handlu. 

W posiedzeniu, któremu prze 
wodniczył min. Zarzycki wzięli 
udział z ramienia rządu dyrek- 
torzy departamentów minł- 
sterstw gospodarczych, a z ra- 
mienia sfer gospodarczych pre- 
zes Klarner, poseł Wartalski o- 
raz liczni delegaci zrzeszeń ku- 
piectwa chrześcijańskiego i ży- 
dowskiego. 


Sprawy handlu anonimowe- 


go zreferował w imieniu ku 
piectwa oraz izby prezes Jul- 
jusz Lewszłajn. Referent zana- 
lizował historję powstania han- 
dlu anonimowego, podkreśla- 
jąc, że 

zrodził się on nie na tle złej wo- 

li kupiectwa, ale ra tle ogólnej 

sytuacji żyeiowej, w której ku- 

piectwo zmuszone jest szukać 
swej egzystencji. 

Referent podkreślił, że w o- 
kresie drugiej inflacji w roku 
1925 i później, gdy podatek ©- 
brotowy stał się dla handlu cię 
żarem nie do zniesienia istniał 
moment, w którym dekapitali- 
zujący się handel potrzebował 
zrozumienia i poparcia rządu: 
wówczas właśnie miały miejsce 
narodziny tego niezdrowego zja 

wiska. 

Postulaty solidnego kupiec- 
twa nie zostały wówczas należy 
cie zrozumiane I rozpoczął się 
upadek zaufania | zmniejszenie 

rozmiarów produkcji. 

Wandel przeszedł wówczas na 

tranzakcje gotówkowe. 

W tych sprzedażach gotówko 
„ych bierze swe źródło handel 
anonimowy, który faktycznie 
był 
krótkoterminowym anonimo- 

wym handlem. 

W tym też okresie handel hur 
towy, który zasadniczo musi 
tworzyć podstawę rozdzielczego 
aparatu dla producentów, za- 
czął się 

załamywać, 

bo nie mógł wytrzymać konku- 

rencji handlu anonimowego, 

jako więcej sprężystego, bo 0- 

partego na niezdrowych zasa- 

dach kupieckich i osłabia jącego 
łączność między zdrowym prze- 
mysłem, a zdrowym hamdlem 

Zasadnicza reforma tych zagad- 

nień nie jest możliwa przy po- 

mocy metod policyjnych, 

tak, jakby to projektowało mi- 

nisterstwo spraw  wewnętrz- 

nych w szeregu rozporządzeń i 

zarządzeń. 

Policja bowiem nie jest regula- 
torem życia gospodnrczego. 
Trzeba natomiast stworzyć 

takie warunki istnienia dla 

zdrowego handlu, od którego 
skarb otrzymałby należne kwa- 
ty, bo uzdrawiając egzY- 

stencje solidnego kupiectwa, o 


GŁOS HANDLOWY 
Jak powstał handel anonimowy? 


przy ministrze Zarzyckim 


bała się tymczasem główne pod 
stawy istnienia handlu anoni- 
mowego. Uzdrowienie handlu 
leży również i w interesie prze- 
mysłu, bo przemysł odczuwa 
dotkliwie konkurencję anoni- 
mowej produkcji. Stad wynika 
jasno wniosek, że 
dla radykalnego  uzdrowienła 
tych stosunków należy, jaknaj- 
rychlej przeprowadzić scalenie 
podatku obrotowego we włó- 
kiennietwie, 
bo tylko to umożliwi kupiec- 
twu zajęcie się istotnemi jego 
zadaniami, t. j. pogłębieniem 
rynków zbytu. Wobec tego, że 
przemysł i handel w Łodzi dą- 
ży do porozumienia, sądzić na- 
leży, że sprawa ta nie napotka 
na większe trudności, „Gdyby 
jednak trudności takie powsta- 
ły — decydujące słowo musia- 
łoby paść ze strony minister- 
stwa przemysłu i handlu. 
Następnie referent poruszył 


sprawę stosowania 
pół prac. podatku obrotowego 


w handlu hurtowym, prowadzą; ry przez nie znakomicie 


cym księgi handlowe w sensle 
rozszerzenia tej stawki na tran- 
zakcje gotówkowe. 
Reasumując swe wywody re- 
ferent wysunął szereg tez, po- 
ruszając poza sprawą scalenia 
podatku obrotowego oraz staw- 
ką półprocentową dla tranzak” 
cji gotówkowych postulat mo- 
żliwie 
szybkiego przeprowadzenia 
zmian w ustawach o nadzorach 
i upadłościach 1 uzgodnienie 
ich w sposób jednolity dla ca- 
łego państwa, co umożliwiłoby 
zdrowemu handiowi postawic- 
nie swego obliga na solidnych 
podstawach. 
Referent wysunął również ko 
nieczność 
stworzenia możności dla zdro- 
wego handlu zakupów tł. zw. 
ramszów, 


aby nie dostawały się one do 
rąk handlu anonimowego, któ- 
się 
wzmacnia. Kończąc swe wywo- 
dy referent podkreślił, że bez 
scalenia podatku obrotowego, 
uzdrowienie handlu włókienni- 
czego, a eo ipso i przemysłu na- 
stąpić nie może, Nie ulega wat» 
pliwości, że w akcji przeciwko 
niezdrowym elementom prze- 
mysł i handel stworzył wspólny 
front. 


W dyskusji, w której referent 
obalił szereg wątpliwości mini- 
ster Zarzycki oświadczył, że 
rząd docenia dodatnie momen- 
ty scalenia podatku obrotowe- 
go, którego projekt winten 
przedstawić w najbliższym cza- 
sie przemysł i handel. Referat 
prez. Lewsztajna został bardzo 
przychylnie przyjęty i tezy te 
zostały przekazane  odnośnym 
resortom ministrom. 


KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN 
„FLORJANKA” $PÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE 


zawiadamia, że 


przejęło dotychczasową Jenoralną Reprezentację Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie i przekształciło ją na 


ODDZIAŁ TOWARZYSTWA 


który się mieści w domu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 99 (I piętro, front), 


Oddział przyjmuje zgłoszenia ubezpieczeń w działach ubezpieczeń: 


od ognia, ploruna i eksplozji, 


od gradobicia, 


od kradzieży z włamaniem i rabunku, 
oraz załatwia wszelkie sprawy odnoszące 


od następstw wypadków, 


od odpowiedzialności cywilnej 


się do 


i samochodów od szkód 
ubezpieczeń, 


zawartych dotąd 


w Krakowskiem Towarzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


Łódź, 17 lipea 1932 r. 


Już dziś zapowiadamy 

serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e" 

kranie Paro wado 
kina 


„CAPITOL” 
Express Szar Szanghaju 


Marlena Dietrich, A rd Brook. 
Anna May Wong. 
igaya STERNBERGA 


Godzina Z Tobą 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E. LUBICZA 


Kochanka Z Tahiti 


CONHITA MONTENEGRO 
LESLIE HOWARD 
Reżyserja 5. VAN DYKE'A 


Niewinna G7ZeSZNIGA 


JEAN CRAWFORD 
CLARK GABLE 
Reżyserja H. Beaumonta 


Notowania bawełny 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Loco 4.66 lipiec 4,87 sierpień 
4.85 wrzesień 4.33 październik 4.83 
listopad 484 grudzień 4,37 styczeń 
4.39 luty 4.41 marzec 4,44 kwjes 
cień 4.46 maj 4.49 czerwiec 4,51 
lipiec 4.54, pm 

Egipska: loco 6.65 lipiec 64 
październik 6.60 listopad 6.68 gru- 
dzień 6.71 styczeń 6,77 marzec 687 
maj 6.98, 


Upper: Loco 5.80 lipiec 5.66 paź: 
dziernik 5/70 listopad 5.70 gru- 
«dzień "5:74 styczeń 5.78 _ marzec 


| 5.82 maj 5.89, 


BREMA 
Loco 6.71 lipiec — październik 
6.82 grudzień 6.44 styczeń 6.59 
marzec 6.64 maj 6.79, 


ALEKSANDRJA 


Lipiec 12.73 listopad 18.10 sty- 
czeń 18.27 marzec 18.55, 

Ashmouni: sierpień 9.96 paź: 
dziernik 10,09 grudzień 10.22, 
BIEGLI rg. 


Jak stosować w życiu (1 października w żodzi 


przejmie państwo egzekucje podatkowe 


zryczałtowany podatek obrotowy 


Realizacja rozporządzenia o 
zryczałtowaniu obrotu od drob 
nych płatników wymaga szere- 
gu wyaśnień i uzupełnień w 
związku ze zmianami, jakie 
zachodzą w położeniu gospodar 
czem pzedsiębiorstw, podlegają- 
cym przepisom tego rozporzą- 
dzenia. 

Na skutek tego związek izb 
przemysłowo =- handlowych 
zwrócił sie do ministerstwa skar 
bu z wnioskiem o wydanie za- 
rządzenia, aby, wobec znaczne- 
go obniżenia się obrotów w tych 
przedsiębiorstwach, zaliczki na 
zryczałtowany podatek obniżyć 
o 30 procent. 


Pełna czaru i temperamentu, 


dawno nie widziana 


Jednocześnie związek izb za- 
proponował wydanie rozporzą- 
dzenia, aby, wobec mającego 
wejść w życie i to w niedługim 
czasie scalonega podatku obro- 
towego od szeregu grtykułów, 
które są przedmiotem obrotu, 
przedsiębiorstwom podlegają- 
cym zryczałtowanemu podatko 
wi, wymierzono ten podatek od 
powiednio zmniejszony. 


ŚPLENDI 


Poct. 
o 12. 


Tragedja na Monf Biang 


Ceny miejsc na I seans 80 gr. 
zł. 1.— i 1.35, na następne se- 


1.35 i 1.60. 


anse zł. 1.—, 


urocza 


Jak się dowiadujemy, przejęcie 
egzekucji podatkowych przez pań 
stwo od związków komunalnych 
nastąpi w następującej kolejności: 


Od 1 sierpnia r. b. od gmin wiej | ;X. 


skich, powiatów, miast niewydzie- 
lonych i wydzielonych z Powiato- 
wego Związku Komunalnego, od 1 
września r. b. od młast wojewódz- 


Dw. mad, ' 


HELLER 


Choroby skórne, wone" 
rycmne i moczopłciowe 
UL NAWROT 2 
TELEFON 1709-80 


Enryjmuje do 40 r. i od 4—8 wide 
w niedałołą od 4Ł—2 po poładnin 
Dis pań spec. od godz. 4—5 pp 


NANCY CARROLL 


w najnowszym filmie dźwiękowym 


„ARTYŚCI” 


Od juńra w kinie „Palłace”. 


według popularnej 
sztuki scenicznej 


Ariurafiopicimsa 


kich i od 1 października b. r. od 
Warszawy, Łodzi i Lwowa, 


Personel dawny będzie przejmo- 
wany w większości w grupie IX i 
, personel biurowy egzekucyjny, 
w grupie VII, VIII i IX, zależnie 
od kwalifikacji i lat służby. 


Od personelu będą wymagane 
kaucje i poręczenia. (ag) 


Biegli rewidenci 


I znawcy księgowości 


„Monitor Polski” nr. 139 publi- 
kuje zgodnie z rozporządzeniem p. 
ministra przemysłu i handlu listę 
izby przemysłowo - handlowej w 
Łodzi, zawierającą spis osób, z 
pośród których będą wyznaczeni 
przez sąd biegli rewidenci, unie- 
ważniając jednocześnie spis bie- 
głych, ogłoszonych w „Monitorze 
Polskim” nr. 196 z r. 1929. 


Z pośród znawców księgowości 
(biegłych - rewidentów) lista wy 
mienia m. in. następujących absol 
wentów wyższego  studjum dls 
księgowych W. W. P. J. Abramo- 
wicz, Wł. Dynenson, J. Fail, A. 
Fryde, J. Gruszczyński, J. Gol- 
dowski, O. Giinzel, dyr. Jan Ha- 
neman, J. Herszkowicz, St. Kraw 
ze, J. Weja 


Nr. 196 


17.VIL — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Sienkiewicza 40 Tel. 141-22 


Jedyny letni Kino-Teatr 
dźwiękowy w OGRODZIE 


Piwo słodowe „Prosperite' orzeźwia, wzmacnia organizm i pobudza ape- 
z jednej paczki „Prospe- 

Do nabycia we wszystkich sklepach kolonjalnych i składach aptecznych 
Łódź, Leszno 22, tel, 191-51, — Konto P. K, O. 140-248. 


kd =- =- o = 
Nie wie, co to jest pragnienie 
tyt, a niezależnie od tych zalet jest najtańszym środkiem orzeźwiającym, gdyż 
rite“ kosztuje ne 
na terenie całej Polski. 
KAWA „SANTE“ najlepsza w Polsce 1/4 kg. kosztuje tylko 80 GROSZY 


i wzyreądzowe 2 ekstraktu stodowego „WROSPERETE” 
30 szklanek WYDOFOWEDO Diwa = jednej) pecz -prospe 
ROA LDU zaledwie sł. Me 
„PROSPERITE“, sp,zo.o. 
wraz z cykorją. 


Dr. med. 


J. Lim 


Ginekolog - Akuszer 
Łódź, ul. 6-go Sierpnia nr. 28, 
tel. 247-34 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 


— 


Przyjmuje 10-214. Dr, A. Witoński 


choroby serca i płuc 
Nawrot 4, tel. 171-90 


przyjmuje codziennie od 2—53 


Dr. med. 


REICHER 


Spee. chorób skórnych, wene» 
rycznych i moezopł, 


Południowa 28, tel. 201-94 


przyjm. od 8—11 rano i od 5—8 w. 
w niedziela i święta od 9—1 po poł. 


Dla niezamożnych ceny lecznic 


(willa Karmańskieg 
m lek. dent. Żółtkowskiej 
od godz. 3-ej pop. 


L. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe 


Nawrot 32 tel. 213-18 


prsyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w 
w nfedzlele i święta od 9—18 w pał 


>> 


I. ml. Berman 


Ehoroby skórne i weneryczne 
Cegielniana 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 r. i od 4—8 w. 
W niedz. i święta od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 


choroby serca, 
elektrokardlografja 


~» KRYNICY 
w 


Willa Nałęczówka 


(obok nowych Łazienek) 


Dr. med. 


D. Rozencwel 


przeprowadził się na 


UL. NARUTOWICZA 16, 
(Piłsudskiego 76) tel. 128-74. 
przyjmuje od 9—10 r. i od 6—7 w. 


Dr. med. 


M. Taubenais 


chor. koblece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 


A A i + 


DOCENT Dr. Med. 


Adolf Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe i psychiczne 


przyjmuje ul, Plotrkowska 64, m. 4 
w poniedziałki, środy, piątki od g. 4 


Kay ST. GORSKIEGO 
PEWNY ma WY 
ARAGO. ODCISKÓW - 
do 6-ej. Tel. 102-62 


d i. budwik Falk 


m a m | A 3 
ma Wiśniowej Górze L 


Przyjmuje od 1—3 i od 5—8 w, 


Dziś | dni następnych | 
Przepiękny romans pt, ego "ML ua BE 
Janet Gaynor i Warner Baxter 


W rolach 
głównych: 

Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao* 
patrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 


Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po poł, w soboty o godz. 2-ej po poł, w niedzielę 
i święta o godz. 12-6j w poł. Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


KUPEY 


którzy polecają 
swoje towary 


| w „GŁOSIE Pony 


Wasze zdrowie, Sxzonęście | powodzenie ży” 
elowe, Duże ofiary materlalne 

zależne są od jakości towaru, Nie każdy dowolnie 

zachwalany towar, lecz w ciągu dziesłątków lat 

w oałym Świecie wypróbowana jakość zasługuje na 

Wasze zaufanie. 


TYLKO „OLLA” 


Do akt. 
Nr. 751 ' 32 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
Łodzi, rew. 13-go 


PRIMA Y w BLASZANYM ROZPYLACZU 
N EX ZY 
DOSZCZĘTNIE! 


nie znają zam, w Łodzi przy KARALUCHY 
= ul. Pustej 13 PLUSKWY 
z e na zasa- e3 
mniejszenia Șaru E 
P. C. ogłasza 
obrotów ż8w dń. = Ca 
= 26 lipca r 
1982 r. od godz, | —— ————---——— 
A rano 
w Łodzi, przy ul. 
Żeromskiego 18 SHE © tory 
odbędzie się 


sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości 
należących do 
Stanisława Kissina 


elektryczne nowe | używane po 
cenach najniższych. 


Warsztaty reporacyjne. Przewi* 
nięcie motorów i dynamomaszyn. 


p ODCISKI 


rgtublata skorę i brodawki 
usuwa bez bólu |] bez: 


2 


«3 
š 


z powrotnie znany od "Ya wieku i składających się Instalaeje elektryczne siły, świa- 
ik Y j ZRT z mahi tła i sygnalizacji wykonywa 
l ZZA: oszacowanych na : i A 3 
li A h | za sumę Zł. 930.- Przeds. Inżyn, Elektro-Mech 

i/ 2 Łódź, d. 1.7. 1932 


SEA M. RAK 
> S ARKO m 
ZAWADZKA 12, tel. 214-141. 
Wielki wybór Radioaparatów 
na składzie 


Komornik: 
(-) L. Naborowski 


lik. 
ROTOPEDYSTA-KON STRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłapa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji ałuminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofełki), Pasy rup- 
turowe i brzuszne, 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


| 


WALSKI AWARSZAWA 


poranny“ 


jest do nabycia o godz, 8 rano u gar 
zeciarza Jamnika willa Kawali vis a vis 


Chłodni Włoskiej. 


Wiśniowej Góry i Kraszewa 
„Kłos P 


Baczmość Leimicy 


Kto szanuje wzrok 
nosi ciemne okulary 
„firmy SZYMON URBACH -.- «© | 


Piotrkowska 33, tel. 222-23. 


WSTI ROJE j 
PPPA TE ADYRORIÓY 


3 NE E 
Ksiega Adresowa 


i W M. GDAŃSKA. 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE ( i 7A 7h (5 = 
e je a aD 


EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY 


DO NABYCIA 
W WYDAWNICTWIE 


Tow. Reklamy Międzynarodowej j. r RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


12 


Wkrótce 


Glos Poranny 


r. V11.— 


„rozpoczyna druk 


„GŁOS PORANNY" — 1932 


is 


Nr. 198 


ALSO | i as ; 
5 k 0 


20000000 OGŁOSZENIA DROBNE.ee 


ZELL KZYGRUZSOWOCZA 
K nania | wychowanie JĄ 
-OTL PPL PZTEW r. o 


MISS MARY gives 
French and German 
Trauguttta nr. 2, I p., fr. 


English, 
lessons. 
605-1 


INFORMACJI wyjeżdżającym na 
wyższe uczelnie zagraniczne udzie- 
la Miss Mary Traugutta Nr. 2 I p. 
froni. 


LEKGJI i korepetycji udziela ru- 
tynowany nauczyciel. Zapóźnio: 
nym metodą skróconą, Przygoto: 
wuje do egzaminów. Specjalność: 
matematyka, polski. Wólczańska 
nr. 29, m. 1. front, parter. 


POWRÓCJŁEM z urlopu i wzna. 
wiam lekcje angielskiego i nie- 
mieckiego (konwersacji, literatury 
i korespondencji handlowej). Bip- 
stejn, Lipowa nr. 1, od godz. 2—4 
i 3—9 wiecz. 


FF tmp 1 spezedat. EJ 


POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 
5 zł. tygodniowo można dostać 
otomany, materace, tapczany i 
krzesła. Setki klijentów się już 
przekonało, że tylko u  tapicera 
P. Wajsa wykonuje się najmocniej 
szą i najsolidniejszą robotę. Prze- 
konaj się też zatem osobiście i 
zwróć się tylko do firmy P. Wajs, 


Łódź, Sienkiewicza 8. 
SAMCCHODY „Fiat* 501 i 505 


w bardzo dobrym stanie sprzedam. 
Piotrkowska 202. 


=s 


MASZYNA do szycia Singerą gabi 
netowa nowa tanio do sprzedania. 
Kilińskiego Nr. 154 oficyna, 2-go 
wejście, 2-pie piętro, mieszk. 31. 
1798—32 


wam ~ 


PLACE budowlane w Łodzi przy 
ul. Pabjanickiej i Ciasgnej położo- 
ne, różnych wielkości, do sprzeda 
nia. Tramwaj na miejscu. Otton 


Krause, Łódź, ul. Pabjanicka 47, |1 


telefon 148-45, 1796—6 


cza 


KUPUJĘ miód lipcowy tylko czy- 
sty w większej ilości. Główna 13. 
Gever, 1802—32 


RESTAURACJA z wyszynkiem wó 
dek z warsztatem rzeźniczym na 
prowincji pod Łodzią do sprzeda- 
nia niedrogo z powodu choroby. 
Wiadomość w administracji. 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto-Agoneja, Gdańska Nr. 82 
tel. 189-28. 588—1 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. I. Fijałko, Piotr- 
kowska 7. 


Prenumerata 


+ 


1561-5 | ŚW. 


iesigozna „Głosu Porannego* ze wszystkiemt do- 


MEBLE! 


modne i starożytne, dobre || 


a tanie nabyć można tylko 


u A. Wajcmana, ui. Sien- k 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. |f 


prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 


WIELKA okazja! 
likwidacji zupełna wyprzedaż 


niżej cen kosztu mebli, łóżek |] 


metalowych, dywanów. Piotr- 
kowska 116, 1 piętro, front, tel. 
121-61. 


-M 


PO 2.50 czapeczki filcowe letnie, 
we „wszystkich kolorach. Pole- 
cam „Tola* Zawadzka 28, lewa 
of., II w. parter. 1 


Niezbędne w podróży 


pióro wieczne 
światowej marki 


PARKER 
DUOFOLD 


do nabycia w składzie papieru 


A. I. OSTROWSKI 


Plotrkowska 55, tel. 203-54 i 215-40. 
Reparaeje wiecznych piór na miejscu 


WYKWALIFIKOWANY -na biu- 
ralista-ka ze znajomością bu- 
chalterji poszukiwany-na od za- 
raz. Oferty do niniejszego pis- 
ma pod „Natychmiast'. 808-2 


WYKWALIFIKOWANA kraw- 
cowa przyjmie pracę w lepszych 
domach prywatn. Oferty do adm. 
pod „Wykwalifikowana *, 1 


PRZEDSTAWICIELE inteligentni 
poszukiwani. Stały i dobry zaro- 
bek. Oferty szezegółowe do firmy 
„Elektromeda” Warszawa, Leszno 
są i 


— 


POTRZEBNA starsza podręczna 
do salónu mód. Helena Glass, Piotr 
kowska 61. 


— —— 


WYTWÓRNIA krawatów, Frau- 
gutta 9, uruchomiła specjalny 
dział czyszczenia i reperacji kra- 
watów, 1825-4 


ZUPEŁNIE samodzielny majster- 
robotnik na kolorowe flachoender- 
maszyny wszystkich konstrukcji 
z dobremi świadectwami poszuku- 
je pracy od zaraz. Łaskawe oferty 
kierować do nin. pisma pod „Fa- 
chowiec”, 


—— 


5 TYSIĘCY zł, kaucję złożę za po 


sadę inkasenta w solidnej firmie. 
Oferty do administracji Rosja- 
nin”, 1788—2 


datkami wynosi w odst sł, 4:60, za odnoseenie — 


40groszy, z przesyłką poostową w krajn — zł Q sagranłog — 3 9. - 
zz a A A 


Rękopisów redakcja nie zwracą. 
Radaktor: Eunenjusz Kronman. 


maszyny || 


3537 |} 


Z powodu ; 


594—15|ğ 


MOTORY | 


elektrycz. nowe |! używane, 


NAJTANSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosrugse 
ników 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


| IMLMTREONOWE | 
| it J. REICHER | 


Południowa 28, tel. 


PTAL 


ECE 


PIORUNOCHRONY i materjał 
uziemiający dostarcza i montu- 
je „Watt*, Narutowicza 16, tel. 
190-38. 1 


GROTNIKI. Willa R. Wójciekie- 
go poleca pokoje z eałodzien- 
nem utrzymaniem. Informacje: 
telefon 181-78, godzina 2—38 pp. 

103—2 


; a Lokale Bi 
„Aina 


Kfo poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch“ Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01, 


PIĘKNE mieszkanie dwupoko- 
jowe z kuchnią, ubikacja, ką- 
pielowy, frontowe, słoneczne, 
balkon, II piętro, remontowane, 
natychmiast oddam. Południo- 
wa 90, m. 12. 806-2 


— ———--->—t 


2 POKOJE umeblowane, słonecz- 
ne, razem lub pojedyńczo oddam. 
Widaomość 11 Listopada 45, fr, II 
p. m, 6. 


2x2 POKOJE z kuchnią do wy- 
najęcia. Wiadomość: Piotrkowska 
nr. 154, u gospodarza, 


POSZUKUJĘ 2-ch ładnie umeblowa 
nych pokoi I — II piętro, w śród- 
mieściu, z używalnością gazu, na 
salon mód. Oferty do „Głosu Po- 
rannego” sub „Zaraz”, 


——— 


DO ODSTĄPIENIA  5-pokojowe 
mieszkamie w śródmieściu (wysoki 
parter) z wszelkiemi  wygodami, 
świeżo remontowane. 
sprzedanią meble, obrazy, antyki. 
Wiadomość: tel. 100-64, godz. 10 
—12, 3 — 5. 


Dgłoszenia 


(str. 10 sspalt) 12 
raz, najmniejsze z 
o 50%, rożej, firm z 


1.20. O 
1 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicze sp. u ogr. odp.: Eugenjusz Kronman- 


DO ODDANIA zaraz 
$|piękne słoneczne frontowe mieszka 


Tamże doi 


paltowy 
redakcyjnym al, 1,50%; w tekście: z zastrz 
bez zastrzeżenia niig so gr nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajnę 
. Drobna , 
oszenia zargczynowa i zaśl 


` | PIĘCIOPOKOJOWE mieszkanie 


z wygodami, wprost od gospo- 
darza, w śródmieściu, możliwie 
do 2 piętra, poszukiwane. Ofer- 


j|ty sub. „M. D.“ do adm. „Gło- 


su Porannego“, Piotrkowska 70. 


3-pokojowe 


nie z wygodami, telefonem. 9 — 11 


| |-— 2 — 6 Piłsudskiego 51, m. 6. 


1733—83 


i |DO WYNAJĘCIA pokój i pokój 
j|z kuchnią od gospodarza. Róża- 
$ina 10, I p, prawa strona, 


1 


I| SŁONECZNY frontowy pokój 


do wynajęcia z niekrępującem 
wejściem. Śródmiejska 21, m. 15. 


ODDAM zaraz dwupokojowe 


słoneczne mieszkanie (pokoje 
dwuokienne) s kuchnią i wyg. 


na Il piętrze, Wiadomość w ad- 


ministraeji, 

POSZUKUJĘ 4—5-pokojowego 
mieszkania frontowego I — II pię- 
tro, okolica obojętna. Oferty pod 
„Mieszkanie”, 


2 —————-11 


SKLEPY, lokale handlowe, biuro- 
we i fabryczne oddaje i poszuknje 
biuro „Lokum Piotrkowska 62, 
IT p. tel. 166-15, 


e z 


ZŁ. 200.— kwartalnie 8 pokoje 2 
kuchnią, wygody, okazja, natych- 
miast poleca „Geguz”, Piotrkow: 
ska 81, tel, 105-39, 


ODSTĄPIĘ okno, handel wodą 30 


dową w dobrym punkcije. Ul- 6-go 
Siernpia 20. A 


DOMY, parcele, majątki, gospođar 
stwa sprzedaje, oddaje w dzierża- 
wę i poszukuje biuro „LOKUM”, 
Piotrkowska 62, II p. tel. 166-15. 
KOLUMNA! Absolwent gimnazjum 
państwowego im, Kopernika udzie 
la lekcji, także języków obcych 
Kolumna — wieś, obok tartaku. 

DEYDEZ RORY O TKOTWEWC TEZTTZETTCZA 


Niezbędny do konserw 


w gospodarstwie domowem 
przezroczysty jak szkło 


„Gonserphan” 


Hermetyczne zamknięcie 


słoików z marynatami, konfiturami, 
powidłami, marmeladą, sokami owo- 
cowemi chroni od pleśni i przed bak- 
terjami do nabycia w firmie 


A. i. OSTROWSKA 


Piotrkowska 55. 
DZSZ CZCZO Z TZS ZDK TOT ZEE SZĄ 
KTO poszukuje mieszkania więk- 
szego lub mniejszego bez odstępne 
go ma się zgłosić natychmiast do 
biura „Lokum”, Piotrkowska 62, 


II p. tel. 166-15. 
ZAMIANY mieszkań: większe na 
mniejsze i odwrotnie uskutecznia 


tylko biuro „Lokum” Piotrkowska 
62, II p. tel. 166-15 


— | — — -. 


ODDAĆ mieszkania można najprę 
dzej i najkorzystniej przez bluro 
„Lokum” Piotrkowska 62, II p. te- 
lefon 166-15. 


BIURO „LOKUM* Piotrkowska 62, 
fr. II p. tel. 166-15 poleca pokoje 
umeblowane z klatki schodoweł 
od zł. 24— miesięcznie, również 
gabinety komfortowe dla lekarzy 
i adwokatów. 


Nagroda 200 zi. 


uczciwemu znalazcy czeków i weksli, które zostały zagu- 
bione w piątek, dnia 14 b. m. między 6 a 7 wiecz., na 


ogólną sumę zł. 4,460.—. 


Zgłosić się: telefonicznie 120-12, do adm. „Głosu Po- 
rannego* lub do dozorcy domu Piotrkowska 6. Jedno- 
cześnie zaznaczam, że weksle i czeki zostały unieważnione. 


Wykon 


ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 


„FERRUM” 


włąśc, E. BAUER i A. WEIDMANN 
Łódź, ul. Kilińskiego 121. 


a szybko, dokładnie I po cenach bardzo umlarkow. 


wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnyeh lub 
nadesłanych modeli i rysunków, oraz wszelką megha- 
niozną obróbkę metali, 


Tel. 218-20 


ona $ szpalt): 


CJ 
tr. 


seźeniem miejsca na stronie od 3 


j R y 
do 7 włącznie 60 gr. 


Za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


ubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Bą. 
lab fantnz, dodatk. 507/ 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Ogł. dwukolor. o 50%, droże 


GŁOS POR 


Łódź, | nia Tulpes 
1932 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO- LITERACKI 


TRZY © 


BJ 


zdradzające talenty pisarskie na miarę europeiska 


Michał Choromański: 
„Biali bracia” 


Są książki, o których trudno 
w pierwszej chwili po ich prze- 
czytaniu powiedzieć cośkolwiek 
określonego, uchwycić i wyraź- 
nie określić powody i wielkość 
wstrząsu, którego się doznało. 
Do takich właśnie książek nale- 
ży debiut (jakże mało w odnie- 
sieniu do tej książki mówi to 
s'owo) Michała Choromańskie- 
KO = 
Książka, o której nie można 
iak to się zwykle o 
udanych debjułach mówi, że 
jest świetną zapowiedzią, ale 
tylko zarowiedzią. lecz co do 
której stwierdzić trzeba, że już 
suma przez się 
osiegnięciem, 
wiajscemt osiugnięciem., Wlas- 
nie w odniesieniu do tej książki 
widzi się dopiero, jak słtusznem 
bylo określenie Aldous Huxley'a 
że powieść współczesna dąży do 
wyjawiania nam prawd, tych 
najprostszych, zastraszająco Te 
alnych właśnie z powodu swe] 
mia ości, prawd, o których zy- 
telnik może powiedzieć, że i an 
kiedyś coś podobnego przeży- 
wal. 

Przez nagre miadźanie takich 
wiaśnie prawd,  najelementar- 
niefszych i najcodzienniejszych 
a przez to tak trudnych do u- 
chwycenia i określenia, staje 
się powieść współczesna czemś 
w rodzaju karykatury, w ktej 
wielkie żyłaniczne wysiłki Indz- 
kie w zetknięciu z najprostsze: 
m: prawdami załamują się ka- 
ryikaturalnie. 

I w powieści Choromańskie- 
go wielkim czynom stają na 
przeszkodzie nikłe, codzienne 
prawdy i niszczą w zarodku 
właśnie przez swoją _nikłość, 
prawdziwość i nieodwołalnóść, 
wszystko, co wielkie i nieco- 
dzienne. 

„Biali bracia“ — to powieść 


powiedzieć, 


jest poważnem 
więcej — zadzi- 


o zwykłych ludziach, którzy w 
pewnej chwili swego życia o0- 
wszelkie dane, by 
wznieść się do bohaterstwa, by 
wielkimi (w ich pojęciu) czyna- 
mi wkoronować trud swoich e- 
gzysteneji, ale którym na prze- 
szkodzie stają ich błędy. tak 
bardzo ludzkie, tak bardzo pra 
wdziwe. 


trzymali 


Doskonale jest zaznaczona 
chwilowość tych wszystkich 
zdarzeń. O poprzednich dzie- 
iach bohaterów dowiadujemy 
się jedynie z męczących, tajem- 
niczych półsłówek, nie tyle do- 
wiadujemy się, ile raczej z tru- 
dem domyślamy. I na tem też 
polega ogromna siła tej książ- 
ki, na tem. że każe czytelniko: 
wi wciąż pracować i że wciąż 
tę pracę domyślania się podsy- 
ca. Jest to zresztą jedno z hase! 
współczesnej sztuki, sformuło- 
wame przez Leona Chwistka, ha 
sło pozostawiania czytelnikowi 
(u Chwistka oglądającemu 0- 
braz) jaknajszerszego pola dla 
jego domyślności, dla jego wła- 
snej uzupełniającej twórczości. 
Jeszcze jedna ciekawa cecha, 
właściwa wielu współczesnym 
dziełom, chociaż zdawałoby się 
tak nie odpowiadająca świato- 
pogłądowi nowoczesnego czło- 


wieka, wiarą we wszechmocne 
fatum sprawiające, że czło. 
wiek, który „stracił poczucie 


rytmu szczęścia”, musi zginąć 


nieodwołalnie. 


Trudno opowiedzieć treść tej 
książki, tek samo jak treść wier 
sza, w krótkich jasnych zda- 
niach, przedstawić splot tych 
zagadkowych zdarzeń, które do 
prowadziły do upadku, dwuch 
ludzi, którzy chcieli być boha- 
terami Piotra Brajtisa i Roma- 
na Bielicza. To trzeba przeczy- 
taé. 


Z. Grabowski: 
„Ciszy lasu i Twojej ciszy” 


Rzecz ciekawa i pocieszają- 
ca: podczas gdy od kilku lat 
byliśmy świadkami rozwijania 
się i potężnienia talentów pisa- 
rzy już uznanych. to od roku 
zaobserwować możemy napływ 
sił młodych, które w debjutach 
swych dają osiągnięcia na mia: 
rę europejską. 

Takiej książki jak „Btali bra- 
cia" Choromańskiego nie pv- 
wstydziłaby się na najwyższym 
nawet szczeblu stojąca lteratu- 
ra, taką książkę widziałby za- 


pewne chętnie w swoim dorob- 
ku niejeden z uznanvch już 
pisarzy. 

To samo odnoci się do książ- 
ki Z, Grabowskiego: „Ciszy la: 
su i Twojej cisy“ Książka to 
pełna myśli, AT człowie- 
ka, który długo milczał i chce 
nam odrazu opowiedzieć wszyst 
ko, co przeżył, a zwłaszcza «co 
mfrzemyślał przez długie lata 
milczenia. 

I właśnie to jest w tej książce 
rzeczą najciekawszą, ta ogrom- 


pa ilość myśli przy takim te- 
macie, jakim jest życie człowie- 
ka, oglądane od strony spraw 
erotycznych, od najwcześniej- 
szej młodości, od podświado- 
mej jeszcze miłości do rówieś- 
nika, aż do zmierzchu, w któ- 
rym po długiej i uciążliwej wal 
ce z życiem i ze sobą dochodzi 
bohater do zrozumienia tego 
zdania „Ciszy lasu i Twojej ci- 
szy”. 

Jeszeże jeden problem poru- 
szony jest w tej zadziwiającej 
książce, problem człowieka ży- 
jacego w cieniu drugiego czło- 
wieka. 

Bohater, którego autor głów- 
nie opisuje, a w którym domy- 
ślamy się jego samego, nie jest 
właściwym bohaterem tej książ 
ki. Właściwy bohater, uczony 
ną miarę europejską, panuje 
nad temi kartami, jak potężne 
drzewo, z którego poznajemy 
tylko cień, to jest drugiego czło 
wieka, kopjującego tamtego pod 
a TPP PRE DOE WZA 


skandal literacki 


Powieścioplsarz Klaus 
Mann obmawia rodzi- 
ców i swoją kochankę 


Berlin ma nowy skandal lite- 
racki. Niedawno ogłosił syn zna 
komitego powieściopisarza nie- 
mieckiego, Tomasza Manna, 
Klaus Mann, w berlińskiem wy- 
dawnietwie Transmare - Verlag 
dwie książki. Jedną z tych jest 
autobiograf ja autora KIE 
„Dziecko dzisiejszych czasów'. 
W książce tej opisał. 25-letni 
Klaus Mann życie prywatne 
swoich rodziców i swoje domo- 
we stosunki ze zbytnią jaskra- 
wością. Klans Manns twierdzi 
między innemi, że musiał czę- 
sto głodować, co wydaje się nie- 
prawdopodobne, jeśli się zważy 
że ojciec jego, Tomasz Mann. 
był w ostatnich kilkunastu la- 
tach u szczytu powodzenia li- 
terackiego i materjalnego. Ale 
gwoździem skamdalu fest przed- 
stawienie przez Klausa Manna 
jego stosunku do córki Franka 
Wedekinda, młodej aktorki Pa- 
meli Wedekind, która wyszła 
niedawno zamąż za poetę Karo-i 
la Sternheima. $ 

Ustępami tej książki, odno- 
szącej się do Pameli Wedekind, 
uczuł sie obrażony poeta Karol 
Sternheim i wysłał list z prote- 
stem do wydawcy tej książki, 
dr. Fischera, piętnując w bar- 
dzo mocnych słowach zarówno 
postępowanie Klausa Manna, 
jak samego wydawcy. List ten 
wywołał sensacyjną aferę lite- 
racką, w która wmiesza się nie- 
wątpliwie ojciec Klausa „Manna, 
Tomasz Mann. 


świadomie we wszystkiem, nie 
wyłączając przeżyć erotycznych 
W śmierci tamtego, wielkiego, 
załamuje się i on, ale nie ginie, 
lecz dojrzewa do pełnego zro- 
zumienia rozkoszy ciszy. 
Książka ta napisana, jak to 
powiedział autor w wywiadzie, 
w ciągu dziesięciu dni, jest dzie 
łem człowieka, który przejrzał 
siebie do dna i zrozumiał po- 
trzebę zarówno walki, jak i od- 
poczynku. Przesycona elemen- 
tem myślowym, wybitnie  saib- 


St. Flukowski: 


„Pada deszez“ 
Stefana Flukowskiego, 
traci w zestawieniu z powieścia 
mi Choromańskiego, Grabow- 
skiego, Flukowski — poeta, au- 
tor zbioru poezji, „Słońce w kie 
racie“, przeszedł z czasem do 
kompozycji prozaicznych i na- 
razie ograniczył się do nowel. 
Jasną więc jest rzecza, że nie 
mógł wypowiedzieć tyle i tak, 
jak tamci. Zastanawia i budzi 
niepokój, co zawsze o utworze 
dobrze świadczy. Zwłaszcza 
kompozycje dłuższe, prawie, że 
powieściowe: „Zapach księży- 
ca“, „Zabić lisa", „Listy do mat 
ki“. I chociaż tylko pierwsze o- 
powiadanie ma właśnie irracjo- 
nalność zastanawia w nich 
wszystkich. Zwłaszcza zaś to o- 
statnie „Listy do matki“, przez 
złączenie w nim pierwiastka 
irracjonalnego z twardą, nie- 
ubłaganą rzeczywistością, wy- 
wiera wrażenie wstrząsające. 
Straszne zetknięcie się młodzień 
czej idealizacji życia z jego 
prawdziwem obliczem przyno- 
si w skutkach swoich cały sze- 
reg zdarzeń nierealnych i aż 
niesamowitych, a jednocześnie 
tak prawdziwych. I także to, że 
jest w tej noweli tyle wątków 


powieściowychi, ! że NYSIE || A 


one nagłe się pizerywają, by w 
sposób calkowicie niewytłuma- 


czalny dać miejsce nowym, ža | 
w chwili, gdy akcja dochodzi 


do punktu kulminacyjnego, u- 
stępuje ona miejsca innej — to 
również sprawia potężne wraże- 
nie. 

I tak samo 
wprost wrażenie sprawia pierw 
sza nowela tego zbioru, „Zapach 
księżyca“, 


banalne: kilku ludzi, 


niesamowite |; 


choć samo jej zało- |! 
żenie jest zdawałoby się dość |: 
zgroma- |: 


jektywna książka jest lekturą 
rozkoszną jedynie dla wybred- 
nego czytelnika, Pisana z pozo- 
ru chaotycznie, w rzeczywisto» 
ści jednak planowo, książka ta 
stanowi, obok „Białych braci* 
Choromańskiego, pozycje na 
miarę europejską, co w naszem 
dość ubogiem  powieściopisaT- 
stwie jest rzadkością. I znów 
trudno powiedzieć o tej książce, 
że jest ona tylko debjutem: jest 
ona pełnowartościowem osiąg* 
nięcierm 


III. 


— zbiór nowel, ściowe* na tle najzupełniej re- 
wiele | alnem, na tle życia 


wsi, jej 
trosk i radości, ukazuje nam 
nawpół zwarjowaną babę, któ: 
ra, chroniąc dobytek ` swój 
przed lisem, popada powoli w 
obłąkanie, tak, że wkońcu i my 
sami nie włemy, ezy lis istniał 
w rzeczywistości, czy był tylko 
urojeniem chorej głowy. 
Właśnie cechą zasadniczą 
tych nowel, tak samo zresztą, 
jak i pozostałych, jest ciągłe łą= 
czenie pierwiastków realnych z 
pierwiastkami łrrealnymi, co 
w rezultacie daje obrazy o nie- 
zwykłej sile. I jeżeli do jakiejś 
książki należy odnieść pojęcie 
debjutu, to właśnie do tej, bo 
chociaż jest ona pewnem osiąg- 
nięciem, to nie jest jeszcze tak 
zasadniczem, jak powieści Cho- 
romańskiego i Grabowskiego. 
Podczas gdy tamci dali już 
ze siebie bardzo dużo, Flukow= 
Ski znajduje się jeszcze «ciągle 
v poszukiwaniu swej drogi. A 
że ją znajdzie na to z całą pew= 
nością wskazuje „Pada deszcz, 
L. L-e 


„Urafowany górnik“ 


dzonych w jednem miejscu opo |: 


wiada śobie różne historje ze 


swego życia. Ale właśnie kon-| 


zachodzący między opo- | í 


trast, 


wiadaniami przesyconemi pier- ! 
wiastkiem irrealnym sprawia, 
że tak głęboko wstrząśnięci je- 
steśmy całością. Tak samo i 
„Zabić lisa“, „studjum powie- 


Mocna w konturach bładkorześ- 

ba prot. Lederera na gmachu 

kopalń górnośląskich w Gliwi- 
each 


17.V1. — 


„GŁOS PORANNY” = a „PZ E 


Mt, -n z cz LOWA 


SKRZYWDZONA KSIĄŻKA 


(Andrzej Gide — „Fałszerze“ — Przekład z franc. Jarosława i Heleny lwaszkiewiczów. — Stron 400.- 


Tow. Wyd. „Rój* — Warszawa) 


Pojawiła się w przekładzie 
polskim już dość dawno, a do- 
tąd, mimo niepospolitych war- 
tości, nie zdobyła tej uwagi, na 
jaką prawdziwie zasłużyła. 
Gide należy niewątpliwie do au 
torów t. zw. trudnych a i „Fał- 
szerze* nie są poezją lekko 
strawną. Usprawiedliwiłoby to 
może rezerwę spożywców lite- 
rackich w dużej mierze skaza- 
nych na „wyroki“ krytyki i jej 
drogowskazy, ale nie usprawie 
dliwia samej krytyki, której po- 
wołaniem jest właśnie otwierać 
oczy na wartościowe publikacje 
i walczyć o ich powodzenie. Te 
go psiego obowiązku. dotąd nie 
spełniono wobec  „Fa!szerzy*, 
którzy powinni byli wywołać 
burzę; albo zachwytu albo 
oburzenia. 

Dzieło to w każdym razie nie za 
służyło na to apatyczne przy- 
jęcie, jakiem nań u nas odpo- 
wiedziano. 


Piszę „na gorąco”, pod bez- 
pośredniem wrażeniem lektury 
i dlatogo trndno zdobyć mi się 
na ścisłe formuły o sztuce Gi- 
de'a, tem więcej, iż jest ona i 
formalnie i merytorycznie no- 
wą. „Les Faux - Monnayeurs* 
nazwał Gide powieścią ale ta 
tutaj tradycyjnie tylko przyjęta 
nomenklatura nie pokrywa się 
z akademickiem pojęciem tego 
kształtu literackiego. Poeta usi 
łuje dać nową formę staremu 
pojęciu a raczej odwrotnie: w 
stary termin wlać nowe zawar- 
tości. — . 

Chce w dziele swem dać wy- 
cihek rzeczywistego życia czy 
strzęp jego, jak tam gdzieś sam 
mówi, z cała jego rozlewna dy- 
namika i wielopłaszczyznością, 
chce pokruszyć zwężające kon- 
tury jednostki, jaką dofąd była 
powieść i poszerzyć jej ramy. 
Nie daje bohatera ani central- 
nych postaci. Wszystkie są nie- 
omal jednako ważne i równej 
żadają uwagi. Nie tworzy jednej 
osiowej akcji, wkoło której do- 
piero grupują się epizodyczne; 
wszystkie są równie ważne i ab 
sorbujące. Nie komponuje wę- 
zła dramatycznego i nie pro- 
wadzi go przez komflikty do roz 
wiązania. Robią to i inni pisa- 
rze obok Gide'a ale on inaczej. 
Np. w Manchatan Transfer ~ 
Dos Passos. U nas trzeka w tvm 
kierunku wskazać na Witkie- 
wieza. Bohaterem jest samo ży- 
cie i jego przeobrażenia, boha- 
terami są ludzie, wszyscy akto- 
rzy romansu. 

Autor kombinuje formę po- 
wieści, pamiętnika, reportażu, 
uzupełniając tym sposobem nie 
domogi jednej formy. Technicz 
nie więc zerwanie z tradycjami 
powieści. Pewnego rodzaju de- 
centralizacja akcji i dynamicz- 
ne jej poszerzenie; zburzenie 
ścian budowli, i postawienie 
wiązania dachowego na wyż- 
szych słupach, aby pojemność 
sceny słała się większą a jej 
wentylacja dalekosiężniejszą.— 
Zarzuca wprawdzie sam Gide, 
że współcześni pisarze nie u- 


względniają wplywu  środowi- 
ska na tworzenie się charakte- 
rów i bieg zdarzeń, gle sam 
— mimo to — prawie że igno- 
ruje układ sił społecznych i ich 
ciśnienia. Jest pisarzem wy- 
bitnie psychalogizujacym a je- 
go utwory _przedewszystkiem 
psycholegicznymi. Zarówno głę 
boki myśliciel jak i inspirowa- 
ny poeta. A dwa te pierwiastki 


dały wprost idealny stop dwuch 
szlachetnych metali w jeden, o 
stopniu wyższej jeszcze dosko- 
nałości niż ich suma. Amalga- 
mat w tym stopniu organiczny 
i udaly jak rzadko. Nienawidzę 
rymowanej filozofji lub speku- 
lującej poezji. U Gide'a nie- 
masz śladu tego. W tem leży je 
go wielkość, wszystko w nim 
drga żywem życiem, fenome- 


nalnie skrzy i grzeje. 


!scher - Verlagu w Berlinie, 


po 


Z niekłamanem poważaniem í polsku „Zaczarowana Góra“ na 


odnosza się do wszechstronnej 
wiedzy Tomasza Manna, do je- 
go wśród poetów niebywałej e- 
rudycji i spekulatywnych zdol- 
ności, do jego talentów zarów»: 
no w płaszczyźnie ścisłej anali- 
zy jak i syntezy — ujawnio- 
nych w olbrzymiej rozpiętości 
„Zauberbergu* (nakład S. Fi- 


Włeszici w literaturze 


Rewja talentów kobiecych współczesnej ltalji 


Literatura włoska obfituje w sze 
reg pierwszorzędnych talentów ko 
biecych, z których tylko niektóre 
— mimo ich wysokiej klasy — zna 
ne są poza obrębem Italji.... 


Oczywista — wszyscy wiemy, 
kto to jest Grazia Delleda, której 
nazwisko z powodu udzielenia jej 
niedawno nagrody Nobla zyskało 
rozgłos światowy. Książki tej wy- 
bitnej powieściopisarki, tłumaczo- 
ne na szereg języków, uzyskały 
ogremuą popularność. Jest to ma- 
larka ziemi, zrośnieta silnie z ele: 
mentami rasowemi swej ojczyzny 
włoskiej. Szczególsie przywiązana 
jest ona do Sardynii, która też 
przeważnie stanowi tło jej przelicz 
nych powieści. Rodzajem swego ta 
lentu przypomina ona Selmę La- 
gerlóf, choć nie ulega wątpliwości 
że znakomita szwedka znacznie ją 
przewyższa. 


Znana jest również poza obrę: 
bem Włoch najwybitniejsza poet- 
ka włoska Ada Negri. Swemi za- 
interesowaniami spotecznemi przy 
pomina ona naszą Marje Konopnic 
ką. Właściwie nie krytykuje ona 
stosunków społecznych, lecz opisu 
je je ze wstrzasającym realizmem, 
który wywiera na czytelniku głę- 
bokie wrażenie, Ostatnie jej książ 
ki „Gwiazda zaranna”, „„Wspomnie 
nia młodości” i „Gwiazda wieczor: 
na” tcekną jednak pełnym „umiaru 
spokojem, którego znaleźć nie 
można w poprzednich utworach tej 
uzmiętzej hojownicy. 

W atmosferze estetycznej 
D'Anunzia wyroęła twórczość 
dwuch zmakomitych Hteratek wio- 
skich. Amalji Guglieminetti } Sy- 
billi Alerano. Zweaszcza ciekawa 
jest druga z nich, której dwie po- 
wieści „Kobieta” i „Bicz” cieszą 


się we Włoszech olbrzymiem po- 
wodzeniem. 

Z pośród powieściopisarek, wy- 
mienić jeszcze należy przedewszy- 
stkiem Annę Vivanti, Linę Pierta- 
vale i Biankę De Mai. Wszystkie 
one malują życie włoskie w Toz- 
maitych jego przejawach z rozma 
chem prawdziwie męskim. 


Z pośród najmłodszego pokoie- 
nia pisarskiego wybiły się na pier- 
wszy plan Paola Massino i Djana 
Anguissola. Wreszcie wspomnieć 
jeszcze należy o Kłarze Tartufarri, 
która prawie co roku wydaje no- 
wą interesujaca powieść. 

Ten sumaryczny przegląd nie 
może oczywista dać wyobrażenia 
o współczesnej włoskiej literatu- 
rze kobiecej. Warto jednak z nią 
się bliżej zapoznać, oraz zacząć 
przyswajać ją w tłumaczeniach w 
literaturze 


~ za: o = 


15. rocznica jazzu” 


=~ — Nowe instrumenty muzyczne — Nowe tańce 


Wielką sensację przeżył Paryż 
w roku 1917, przed piętnastu laty. 
Gdy otwarto ponownie zamknięte 
chwilowo podwoje music - hallu 
„Casino de Paris”, publiczność pa- 
ryska usłyszała po raz pierwszy 
muzykę jazzową. Myślano począt- 
kowo, że jest to jakiś nowy eks- 
peryment futurystyczny i zaproie- 
stowano gwałtownie. Wkrótce jed 
nak muzyka spodobała się i zaczął 
się zwycięski pochód jazzu. 


Pochodzenie jazzu nie zostało 


dotąd wyjaśnione, 


Błędnem jest przypuszczenie, że 
jazz jest wytworem  murzyńskim, 
bowiem jakkolwiek „czarni” sta- 
nowia w Ameryce żywioł, dostarcza 
jący muzyki i pieśni ludowych, jed 
nakże przemiany jazzu wykazują 
inne źródła. Trzeba sobie uświado 
mić, że gwaltowne  przewroty w 
mowzie, życiu towarzyskiem, tań- 
cu i t. d, jakie nastąpiły po woj- 
nie, ukształtowały się nie odrazu, 
lecz powolną ewolucją dziesiątków 
lat. 


W przybliżeniu w tymże czasie 
gdy powstał „cakewalk”, i w swej 
groteskowej postaci pomimo wszy- 
stko dostał się on na scenę, zaczę- 
to rozpowszechniać amerykańskie 
przeboje taneczne, odznaczające się 
wybitnem  wybijaniem rytmu. 
Szczegół ten musiał zafrapować 
kompozytorów europejskich, z któ 
rych Sousa, wzorując się na ame- 
rykańskiej muzyce, stał się mi- 
strzowskim odtwórcą nowych me- 
tod. 


Sousa również pierwszy wpro- 
wadził do swych orkiestr zapomnia 


e e A R A A ZZA ZZ 
ZZ cj Z 


! Główną atrakcją zespołów jaz- 
zowych w ich pierwszych zapo- 
czątkowaniach stanowiły nowe, 
nieznane u nas ustrumenty, W ich 
liczbie jeden tylko, a mianowicie 
banjo, jest naprawdę murzyńskie- 
go pochodzenia. Ojczyzną jego jest 
Afryka, gdzie jednak zwie się nie 
„banjo”, a „banża”, Wszystkie in- 
ne o specjalnych i Sskomplikowa» 
nych nazwach, są wytworem ©uro- 
pejskim, zaczerpniętym bądź z ar- 
chiwów, bądź z pomysłów na- 
wszych wytwórni, które umiały 
zdobyć dia nich znanie mody. 


Każda epoka posiada specjalne 


instrumenty muzyczne, używane z 
zamiłowaniem do muzyki 
nej, 


tanecz- 


począwszy od _ katarynki w 


Nastznca wielkiego 
Baty 


18-letni syn zmarłego króla obu 
wia, objął kierownictwo naczel- 


ny oddawna saksofon oraz nowy |ne olbrzymiego koncernu prze- 
instrument, nazwany według nie- | myslowego swego wielkiego ot- 


go — sousafonen 


ca. 


Eredniowieczu, kobzy, harmonijki, 
a kończąc na saksofonie 


Jest rzeczą jasną, że instrumen- 
ty „moklne”, powstałe z gorączko 
wego tętna okresów — „intlacyj- 
nych”, nie mogą przetrwać długo. 
To też z całego szeregu instrumen 
tów, używanych w pierwszych Cza 
sach istnienia jazzu, pozostał tyl- 
ko: saksofon i bandoneon (olbrzy- 
mia hamonijka z klawiaturą), u- 
ważane dziś za instrumenty okazo- 


we orkiestr jazzowych. 


W bieżącym sszonie zimowym 


wraz z nowym tańcem „rumba” u-. 


zyskaliśmy nowe instrumenty ha- 
łaśliwe, których zadaniem jest do- 
starczyć akustycznego tła nowej 
melodji tanecznej. 


Powstał więc ,„maracas”, przy- 
rząd z rączką wielkości orzecha 
kokosowego, napełniony drobnemi 
kulkami w kształcie złaren. Przy 


potrząsaniu „instrument? ten wy- 
ylaje jasny, nieco przenikliwy 
szmer. 


Inny instrument, używany do 
„rumby” zwie się „claves”, Są to 
dwie, krótkie, masywne pałeczki z 
jesionu, palisandru lub amerykań- 
skiego drzewa „hickory”, które 
nderza się jedną o drugą co ćwierć 
4 ninutę, 


Jazz w ciągu  piętnastoletniego 
swego w Europie istnienia rozwi- 
nał się doskonale, Stat się solid- 
nym i poważnym nawykiem. któ- 
ry nię razi już nikogo, choćby na- 
wet był jego przeciwnikiem, [lecz 
niema wątpliwości, że jazz nigdy 
nie zostanie zaliczony do muzyki 
o jakiejkolwiek artystycznej war- 
tości. 


kłądem „Roju* w Warszawie). 
Ale u Manna nadmiar elemen- 
tów myślowych i filozoficznego 
ładunku w powieści stanowczo 
zachwiał i zwichnął harmonją, 
która z „Fałszerzy* robi dzisło 
genjuszu. Powieść Gide'a cza- 
ruje a Manna... uczy. 

Waży tu niewątpliwie różni: 
ca ras. W interpretacji Gide'a 
zagadnienia najcięższe są po ro 
mańsku jasne i lekkie,  jargą 
się- purpurowo jak wielki pfo- 
mień, który plasając objął i stra 
wił olbrzymi gmach. 

Żeby ten sfosunek przefrans: 
ponować na Lasze warunki Hi- 
terackie i wyrazić w równaniu 
powiedziałbym, że dwaj ci poe: 
ci mają się do siebie jak np. 
Żuławski do Kasprowicza lub 
Lange do Tuwima. Polecam od 
czytanie „„Fałszerzy* 1 „Zacza- 
rowanej Góry“ w bezpośred- 
niem następstwie a myśl moja 
dosadniej sie uwypukli. 

Świat „Fałszerzy* jest niewąt 
pliwie światem ludzi problema- 
tycznych, jakby  powiedzłamo 
pół wieku temu. Czy takie ich 
ilościowe i jakościowe skumu- 
lowanie w szczupłej przestrze- 
ni jednej powieści, jak to zrobił 
Gide, jest realme, czy też nie, 
jest zgołą nieistotnerh, skoro 
wrażenie rzeczywistości test 
wręcz wstrząsające, | 

Charakterystyka o$ŚB, EE 
pozornych dziwaciw, zboczeń i 
przeskoków, test tak dosadnai 
sujęgestywna, prawdopodobień- 
stwo wypadków i zdarzeń, mi- 
mo ich częstą fanłastpezność. 
tak nieomylne I stanowcze, a- 
morficzne wywody abstrahizu- 
jącego poety tak dalekie od re- 
toryki, że najkonkretniej prze- 
żywamy fen dziwaczny poemat, 
jakim są ,„„Fałszerze'* Gide'a, — 
Mocno skomplikowanej a prze- 
dziwnie pięknej filozofji jego 
trzebaby poświęcić odrebny ar- 
tykuł Za odwagę, z jaką od: 
słania ropiejącą ohydę i bolącz- 


ki życia znienawidzą go śwłę- 


toszkowie i obludnicy. Przeklną 
go cynikiem, masonem i niedo- 
wiarkiem. Ale Gide w głębi swa 
jej to pur sange idealista f mi- 
stycznie religijna natura. Gide 


to przedewszystkiem wielki 
mistrz poezji i paradoksu. Gen- 
jalny poławiacz pereł: widzi 
je w otchłaniach życia, choć 


osłonięte brudną skorupą. Wt: 
dzi je — dzięki poetyckiej in- 
tuicji — gdzie je rzadko kto 
widzi. Widzi je intensywmiej i 
kolorowiej, Widzi i perły i całe 
dla normalnego oka zakryte 
wnętrze lśniącej skorupy. Bo 
mu losy dały jasnowidzenie 
geniusza. Takim jest Gide prze: 
dewszystkiem, 
Dr. Seweryn Gottlieb. 


Dla interesujących się poetą 
dodaję, że wydawcą dzieł An- 
drzeja Gide'a w oryginale fran- 
cuskim jest Librairie Gallimard 
- Parisn, zaś po niemiecku wy- 
dała dziela zbiorowe Deutsche 


Ñ, Verlags - Anstalt w Sztutgarcie. 


Minął wie purpurowej zabawy.. 


Marceli Prevost o miłości powojennej 


Zmakomity powieściopisarz i] władna garnków i skarpetek, 
znawca duszy kobiecej ogłosił| nie wychyłająca nosa poza ob- 
niedawno w jednem z czaso-|ręb gospodarskich zajęć do- 
pism paryskich ciekawy  arty-| mowych.... 
kuł p. t.: „Miłość powojenna“. 
Wywody sławnego francuza są 
tak charakterystyczne, że nale- 
ży je przytoczyć choćby w skró 
ceniu. 


Oczywista, iż ten typ małżeń- 
stwa bynajmniej dzisiaj nie za- 
ginął. Coraz bardziej jednak 
zwycięża nowe mafżeństwo, _W 
którem mąż i żona pracują za- 

„Zmiana zewnętrznych  wa-| wodowo. Mogą oni wówczas za- 
runków — powoduje również|chować całkowitą niezależność 
zmianę w formach miłości i| od siebie, gdy tymczasem daw- 
małżeństwa. Wojna wywołała |niej wskutek zależności mater- 
niewątpliwie rozluźnienie mo-| jalnej kobiety od mężczyzny 
ralności w stosunku obu płei.| wkradały się do małżeństwa 
Mężczyzna chciał używać jak-| przykre nieraz fałsze i dysonan 
najprędzej i byle jak, a kobieta | se... 
pozbawiona opieki bawiącego 
na wojnie męża lub też niegew- 
ja, kiedy i czy wogóle wyjdzie 


Zapytano mnie niedawno w 
jakiejś amkiecie: jakie małżeń- 
F stwo uważam za najbardziej 
zamąż, również hołdowała mł- szczęśliwe... Nie odpowiedzia- 
fóści łatwej i szybkiej, reduku-| jom wówczas, gdyż trudno mi 
dącej się właściwie tylko do mo było na poczekaniu znaleźć od- 
mentu fizycznego... Pierwsze la powiednią odpowićdź. Po dim. 
fa po wojnie przyniosły w tej szej rezwadze doszedłem do 
Kwestji zamiast poprawy Jesz- przekonania, że najlepsze mał- 
cze pogorszenie. Było to zresztą żeństwo jest takie, w którem 
zjawisko zupełnie naturalne. — pracują zawodowe mąż i żona; 
Ludzi ogarnął jakiś szał  życła | lecz w różnych dziedzinach. Ta- 
i użycia, chęć zapomnienia o|ypję rozgraniczenie zawodu jest 
grozie wojny, wir zmysłowej, | bardzo ważne, gdyż wyklucza 
purpurowej zabawy... niepożądany momenf zazdrości 

Niebawem jednak przyszło g-|i rywalizacji zawodowej... Zma- 
trzeźwienie... Rany wojenne za-|łem np. parę, żyjącą wprost w 
Miźniły się całkowicie, a miłość | ideałnej harmonji, rekrutującą 


i moralność małżeńska wróciły | się ze sfery małemieszczańskiej. 


Ho nowych praw... 
coś się zmieniło... 
dzisiejsze wygląda zupełnie ina- 


czej miż małżeństwo przedwo-! Mieli dziecko, 


A jednak | On był zastępcą jakiejś 
Małżeństwo | handlowej, ona zaś manekinem 
w wielkim magazynie mód. — 
które mimo to, 


że matka znaczną część dnia 


p3 ? to- 
Dawniej panował następują: |Przebywałą poza domem, o 
cy typ związku małżeńskiego: [zone było bardzo troskliwą o- 


pracujący na utrzymanie do | Pieka i rozwijało się doskonale., 


a — oma, królowe  wszech- 


Dzisiejsza kobieta znacznie 


firmy 


„Miłość panieńska“ 


Wywiad z autorką sztuki, p. Marją Kuncewiczową 


— Historja Janki i Ryszarda 
— mówi autorka „Miłości pa- 
nieńskiej* — to obraz dwuch 
odwiecznie się ścierających po- 
glądów na życie i miłość. Je- 
den z nich nazwałabym ma- 
ksymalizmem uczuciowym, któ- 
ry żąda całkowitego zespolenia 
się dwuch istot w miłości, dru- 
gi to minimalizm, tworzący po 
za uczuciem dwie odrębne i nie 
zależne strefy życia. 


Pierwszy z nich reprezentuje 
kobieta, drugi mężczyzna. Stąd 
ogólne mniemanie, że fenden- 
cią mojej sztuki było przeciw- 
stawienie dwuch światów — 
męskiego i kobiecego. Jest fo 
zupełnie błędne. Błąd ten wy- 
niknął z tego, że uwaga wszyst 
kich, skoneentrowana na czoło- 
wych postaciach utworu, prze- 
chodzi pobieżnie obok pozosta- 
łych osób, majacych ogromne 
znaczenie dla wykończenią i w 
zupełnienia mej koncepcji. Cho 
dzi mi w tej chwili o dwie mat- 
ki. — 

Życie tych Kobiet jest ilustra- 
cją, prawie komentarzem do 
WW ZZO PETE WCTT aana i] 


zmądrzała... Daleka jest ona gd 
typu przedwojennej  emancy- 
pantki, Pragnie wprawdzie nie- 
zależności materjalnej nd męż- 
czyzny, ałe jednocześnie zdaje 
sobie sprawę, że może być szczę 
Śiwa tylko przy boku kochane- 
gO mężczysny.» 

To małżeństwo mowoczesne 
ma przed sobą przyszłość i sta- 
nie siłę niewątpii'ie ogólnie pr- 
nującem..« | 


wałki uczuciowej między Jan-| zupełnego zniszczenia wszelkich 


ką a Ryszardem. 


węzłów między małżonkami. — 


Matka Ryszarda, po której o-| Jest to dzisiaj zjawiskiem þar- 


dziedziczył on swoje ustosunko 
wanie się do życia, jest jedyną 
osobą szczęśliwą w przedstawio 
nem środowisku — to rzuca 
snop światła na całą kwestię. 


— W grze, w której stawką 
było szczęście, zwyciężył mini- 
malizm w osobie matki Ryszar- 
da. Ona to zdołała zachować 
młodość, osiągnąć spokój i za- 
dowolenie. Nie dążąc do zapel- 
nienia wczuciem całego życia 
nie doprowadziła też do jego 
wymiany na szereg drobnych, 
małoważnych trosk i troskliwo- 
ści, jak to się stało z matką Jan- 
ki = 


I jeśli kto, fo nie Janka, któ- 
ra uzyskuje naszą sympatję 
dzięki swej słabości i bezradno- 
ści wobec świata rzeczvwiste- 
go, lecz właśnie matka Ryszar- 
da jest wykładnikiem tego po- 
glądu, który zwycięża w sztuce. 
— Bohaterką chwili bowiem 
jest wprawdzie Janka, lecz boha 
terlką życia jest matką jej uko- 
chanego i to jest o wiele waż- 
nie jsze. 


Nawiązując do tematu, za- 
pytuję p. Kumcewiczową, co 
sądzi o howoczesnych małżeń- 
stwach, Gpartych na wzajem- 
nem koleżeństwie i rozeranicze 
niu praw i życia małżonków. 

— Małżeństwa te — mówi 
moja  rozmówczyni idą 
właśnie po linji minimalizmu. 
Mają one dużo zalet, lecz maja 
i wady, a to wtedy, gdy zatra- 
cają gramice i prowadzą do 


| 


dzo częstem, a rezultatem zbyt 
daleko posuniętego rozgranicze 
nia życia dwuch istot jest ich 
wzajemna obcość i zimna pře- 
przytulna atmosfera domu. 


Na tym sfanie rzeczy cierpi 
najbardziej dziecko, które tak 
wiele wymaga ciepła i uczucia 


Mam jednak wrażenie, że 
zło tkwi nie w samej istocie 
rzeczy, lecz wynika z tego, že 
małżeństwo koleżeńskie znajdu 
je się jeszcze obecnie w stadjum 
powstawania,  przejściowości. 
Stan taki zwykle charakteryzu 
je się nagromadzeniem różnego 
rodzaju sprzeczności i krańco- 
wości, z których dopiero z bie- 
giem czasu zaczyna się wyła- 
niać i krystalizować pożądana 
forma. 


dotyczące 
p. Kuncewiczo- 


Na moje pytanie, 
dalszej pracy, 
wa odpowiada: 


— Narazie myśli poruszonych 
w „Miłości panieńskiej"* konty- 
nuować nie będę. Mam jednak 
zamiar pozostać przy formie 
scenicznej. Mój następny utwór 
będzie miał prawdopodobnie 
charakter widowiskowy, pod- 


czas, gdy „Miłość panieńska" 
jest raczej sztuką kameralną. 
Pozatem  wykończam obecnie 


cykl nowelek z życią Kszimie 
rza — miasta malarzy, 


W zakończeniu rozmowy av 
torka wyrazi chęć  ujrzeniń 
swej sztuki ną scenie w Łodzi. 

Lina D. 


PNE ZE 2 O ZR A O | (ZOZ OZI RO 


W. LIGHTĘNBERG 


Próba generalna 


4 Eróba generalna przeszła gład- 
Eb aż do ostatniej sceny. Tylko nie 
wiele osób samych swoich, było 
Z demi widowni, zresztą dla 
Mpbliczności i prasy wstęp surowo 
broniony. Aż do ostatniej próby 
o się ciężko z niezwykłą nie- 
ienną sztuką młodego &utoræ 
cza do tej chwili nie usunięto 
„wószystkich watpliwości. Pośrodku 
widowni przy małym stoliku siedzi 
reżyser, kierownik dramatyczny 4 
Hyrektor, kilka zaufanych osób- 


O.kilka rzędów dalej młody autor. 
Każde ze słów, wypowiedzianych 
na scenie, uderza w niego, jak o 
strym biczem, Ale teraz wstrzymu 
je oddech. Ostatnia, rozstrzygająca 
scena się rozpoczęła. Wstrząsające 
katastrofalne rozwiązanie. Ta sce- 
na, dla której właściwie napisał 
całą sztukę, która jest jego krwią 
Berdeczną. Bohater oszalał. Opusz 
czony przez wszystkich, zawiedzio 
ny przez życie į los, traci rozum 
1 pogrąża się w noc obłędu. 


Wspaniałe, frapujące, wstrząsa- 
face wrażenie. Ta scena rozstrzy- 

de o powodzeniu sztuki, Czują 
reszcz radosny; Tmzebiegająóy mu 
p» ciele... . 


Nagle słynny artysta, grający 
główną role. przerywa w pół zda- 
nia. Zagłębia histerycznie ręce we 
włosich, podchodzi na przód sceny 
1 wola do ciemnej widowni: 


`œ Nie! To nie idzie! Nie mogę 


zagrać tej sceny. To będzie kata- 
strofalne. 

Reżyser oniemiał na chwilę, a 
potem mówi w właściwy sobie spo 
sób przez zęby: 


— Wie pan dlaczego pan nie 
może zagrać tej sceny, drogi Fa. 
rentin? Bo ona jest do niczego! 

Autor zadrżał na całem ciele, a 
reżyser zwróciwszy się do niego, 
powtarza jeszcze spokojniej, jesż- 
cze bardziej stanowczo: 

— Scena jest do niczego, mój 
drogi Mirandzie. Jest niemożliwa! 
Proszę nie brać mi tego za złe, ale 
ja muszę ją skreślić, 


— Nie! — wykrzykuje Mirand i 
biegnie naprzód widowni. 

— A jednak tak będzie — po- 
wtarza reżyser z niewzruszonym 
spokojem i podnosi się z miejsca, 
aby wejść na scenę. Wszyscy obec 
ni uśmiechają się iramicznie. 

— Ach ten niemądry autor! — 
myślą z politowaniem. 

W chwili, gdy reżyser znajduje 
się w przejściu głównem, Mirand 
staje naprzeciw niego i zagradza 
mu drogę. Nie włele brakowało, 
żeby mu się rzucił do nóg. 


— Stara sztuczka — myślał re- 
żyser rozśmieszóny. 

Ale Mirand nie ustępuje. Wzbu- 
rzony do ostateczności, wyrzuca z 
siebie urywane słowa. 

— Panie reżyserze, błagam pā- 
nal... Przecież ostatecznie człowiek 


wie, co pisze i zdaje sobie sprawę 
z wrażenia, jakie to wywoła! Pro- 
szę pana na wszystko, niech pan 
zostawi tę scenę! Niech pan jej 
nie zmienia! 


Reżyser chce wytwornym ru- 
chem odsunąć na bók antora, ale 
nie udaje mu się to. 


— Proszę mnie puścić, młody 
człowieku — mówi tonem ojcow- 
skiej dobroci. — Pan może umieć 
pisać, ale na teatrze pan się nie 
rozumie. To już proszę mnie zosia 
wić. Pan sobie wyobraża natural- 
nie. że ta scena obłąkaniw robi 
wrażenie? Że to wzrusza publicz- 
ność? To gruba pomyłka. Obłęd 
nie wzrusza, ale wywołuje wraże- 
nie komizmu. 

A „Król Lear”? a „Hamlet” — 
wykrzykuje Mirand z boleścią. 

— Teraz jeszcze porównuje się 
pan z Szekspirem! śmieje się 
już głośno reżyser i śmiech ogólny 
wtóruje mu. 


Wreszcie udało się reżyserowi 
przejść dalej, ale autor chwyta go 
za rękaw i krzyczy przeraźliwie: 

— Jeżeli ta scena zostanie zmie 
nioma, to cofam moją sztukę. 


— Do tego mie ma pan prawa! 
— odpowiada niewzruszony reży:- 
ser, — I proszę być cicho j nie 
przeszkadzać nam w pracy, 

Odsuwa go na bok i chce wejść 
na scenę. Autor jest jednak szyb- 
szy od niego. Nie używa schodków 
ala jednym potężnym skokiem 
przeskakuje rampę i już znajduje 
się pośród aktorów. Oczy wyszły 
mu niemal z orbit, usta wykrzywi 
ły się w straszliwym grymasie. Wi 
dok jego robi na wszystkich prze- 
rażające wrażenie, Zalega naprę- 


żona, niesamowita olsza, Nagle Mi 
rand wykrzykuje: 

— Niech się nikt do mnie nie 
zbliża! Biada temu, kto zrobi pier- 
wszy krok! 


Aktorzy przestraszeni usuwają 
się na bok, reżyser, z natury nie 
zbyt odważny, chroni się na ciem- 
ną widownię. 


Mirand wybucha  obłąkańczym 
śmiechem, a potem zaczyna wyrzu 
CAĆ z siebie wyrazy bez związku, 
miotać się gwałtownie i przebiega- 
jac scenę wzdłuż į wszerz, uderza 
głową o kulisy i pieni się w ataku 
wściekłości. 


— Ależ na Boga, on przecież 
zwsarjował! — wykrzykuje jedna z 
aktorek j ucieka ze sceny. Inni tło 
czą Bię za nią. Zostaje tylko sam 
Mirand, Toczy jeszcze przez jakiś 
czas oczyma w paroksyznie wście 
kłości, potem ujrzawszy się samot 
nym wpada w osłupienie. Niewypo 
wiedziany smutek maluje się w je 
go oczach, czyni ruchy błagalne, 
jakgdyby szukał pomocy, wresz- 
cie (bełkocąc niezrozumiałe słowa 
chwieje się nad brzegiem rampy. 
Ze wszytkich ust wyrywa się 0- 
krzyk przerażenia. Jeszcze mo- 
ment i wpadnie w ciemną próżnię. 
W ostatniej chwili przyskakuje je 
den z robotników teatralnych i 
chwyta go w ramiona, 


— Lekarza! — woła dyrektor z 
widowni. — Trzeba tego nieszczę- 
śliwego przewieźć do szpitala, Nie 
ma wątpliwości, że oszalał, 


Po kilku minutach sprowadzono 
lekarza, który zarządził przewiezie 
nie Miranda do sanatorjum, 


T 


— Ależ co panu w głowie. prze- 
cież jutro premjera. 

— Dobrze — wzdycha reżyser, 
który jeszcze nie może się uspo- 
koić po wstrząsającej scenie. — 
A więc idźmy dalej. Zatem zmie- 
niamy zakończenie? 


Ale Farentin, który stał dotąd 
w zamyśleniu, mówi ze wzrusze- 
niem: 


— To było jednak wstrząsające! 
Czy nie sądzi pan, panie reżyse- 
rze? 

— Niezawodnie. Jeszcze $eraa 
mróz mi przechodzi po kościach. 

Milczą obaj przez chwilę, potem 
Farentin pyta niepewnie: 


— Czy pan jeszcze zawsze sądzi 
że obłąkanie wywiera komiczne 
wrążenie? 


— Mój Boże — wymawia się re- 
żyser. — Pewnie, prawdziwy sza 
to naturalnie tragiczne. 

Aktor jest urażony: 

— No wie pan... Co pan właści- 
wie o mnie myśli? Czy ja nie po- 
trafię tego Bamego, co prawdziwy 
warjat? 

— A więc niech będzie! Zesttwia 
my zatem zakończenie autora — 
godzi się reżyser, 

„Nazajutrz premjera miała azao- 
ne powodzenie, a zwłaszcza scena 
obłąkania, zagrana wspaniale przez 
znakomitego aktora, uczyniła na 
widzach wstrząsające _ wrażenie. 
Gdy kurtyna zapadła, zjawił się 
na scenie autor wraz z dyrektorem 
sanatorjum, który oświadczył: 


— Obłęd Miranda był tylko sy- 
mulacja Jak sięgam psmiecią ni: 


— Czy przerywany próbę? — |spotkałem normalniejszego csłowie 


zapytał reżyser dyrektora. 


4 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


z uroczą Annabellą i ulubionym piosenkarzem 


17. VIIL.— „GŁOS PORANNY” — 1098 


wszystkich stolie świata 


Nadprogram: Aktualności filmowe i wesoła komedja, 
Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 


Ostatni seans o godz. 10 wieoz. 


„Sr. 196 


„Obława w Paryżu” 


ALBERTEM PREJEAN. 


Najnowsze i najpiękniejsze dzieło CARMINE GALLONE. 


Ceny miejsc: I 1.25, II 90 gr, III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Następny program: „Szyb L. 23“, w roli gł. Baśka Orwid, Jerzy Marr i inni podług powieści Jerzego Kosowskiego. 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBÓR 
Wózków | Matoraców 
dstecinnych sprężynowych 
„PATENT” 
Łóżek | Wytymach 
metalowych ameryka ńakich 


p 
| 
l 


at 
q 


DOBROPOŁ* 


ża 


a FABRYKA 
) „ABK 


BOX mP. 


Zakład Leczniczy 


dla chorób uszu, nosa, gardła i dróg oddechowych 


D-ra ZYGMUNTA RAKOWSKIEGO 


(w CHEŁMACH, piŁodzią 
przyjmoje zgłoszenia na pobyt i zabiegi operacyjna 


Lecznictwo fisykalne, kąpiele lecznicze, kąpiele słone- 
j Gimnastyka oddechowa i lecznicza. 
Wiadomość na miejscu lub w Łodzi, ul. 11 Listopada 9. 


czno-powietrsne. 


Telefon 127-81, 


połeca 


i niemiłą woń z rąk, 
znany i niszasłąpiony od 1⁄2 wieku 


SUBORYN 


CHE MICINO"FARMACEUTYCZ 
OWALSKI” wars ARA t 


J UWAGA N Zz 


Najlepsze lody 
po 50 śr. 


Nabyć motna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


tod, Plotrkowska 43, 


, w podwórsu, 


z 


nóg i pach Ufuwa 


Z SITKIEM 


CUKIERNIA £. COMOLNSRIEGO | 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 


PRZMJA: Do każdych wykupionych 
DUANEAN 


Do każdej porcji lodów dodaje się 


wafle csekola- 


dowe i wodę sodową darmo. 


Swiatlo zgasło, motor stanął? 


hmi telef. 170-4 


Pogotowie Elektryczne 


dyâury przez oałą dobę, w 
w niedziele i święta, 


9P Naprawa natychmiastowa 89 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


LADY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 208-18 
Wazelkie zabległ wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 
Ceny umiarkowane. 
porady bezpłatnie 


| 
i 


9901-5 
czterech porcji p 
lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 


n=s 
2Z:E254 
| „iZWZŚ 
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< 
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t 
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TELIGSONOWA 


ordynuje jak za 
lat ubległych 


Kupony ulgowe po 75 gr. na w 


GLOS PORANNY: 


A 


KAPELU$SZY DAMSKICH 


win: A, JAKUBOWICZ 


ul. Pioirkowska 19, front, | piętro. K 


i Przedstawicie stwo 


na następujących 


poleca: i 
blachy. dna, -teśmy. druty, -szyny. prety, 
rury zwykłe 1 fąsonowe, profile 1-4 p. 


miedziane;nosięźne, bron: 
zowe. łombakowe. neusil- 
berowe (nowe srebro), alu- 


minjowe w jękości nie- 4 


mi e 


usiępującejnaj 
a Składy Koniisowe ro bom zagranicznym. 
d h. A. Gepner i 
- Warszawa 
Gizybowska x? 
Tel- 690-27 655-26 


nabyć można 
letniskach, 


i miejscowościach kąpielowych: 
Ciechocinek Księgarnia Kolejowa „Ruch“ ~ 


Chabówka F, $ 
Gdynia A * „ dworzec 
Gdańsk = é s í 
Głowno Księgarnia A. Srednickiej 

S Kolejowa „Ruch'” ý 
Inowłódz Sklep Lewenberga 


lwonicz-Zdrój Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
Krynica 3 ` „ Deptak 
Janetta Engländer 
Piotrków Tryb. Goldberg 


Poronin Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
Rabka Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
Jan Janota 
Szczawnica Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 

; M. R. Ziegler 
M. Brachfeld 
Truskawiec Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
Jerzy Tanne, skład papieru 
Teofilów Sklep Lewenberga 
Wiśniowa Góra Jamnik 
Zakopane Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
„ Poeztowa (poczta) 
Gebethner i Wolf 
Zawoja Józef Fischer 


Żegiestów Zdrój Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 


Pozatem „Głos Poranny* jest dostarczany codziennie 
zrana celem stałej sprzedaży do następujących miej- 
BCOWOŚCI: 


Kleczew B. Gruszczyński, Rynek 

Łęczyca Ajentura pism Berynga 

Tomaszów Księgarnia Weissa 

Warszawa Księgarnia Kolej. „Ruch“, dworzec 
Polska Informacja Prasowa, Bracka 5 
A. Mordkowicz, Marszałkowska 127. 


DŁUGOLETNI POWSZECHNIE ZNANY 


MAGAZYN 


Piotrkowska 16 
został z dniem 15 lipcą przeniesiony na 


uzdrowiskach 


szystkie miejsoa ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, nie 


Do akt. 
Nr. E. 1578 | 31 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodsi, 
rewiru 19-go 
zamieszkały w 
Łodali, przy ul, 
Zielonej 63 
na zasadzie art, 
1080 Ust. Post. C. 
ogłasza, że w dniu 
9 sierpnia 
1982 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
-4w gm. Chojny, w. 
Dąbrowa 
odbędsie się 
sprzedaż przez li- 
oytację rucho- 
mości naleśących 


o 

Józefa Baryły i 

Anieli Baryły 
i składających się 
z inwentarza ży- 
wego i martwego, 
mebli, urządzenia 
sklepowego i pro» 
duktów rolnych 
oszacowanych na 
sumę zł, 605— 


Łódź, 12.7.1938 r. 


Komornik 
P, Plichowski. 


o akt. 
Nr. E. 652 | 1932 
Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
EN w Łodzi Rewiru 
SAN | 19-go-zam.- w. m. 
Tej Łodsi, przy ` 
| ul. Zielonej 65, na 
04 | zasadsie art. 1080 
g| Post. C, ogłasza 
że w dniu 
z 26 lipca 
% |1982 r. od gods, 
rano 
5 | w gm. Radogoszcz 
uł. Al. Kościusski 


odbędsie się 
sprzedaż z prze- 
targu publiczneąo 
ruchomości, na- 
leżących do 
© | Lechosława Bocka 
MY | i składających się 
4 z mebli i dywanu 
O, dużego 
M | oszacowanych na 
© | sumę Zł. 
GE | bódé, 18/7-32 r. 


Komornik 
P. Pilichowski 


Do akt Nr. 
366— 1951 r. 


|| Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
H |w Łodzi, rewiru 
15-go, zam, 
w Łodsi przy ul. 
Pusta 13 
WS ra saga- 
Poj | duie art. 1080 U. 
| P. O. ogłassa. że 
M | w dniu 26 lipca 
1982 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi 
przy ul. 
Żeromskiego 12 
odbędsie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości nale- 
żących do 
Abrama 
Wiślickiego 
syiadnjaogai się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 862,— 


Łódś, 5.7.32 r. 


Komornik 
(-) L. Naborowski 


| Ogłoszenie. 


dziel i świąt 


ZENERA ZW RI 


„SANĄTO” 
39 

lakład Położniczo - Chirnygiczny 
Ogrodowa 10, tel. 313-57 

li Il klasa 
Oddział 

położniego-ginokologiczny 
Dr. med. Sz. Figerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 

Oona porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opłeka nad datieckiem 
Dr. med. J, Polakow 


Oddział ohirurgiczny | 


a 


Dr. med. M. Kantor, 
goder. przyjąć 1—3 pp. 


HYGENA” 


Łódź, Andrzela 1. 
Pzag]muje wsaelkie roboty, wobodaą 
oe w zakres czysagosenia suyb, frote' 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadask, Sprzątanie biur i miessk ań 
Oraz czyszozenie okien fabrycsnych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw, Saedowych) oraz odkurzanie 

alektroluxem. 
Ceny niskie, Tel. 1058-47 (pryw), 


KORESPONDENTKA 


polsko-francuskKo- 
angielska 


ze znajomością stenografji po 
szukuje posady stałej wzgl. pra: 
cy na godziny lub też zastęp* 
stwa w czasie urlopów. 
Adres: Narutowicza 16 m. 6 


Telefon 162-99, 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w lnowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo: 

njach i letniskach obok Ino” 
włodza. 


mieszkania do wynajęcia 


w nowym domu naprzeciwko parku 
Stasrica. Nowoczesne, słoneczne 2, 3 
i 4-pokojowe z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami. Sklepy. Wiadomość: Cegiel- 
niana 80 u gospodarza. 705—3 


4 samma 


LOKAL 


nadający się na biuro lub bank 


m | przy ul. Piotrkowskiej 211, front 


parter do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość na raiejscu. 45-2 


